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Sekretarze komitetów Ważny każdy dzień

zajadowych PZPR 
u E. Gierka

I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek spotkał się wczo­
raj z I sekretarzami komite­
tów zakładowych partii naj­
większych przedsiębiorstw prze 
myślowych, budowlanych i tran 
sportowych. E. Gierek omówił 
główne zadania partii w dzie­
dzinie społeczno-ekonomiczne­
go rozwoju Polski, wynikające 
z postanowień I Krajowej Kon 
ferencji PZPR. Przedstawił tez 
węzłowe problemy polityki za 
granicznej Polski i międzyna­
rodowej działalności PZPR.

W spotkaniu uczestniczyli: 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR Edward 
Babiuch i członek Sekretaria­
tu, kierownik Wydziału Orga­
nizacyjnego KC PZPR Zdzis­
ław Żandarowski. (PAP)
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Wielkopolskie załogi nie zwalniają
tempa produkcji na rynek

Jeszcze tylko 30 dni roboczych pozostało do końca roku. 
Jak już wiadomo, rok 1973 zaliczyć będzie można do uda­
nych pod względem realizacji zadań gospodarczych. Publiko­
waliśmy meldunki z kilku zakładów, produkujących już na 
konto roku następnego. Obce nie zwróciliśmy się do tych 
wielkopolskich zakładów, których zadaniem jest zaopatrzenie 
ludności, z pytaniem: jak reali zujecie dostawy rynkowe?
Kaliska Fabryka Pluszu „Ru- 

notex”, dyrektor Jerzy Pile­
cki: W bieżącym roku dwu­
krotnie podwyższaliśmy plan. 
Pierwsza wersja — 1 242 min 
zł została w sumie podwyższo 
na do 1 330 min. Do tego doj­
dzie jeszcze dodatkowa produk 
cja na konto „banku 30 mi­
liardów”. wartości 20 milio-

nów. W sumie więc dostarczy 
my na rynek poszukiwanych 
futerek tkanych i dzianych za 
108 milionów więcej, niż zakła 
daliśmy w pierwszej wersji 
planu rocznego.

Wielkopolsko - Lubuskie Za­
kłady Przemysłu Cukiernicze­
go „Goplana”, dyrektor han-

CO O TYM SĄDZICIE

dlowy — 
Praca w 
przebiega 
sprzedaży

Stanisław Łuczak: 
naszych zakładach 

rytmicznie. Plan 
za dwie dekady lis-

U progu jesieni życia

Przejście na emeryturę - dla wszystkich, nawet tych, którzy 
twierdzę, że czekali na ten moment z utęsknieniem, - 
- jest dużym przeżyciem. W codzienności, wypełnionej 

obowiązkami służbowymi, nagle następuje raptowna zmiana. 
Dni stajg się puste

Może mniej bo'eśnie odczuwają to kobiety. Łatwiej bowiem 
potrafią wypełnić sobie czas, do tej pory przeznaczany na pra­
cę zawodową, zajęciami domowymi i sprawowaniem opieki nad 
wnukami. Nie zawsze zresztą podejmują się wychowywania 
wnuków z własnej woli, lecz zmusza ich do tego konieczność. 
Dotkliwszo jest ta zmiana zapewne dła mężczyzn, zwłaszcza 
tych, którym dopisuje zdrowie. Emerytury jednak, kiedy nadej­
dzie odoowieani wiek. przesunąć się nie da.

Natomiast trzeba i można przecież unikać traktowania lu­
dzi, którzy zbnżaja się do wieku emerytalnego jak „zła ko­
niecznego” A takie przypadki się zdarzają, chociaż nie sta­
nowią 'eguly To prawda, że w wieku starszym wydajność może 
(ale nie musi) byc mniejsza, tak jak zmniejszają się predys­
pozycje do wykonywania niektórych zajęć lub czynności.

Często z tych włośnie powodów, ale nierzadko też no zasa­
dzie: stary - więc źle pracujący, przesuwa się go na inne sta­
nowisko no ogół na podrzędniejsze. I nie w tym rzecz, ze tak 
się dzieje bo w większości przypadków racja jest po stronie 
tych, którzy podejmują takie decyzje. Niewielu bowiem pra­
cowników - no krotke przed emeryturą - może pełnić odpo­
wiedzialne stanowisko wymagające dobrego zdrowia i pełnego 
zaangażowanie w sprawy zawodowe. Rzecz w tym, aby ograni­
czanie rakresj zajęć służbowych ludzi starszych odbywało się 
przy zachowaniu należytych torm. Tylko takie postępowanie 
nie wywoła rozgoryczenia niechęci do środowiska, w kto,ym 
przepracowało się wiele lat.

Niedawno opowiadano mi, jak pracownik, który 40 lat prze­
pracował w jednej instytucji, bez uprzedzenia otrzymał skie­
rowanie na inne stanowisko, bardzo podrzędne. Możliwe, ze 
* wieku lat 64 nie mógł dłużej wykonywać swojej dotychczaso­
wej pracy, ale czy nie można było do tej konieczności psy­
chicznie go przygotować? i czy koniecznie trzeba gc było prze­
sunąć na najniższy stopień w hierarchii służbowej?

Przykład sk ajny? No pewno, bo przecież w większości za­
kładów i instytucji sprawy te nie przebiegają tak właśnie. 
Przeciwnie. Starszym, aoświadczonym pracownikom oddaje jie 
należny im szacunek, a jeśli zachodzi konieczność - w mte 
resie zakładu i dlc ich dobra - zmiany na stanowiskach nie 
następuia niespodziewanie bez uprzedzenia. Zazwyczaj oo- 
wiem stosowane są takie termy, które nie wywołują uczucia go­
ryczy, lub co gorsza - kompleksu absolutnej nieprzydatności.

Chodz> bow em o to, aby ludzie w wieku przedemerytalnym 
do końca, be^ względu no wykonywane czynności, czuli swoją 
przydatność.

Jest ieszcze inny aspekt tej sprawy, drażliwej, bo dotyczy lu­
dzi, którzy nie rawsze przedsięwzięcia podejmowane w ich włas­
nym interesie przyjmują za dobra monetę. Po prostu nie coca 
pogodzić się z rzeczywistością, przykrą, ale niestety, nieuni­
knioną

Sądzę, że rezygnacja ze zbyt uciążliwych zajęć, którym oo- 
dolać już trudno, powinna być proponowana przez samych za­
interesowanych Każdy dorosły człowiek zna swoje możliwości 
i wie. na co go stać, tym większe pod tym względem rozezna­
nie pow;nm <r.teć ludzie starsi, posiadający długoletnie ży­
ciowe doświadczenie. Zdcję sobie sprawę, z tego, że taka „ka­
pitulacjo" nie jest łatwa: c jednak jest mniej bolesna od choć­
by najbardziej delikatnej w formie, lecz wymuszonej rezygna­
cji. Zm'enienie funkcji nie musi się przecież równać bierności 
wobec spraw zawodowych, nie musi umniejszać wartości ludzi 
zmieniaigcych funkcję

Okres, w którym kończy się najważniejszy rozdział w życiu 
człowieka może też dawać wcale niemałe satysfakcje pod wa-

tepada wykonaliśmy z ponad 
2-procentową nadwyżką. Prze 
widujemy, że plan roczny w 
naszym przedsiębiorstwie wy­
konany zostanie w 103 procen­
tach. Znaczy to. że licząc od 
dnia dzisiejszego, dostarczymy 
dodatkowo na rynek 40 ton wy 
robów czekoladowych i 105 ton 
wyrobów czekoladowanych.

Fabryka Kosmetyków „Pol- 
Jena-Lechia”, dyrektor hand^o 
wy — Henryk Mieloch: Nie 
mamy obaw o wykonanie pla 
nu rocznego. Pracujemy na kon

kretne zamówienia handlu i 
właściwie wszystkie je reali­
zujemy. Z wyjątkiem mydeł 
toaletowych, na które ostatnio 
popyt tak bardzo wzrósł, że 
co prawda w niewielkim stop­
niu. ale nie potrafiliśmy go za 
spokoić.

Spółdzielnia Pracy „Modela- 
na” z Kalisza: Założenia pla­
nu na bieżący rok ustalały pro­
dukcję na poziomie 107 milio­
nów złotych — mówi prezes 
Jerzy Matuszewski. — Przewi­
dujemy wykonanie produkcji 
wartości 113 min zł, co pozwo 
li dodatkowo dostarczyć na ry 
nek płaszczy męskich i chło­
pięcych za 6 min złotych. O- 
becnie opracowujemy program 
intensyfikacji dostaw rynko­
wych na rok przyszły. We 
wstępnych założeniach planu­
jemy zwiększyć produkcję w 
roku 1974 do 122 min. (k)

runkiem jednok rozważnego 
A nie odwrotn e.

dostosowania zamiarów do
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planów pracy 

dla komisji sejmowych
Wczoraj odbyło się spotka* 

nie Prezydium Sejmu z prezy 
diami komisji sejmowych i se 
kretarzami Wojewódzkich Zes 
połów Poselskich poświęcone 
omówieniu planów pracy ko- 
misji do końca lipca 1974 r.

W dyskusji udział wzięli po 
słowie: Jerzy Starościak, Hen 
ryk Skrobisz, Tadeusz Rudolf, 
Barbara Koziej-Żukowa, Jerzy 
Bafia, Anna Kochanowska. He 
nryk Rafalski, Bolesław Stru 
żek, Paweł Dąbek.

W toku obrad omówiono do 
robek Sejmu i jego komisji w 
bieżącej kadencji oraz opraco 
wane przez komisje wstępne 
pleny pracy.

Obrady podsuwnował przewo 
dniczący spotkania marszałek 
Sejmu — Stanisław Gucwa.

P. Jaroszewicz 
przyjął I. Fazekasa

Prezes Rady Ministrów — 
Piotr Jaroszewicz przyjął wczo 
raj przebywającego w Polsce 
na obradach IX sesji polsko- 
rumuńskiej Rządowej Komisji 
Współpracy Gospodarczej wi­
cepremiera rządu Socjalisty­
cznej Republiki Rumunii — 
lanosa Fazekasa.

Tematem rozmowy były za 
gadnienia związane z dalszym 
rozwojem polsko-rumuńskich 
stosunków gospodarczych, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
problemów specjalizacji i ko­
operacji przemysłowej.

W spotkaniu uczestniczył wi 
cepremier Józef Tejchma.

PAP

Wystawa projektów mebli

Wczoraj w hali 21 MTP w Poznaniu otwarto interesującą wy­
stawę mebli, które sq plonem Ogólnopolskiego Konkursu Me­
blarskiego organizowanego przez Zjednoczenie Przemysłu Me­
blarskiego i Oddział Poznański Zwiqzku Polskich Artystów 
Plastyków. Na wystawie zaprezentowano 26 prac nagrodzo­
nych lub wyróżnionych w konkursie i wytypowanych do zakupu 
przez przemysi meblarski. 22 bm. jury rozdzieliło specjalne na­
grody tym projektantom, których propozycje najciekawiej wy­
padły na etapie modeli w skali 1:1. Otrzymali je: Teresa Kru­
szewska (Warszawa) oraz projektanci poznańscy: Czesław 
Kowalski i Leonard Kuczma. To, które z prezentowanych pro­
jektów znajda się na rynku, uzależnione jest od opinii zw ędzą- 
jących i ewentualnego zainteresowania handlowców. Wystawa 

czynna będzie do 29 bm. w godz. 11—18.
Na zdjęciu: jeden z nagrodzonych kompletów mebli według 
projektu arch. Czesława Kowalskiego i mgr. Bogumiły Micha 

łowskiej-Kowalskiej. (map)
Fot. — H. Kamza

Z Bliskiego Wschodu

Sprzeczne zdania o wynikach
umów obydwu stron

Utworzenie rządu 
regionalnego w Ulsterze

W Ulsterze zostanie utwo­
rzony 11-osobowy rząd regio­
nalny z reprezentacji trzech 
głównych partii politycznych, 
mających frakcje w powoła­
nym w czerwcu br. 78-osobo- 
wym Zgromadzeniu Północno 
irlandzkim. Przetargi na te­
mat kształtu, kompetencji i 
podziału tek w nowym orga­
nie wykonawczym trwały 
wiele miesięcy. W rezultacie, 
pod naciskiem brytyjskiego 
ministra d. s. Irlandii Północ­
nej. Williama Whitelawa. o- 
siągnięto kompromis którego 
wynikiem jest przydział 6 
miejsc w nowym rządzie dla 
Partii Unionistów, reprezentu­
jącej większość protestancką. 
4 — dla Socjaldemokratycz­
nej Partii Pracy (SDLP). re­
prezentującej mniejszość kato 
licka i 1 — dla bezwyznanio­
wej Partii Sojuszu Szefem 
nowego rządu zostanie przywód 
ca Partii Unionistów. byłv pre 
mier Ulsteru — Brian Faulk­
ner. Jego zastępcą zaś przy­
wódca partii SDLP — Gerry 
Fitt. (PAP)

Spotkanie w Moskwie
W związku z zakończeniem 

narady dyrektorów general­
nych i redaktorów naczelnych 
agencji prasowych państw so­
cjalistycznych w Moskwie, w 
gmachu RWPG zorganizowa­
no spotkanie, w którym uczest 
niczyli szefowie agencji praso­
wych z Bułgarii, Czechosłowa­
cji. DRW. Kuby. Mongolii, 
NRD, Polski. Rumunii, Węgier, 
Związku Radzieckiego, przed­
stawiciele KC KPZR oraz dzień 
nikarze radzieckiej nrasy, ra­
dia i telewizji. (PAP)

Wojskowi przedstawiciele Egiptu i Izraela, gen. Moha- 
med Gamazi i gen. Aaron J a r i v spotkali się wczoraj 
w namiocie wojsk ONZ na 101 kilometrze szosy Kair — Suze 
i omawiali przez 2 godziny sprawę ewakuacji oddziałów izra­
elskich na pozycje z 22 października i oddzielenia wojsk obu 
stron na całym froncie egipsko-izraelskim.
Rozmowy, które toczyły się 

w obecności dowódcy doraź­
nych sił zbrojnych ONZ gen. 
Ensio Siilasvuo, będą kontynuo 
wane dzisiaj.

Ponieważ, od czwartku roz­
mowy egipsko-izraelskie toczą 
się codziennie, a wczoraj rzecz 
nik ONZ oświadczył, że na spot 
kaniu 23 bm. wyjaśniono pew­
ne kwestie szczegółowe i obie 
strony przejawiły „konstruk­
tywne podejście” część obser­
watorów zastanawia się, czy 
nie poczyniono jakiegoś postę­

pu. Jednak z doniesień prasy 
kairskiej wynika, że przynaj­
mniej w czwartek nie osiągnię­
to żadnych konkretnych rezul­
tatów.

W Atenach obowiązuje nadal 
godzina policyjna

Jak wynika z doniesień agencji zachodnich, w czwartek w 
stolicy Grecji panował spokoj Oddziały wojskowe i czołgi
które strzegły urzędów państw owych 
wały ulice miasta, zostały wycofane 
działy policji.

w Atenach i kontrolo- 
i zastąpione przez od-

W mieście obowiązuje jed­
nak w dalszym ciągu godzina 
policyjna od 22 do 5 rano, a 
w całym kraju — zarządze­
nia o stanie wojennym, wpro­
wadzone przez reżim grecki w 
związku z demonstracjami stu­
dentów.

Służba bezpieczeństwa are­
sztowała wielu działaczy poli­
tycznych, w większości komu­
nistów i przedstawicieli in­
nych ugrupowań lewicowych. 
Jakkolwiek oficjalnie zakomu­
nikowano o 250 aresztowaniach, 
liczba przetrzymywanych przez 
colicie osób, jest znacznie wyż­
sza. Wśród aresztowanych znaj 
dują się takż-e przywódcy par­
tii konserwatywnych — Pa-

najotis Kanelopulos i Geor-
ge Mavros. Po wprowadzeniu - 
stanu wojennego przywódca 
Narodowej Unii Radykalnej. 
Kanclopulos wystąpił z oś­
wiadczeniem wzywającym do 
utworzenia rządu jedności na­
rodowej, który zapewniłby 
nrzywrócenie w kraju normal 
ncj sytuacji politycznej. Dzia­
łająca w podziemiu Komuni­
styczna Partia Grecji poparła 
żądanie Kanelopulosa wzy­
wając wszystkich polityków 
greckich do obalenia obecnego 
reżimu. Partia opowiedziała 
się za rządem jedności narodo 
wej. w celu przywrócenia swo 
bód demokratycznych w kra­
ju. (PAP)

Izraelski minister spraw za­
granicznych Aba Eban powró­
cił do Tel Awiwu z USA, gdzie 
przeprowadził rozmowy m. in. 
z sekretarzem stanu Henry Kis 
singerem. Na konferencji pra­
sowej przed odlotem z Nowego 
Jorku minister pominął milczę 
niem sprawę powrotu na lipie 
z 22 października, natomiast 
ponowił propozycję, aby woj­
ska egipskie i izraelskie wy­
cofały się na linie sprzed wy­
buchu październikowych dzia­
łań wojennych.

Tymczasem do Algieru przy 
byli wczoraj ministrowie spraw 
zagranicznych państw arab-, 
skich, którzy dziś rozpoczną 
dwudniowe obrady przygoto­
wawcze przed zapowiedzianą 
ną poniedziałek konferencją 
przywódców świata arabskiego. 
Uczestnicy spotkania na szczy 
cie mają uzgodnić strategię po 
lityczną, gospodarczą i wojsko­
wą wobec nowej sytuacji na 
Bliskim Wschodzie.

Obserwatorzy zwracają uwa 
gę, że szczyt arabski zbiera się 
w chwili, gdy tzw. broń nafto­
wa, zastosowana wobec państw 
zachodnich sympatyzujących z 
Izraelem, dowiodła już swej 
skuteczności. Jak napisał ko­
mentator Agencji Associated 
Press, ..Arabowie potarli lampę 
Aladyna i ku zdziwieniu resz­
ty świata dała im ona siłę wiek 
szą, niż najpotężniejsza broń”.

PAP



Powodzenie
„Marcinka” w Opolu Celem ■ dynamiczny rozwój współpracy
W Opolu odbywa się finało­

wy przegląd VI Ogólnopol­
skiego Festiwalu Teatrów La­
lek. Bierze w nim udział poz- 
nański zespół Państwowego 
Teatru Lalki i Aktora „Marci 
nek’’ oraz teatrv z Opola, 
Szczecina, Torunia, Słupska, 
Białegostoku Lublina i Rzeszo 
wa.

Impreza ta wywołała wyjąt 
kowe zainteresowanie w ca­
łym świecie, czego dowodem 
jest przybycie na nią teorety­
ków i praktyków teatru nie 
tylko z krajów socjalistycz­
nych, ale także m. in. z USA, 
Anglii, Szwecji, Danii i Włoch.

Wczoraj wystąpili artyści 
poznańskiego „Marcinka” pre­
zentując XVIII-wieczny utwór 
Teofili i Karoliny Radziwiłł —• 
„Julija i opatrzności boskiej 
dzieło”. Inscenizacja tego — 
typowego dla tzw. teatru dwór 
skiego utworu spotkała się z 
wyjątkowo życzliwym przyję­
ciem festiwalowej publicznoś 
ci.

Należy się spodziewać, 
artyści z „Marcinka’’ będą 
ważnymi kandydatami do 

że 
po- 
kil-

ku indywidualnych nagród fe 
stiwalowych, a również jako 
całość ■— w moim przekona- 
niti — mają dotychczas tu w 
Opolu kontrkandydatów jedy­
nie w zespole lubelskiego Te­
atru Lalek.

Ogłoszenie werdyktu jury 
i wręczenie nagród nastąpi dzi 
siaj wieczorem.

RYSZARD STACHNIK

20 lat „Stomilowca
Gazeta zakładowa Poznań­

skich Zakładów Opon Samo­
chodowych „Stomil” — dwuty 
godnik „Stomilowiec” obcho­
dzić będzie wkrótce 20-lecie 
istnienia. Jest on najstarszym 
pismem tego typu ukazującym 
sie nieprzerwanie — po „Na­
szej Trybunie” HCP — wyda­
wanym w Poznaniu i jedynym 
w resorcie chemii, w Wielko- 
polsce.

..Stomilowiec” powstał z ini 
ciatywy miny pracowników

Czarnym piątkiem na drogach 
nazwać można dzień wczorajszy.

• W Dębogórze (pow. Poznań) 
prowadzący motocykl T. K. prze­
wrócił się i zmarł przed przyby­
ciem lekarza. Przyczynę tragedii 
wyjaśni sekcja zwłok.

• Na trasie Siedlec — Reklin 
(pow. Wolsztyn) rowerzysta, zmie­
niając kierunek jazdy, zajechał 
drogę „Fiatowi”. Potrąconego 
P. M., który doznał złamania no­
gi, przewieziono do szpitala.

• Kierowca nie zidentyfikowanej 
ciężarówki potrącił w Ostrowie 
przy ul. Raszkowskiej rowerzystę 
T. K. Sprawca zbiegł z miejsca wy 
padku.

• W Bończy (pow. Czarnków) sa 
mochód osobowy „Austin Mini 
1000” najechał idącą lewą stroną 
szosy nieletnią K. G. Doznała ona 
ciężkich obrażeń ciała.

• Przy ul. Grochowe Łąki w Poz 
naniu, nieletni M. M„ przebiegając 
przez jezdnię, został potrącony 
przez „Moskwicza” i ze złamaniem 
lewej nogi przewieziony został do 
Szpitala im. F. Raszei.

• Dwie godziny trwała akcja 
gaśnicza w Obrębiżnie (pow. Tu­
rek), gdzie spłonęły 3 stodoły i 
obora. Gaszenie Utrudniał silny 
wiatr i zwarta zabudowa obejścia.

(ask)

[□SODA

Zachmurzenie zmienne i miejsca 
mi przelotne opady deszczu lub 
deszczu ze śniegiem. Temperaturą 
maksymalna od 1 stopnia na pół­
nocnym wschodzie do 5 ”a zacho 
dzie i południowym zachodz.ie 
Wiatry dość silne z kierunków pól
nocno-zachodnich.

mnmiiiiiiiiiiniiiiiiiiii
Dzisiejszy sewi? 'nfo^bocylc*

©pracowni Wojciech Nentwig

w różnych dziedzinach
Skrót treści układu wieloletniego między 

Polską a Unią Gospodarczą Belgijsko - Luksemburską

W dniu 22 listopada 1973 
r. rząd Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej i 

rząd Królestwa Belgii zarów­
no w swoim imieniu, jak i — 
na mocy istniejących umów — 
w imieniu rządu Wielkiego 
Księstwa Luksemburg, zawar­
ły w Brukseli układ wielolet­
ni, który stwierdza m. in.:

Umawiające się strony będą 
kontynuować wysiłki zmierza­
jące do stwarzania korzyst­
nych warunków dla dynamicz 
nego i harmonijnego rozwoju 
współpracy gospodarczej, prze 
myślowej, naukowej ‘i techni­
cznej i wszystkie potrzebne w 
tym względzie działania będą 
podejmować w duchu najbar­
dziej liberalnym, zgodnie z ich 
zobowiązaniami międzynarodo 
wy mi.

Potwierdzają swoje zaintere 
sowanie ułatwianiem przedsię 
biorstwom i organizacjom swo

„Polmot” zapowiada usprawnienie
sprzedaży samochodów

Od 26 bm. obowiązywać będą nowe zasady sprzedaży 
mochodów „Fiat 125 p” w tzw. eksporcie wewnętrznym,
nabywanych za dewizy.
Osobom, które wpłaciły peł­

ną kwotę na ten samochód lub 
wpłaca do Końca grudnia br.

„Stomila” i przez wiele lat był 
redagowany wyłącznie społecz 
nie. Jego zaletą było zawsze 
silne związanie ze sprawami 
macierzystego zakładu, kolebki 
polskiego oponiarstwa. Wy­
różniało „Stomilowca” pośród 
innych pism fabrycznych rów 
nież i to. że znaczna część du- 
blikacji na jego łamach była 
autorstwa członków załogi — 
współpracowników gazety — 
w tym wielu robotników.

Współudział w rozwoju 
dwudziestolatka miał także 
„Głos Wielkopolski”, którego 
dziennikarze długie lata poma 
gali samorządowi robotnicze­
mu PZOS „Stomil" w 
waniu pisma.

redago-

Członkom kolegium 
cyjnego „Stomilowca” 

redak- 
i wszy

stkim jego współpracownikom 
— życzymy dalszego rozwoju 
fabrycznej gazety i owocnych 
wyników pracy służbie załogi.

(—)

Sezonowa zmiana
cen jaj

W związku z sezonową podwyżką 
ceny skupu jaj, z dniem dzisiej­
szym podwyższa się ceny detalicz 
ne jaj świeżych i konserwowanych 
(chłodniczych i wapnowanych) . o 
30 gr na 1 sztuce.

Nowe ceny detaliczne jaj świe­
żych wynoszą: jaj dużych — 3,40 
zł, jaj średnich — 3,10 zł, jaj ma­
łych — 2,80 zł za 1 sztukę.

Nowe ceny detaliczne jaj chłód 
niczych wynoszą: jaj dużych — 
2,70 zł, jaj średnich — 2,50 zł za 
1 sztukę.

Uwaga zakłady
pracy: instytucje
RSW „Prasa - Książka — 

Ruch" — Oddziały i Delega­
tury Przedsiębiorstwa Upow­
szechnienia Prasy i Książki 
przyjmują przedpłaty i zamó­
wienia na prenumeratę „GŁO 
SU WIELKOPOLSKIEGO” na 
rok 1974 do 25 bm. 

GŁOS WIELKOPOLSKI. Poznań, ul. Grjn- 
waidzka 19. Adres pocztowy: skrytka nr 1074, 

959 Poznań A Redaguje kolegium' Ma- 
Man Fleisierowlc? (zastępca redaktora naczet 
nego), Tadeusz Kaczmarek (sekretarz »edak

Kazimierz Marcinkowski Wiesław Po- 
rtycki '-edakto' nacze'ny). Zbilut Sęk, Zbi­
gniew Szumowski. Jerzy Walasek.

Telefony: 600-41 ł^czy wszystkie działy. Dział łączności z czytel­
nikami 657-18 Sekretariat redaktora naczelneąo 454-09. Zastępca 
red naczelnego 657-18 Sek-etar? redakcji 643-85 Dział mieiski 
659-39 Redakcia nocna 430-73 i 453-31 A Wydawca; Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa — Książką — .Ruch" A Siuro 
Ogłoszeń: G-unwaldzka <9 60 782 Poznań, *e- 659 16 Za treść > er- 
min d-uku ogłoszeń edakcja nie odpowiada A Rękopisów me zamó­
wionych nie zwracamy. A D-uk PZG <m M Kasprzaka — Poznan

Prenumerata: wpłaty na miesiąc (17,50 zł), 
kwanat (52 zł), półrocze (104 zł), rok (208 zł- 
j-zyjmuia za oośredmctwem blankietów PKO 
P zedsiebiorstwo Upowszechniania Prasy 
Książki RSW „prasa — Książka — Ruch" 
Zwierzyn-ecka 9 60-813 Poznań, na komc 
pKO n» 5-6-151, ponadto 'i$tonosze 1 urr^cs 
oocztowe A indeks nr 35029. D-11

ich krajów jak najszerszego 
wykorzystywania możliwości 
w ramach wszelkich wielolet­
nich planów lub projektów ist 
niejących w ich krajach.

Umawiające się strony okre 
ślą dziedziny, w których uzna 
ją> że rozszerzenie współpracy 
jest pożądane. Szczególna u- 
waga będzie zwrócona na prze 
mysł, komunikację, budowni­
ctwo i rolnictwo.

Będą popierać inicjatywy 
współpracy, wykorzystując 
wzajemne możliwości w zakre 
sie koprodukcji oraz techniki 
badań i dostępu do rynku: w 
związku z tym umawiające się 
strony będą popierać, w celu 
utrwalania stałych więzów 
współpracy, zawieranie wielo­
letnich porozumień zwłaszcza 
w dziedzinie produkcji, techno 
logii oraz prac badawczych. Po 
pierać będą również rozwój 
kontaktów między przedsię-

sa- 
tj.

(po obowiązującej od lipca ce-
nie) oraz dokonają odbioru 
również do końca roku, przy­
sługiwać będzie bonifikata w 
wysokości 110 dolarów, wypła 
canych w bonach Banku 
PeKaO. Decyzja ta została 
podyktowana tym, że przedsię 
biorstwo to nie dysponuje od­
powiednimi warunkami 
przechowywania wozów.

do

Wpłaty na samochody 
p” przyjmowane beda.

.Fiat 127
jak się

przewiduje, w końcu marca przy­
szłego roku, z terminem odbioru 
nie wcześniejszym niż II półrocze 
1974 r. Amatorzy „Fiata 132 p” mo­
gą składać zamówienia bez ogra­
niczeń, ale jedynie na model z »il-
niklem „1800”.

W 1974 1 przewiduje się
import następujących samo­
chodów: 7500 marki „Dacia", 
2000 „Wartburgów”, 3000 „Tra 
bantów", 3100 „Zaporożców” 
i 2000 „Wołg”. 9

PHZ „Polmot” podejmuje 
starania, aby zamówienia na 
samochody realizować w ter­
minie 2—3 miesięcy. Dla uspra 
wnienia sprzedaży rozszerzy li 
czbę punktów odbioru „Fia­
tów 125 p”. Dotychczas odbiór 
można było załatwić jedynie 
w Warszawie i Katowicach. Z 
dniem 24 bm. można odebrać 
samochód również w Zielonej 
Górze, Koszalinie, Toruniu, 
Kielcach, Łodzi, Gdańsku, 
Szczecinie, Krakowie, Białym 
stoku, Wrocławiu, Rzeszowie, 
Olsztynie i Opolu. Ponadto 
drugi punkt odbioru powsta- 
nie w Katowicach. Bank 
PeKaO zamierza również roz­
szerzyć liczbę punktów przyj- 
moiwania wpłat, które będą w 
przyszłym roku czynne w po­
nad 80 miejscowościach, za­
miast w 20. (PAP) 

Dla mieszkańców Rataj
Basen kąpielowy, plażę trawia­

stą, kawiarnię, kręgielnię, wypo­
życzalnię sprzętu wodnego, war­
sztat szkutniczy i pawilony sani­
tarne otrzymają mieszkańcy po­
znańskiego osiedla — Rataje. Ośro 
dek Wypoczynkowo-Przy wodny 
nad Wartą zaprojektowali, w czy 
nie społecznym — w ramach Mło 
dzieżowego Patronatu nad budo­
wnictwem — członkowie ZMS, pra 
cownicy poznańskich biur projek 
towych.

Pierwszy etap prac zakończył 
się' wczoraj, przekazaniem — w o 
becności sekretarza KW PZPR w 
Poznaniu -- Alfreda Kowal­
skiego — dokumentacji techni 
cznej ośrodka. Jej wartość, wyno 
si 1 200 000 złotych i jest wkładem 
ZMS-owców w realizację hasła... 
„Budujemy drugą Polskę...” (len)

biorstwami i instytucjami swo 
ich krajów.

Celem zapewnienia wymaga 
nych warunków dla realizacji 
poczynań kooperacyjnych, u- 
mawiające się strony będą przy 
chylnie rozpatrywać stosowa­
nie różnych form współpracy 
zarówno na terytoriach swoich 
krajów, jak i w krajach trze­
cich.

Umawiające się strony po­
stanowiły, że dla zapewnienia 
realizacji przedsięwzięć koope 
racyjnych przyznają sobie wza 
jemnie możliwie najbardziej 
dogodne traktowanie w ra­
mach praw i przepisów obo­
wiązujących w ich krajach, a 
także są świadome znaczenia, 
jakie dla realizacji przedsię­
wzięć kooperacyjnych mają od 
powiednie warunki finansowa 
nia.

Powołuje się komisję o cha­
rakterze rządowym, zwaną ko 
misją mieszaną do spraw 
współpracy gospodarczej- prze 
myślowej, naukowej i techni­
cznej, której zadaniem jest czu 
wanie nad realizacją układu. 
Komisja zbierać się będzie 
przynajmniej raz w roku, 
przemian w Warszawie i

na 
w

Brukseli, w terminie ustalo­
nym za obopólną zgodą.

Niniejszy układ* zastępuje u- 
mowę o współpracy gospodar­
czej, przemysłowej i technicz­
nej między Polską a Unią Gos 
podarczą Belgijsko-Luksembur 
ską, 
dniu 
kład 
lat i 
jego

podpisaną w Brukseli w 
17 lutego 1965 roku. U- 
jest zawarty na okres 10 
wchodzi w życie w dniu 
podpisania. (PAP)

Delegacja KC PZPR w WRL
Na zaproszenie Wydziału Propa­

gandy i Agitacji KĆ WSPR, prze­
bywała na Węgrzech delegacja Wv 
działu Propogandy. Prasy i Wy­
dawnictw KC PZPR z zastępca kie­
rownika tego wydziału, W. Klim­
czakiem. Delegacja polska przepro­
wadziła rozmowy z KC WSPR i za 
poznała się z problemami pracy 
ideologicznej partii węgierskiej.

PAP

„Dni Walki z Gruźlicą"
Główne kierunki działania pod­

czas tegorocznych „Dni Walki z 
Gruźlicą i Chorobami Płuc” przed 
stawili wczoraj na konferencji 
prasowej dyrektor Wojewódzkiej 
Przychodni Przeciwgruźliczej — 
dr. Jerzy Marciniak oraz 
przedstawiciel Wojewódzkiego Spo 
łecznego Komitetu do Walki z 
Gruźlicą i Chorobami Płuc — 
Henryk K o n i e c k i. Bogaty 
program „Dni” zapewnić ma po­
pularyzacja zwłaszcza najistot­
niejszych problemów walki z cho 
robami układu oddechowego. 
„Dni” mają uświadamiać, że wal 
ka z gruźlicą i chorobami płuc 
jest sprawą całego społeczeństwa
i wymaga zintegrowanych wysil- nikum Geodezy jno-Di'OgOWym 
kow całej służby zdrowia. -

Zamierza się utworzyć w Pozna 
niu centralny ośrodek diagnosty­
ki chorób płuc przy Wojewódz­
kiej Przychodni Przeciwgruźli­
czej. (jk)

Dla podniesienia rangi 
współzawodnictwa pracy

Jest rzeczą bezsporną, że współzawodnictwo pracy odegra­
ło ogromną rolę w odbudowie powojennej i rozwoju gospo­
darczym kraju, zwłaszcza w dokonaniach ostatniego trzylecia. 
Równocześnie jednak wiadomo, że współzawodnictwo prze­
chodziło w swoich blisko 30-letnich dziejach różne koleje 
losu, w tym i okresy słabości, grożące sformalizowaniem tego 
ruchu, będącego z samej istoty ruchem społecznym.

Mimo tych usterek zachowało ono swoje podstawowe war­
tości wychowawcze jako czynnik pobudzania szlachetnvch 
ambicji, kształtowania nawyków wydajnej i twórczej pracv 
zespalania kolektywów fabrycznych.

Dziś, gdy na te wartości stawiamy w nie mniejszym stop­
niu niż na materialne czynniki wzrostu społeczno-gospodar­
czego, współzawodnictwo pracy ma ogromne szanse, by stać 
się autentycznym ruchem społecznym, przynoszącym satys­
fakcję jego uczestnikom i pożytek gospodarce.

Stworzenie warunków do najlepszego wykorzystania tej 
szansy jest intencją zaawansowanych już prac nad projektem 
wspólnej uchwały Rady Ministrów. CRZZ i Rady Głównej 
Federacji Socjalistycznych Związków Młodzieży Polskiej 
w sprawie dalszego rozwoju socjalistycznego współzawod­
nictwa pracy. (PAP)

Najistotniejsze sprawy 
przedmiotem 

przedwyborczego dialogu
Podobnie jak w całym kraju, w Poznaniu, miastach i wsiach 

Wielkopolski odbyły się wczoraj dalsze spotkania wyborców 
z kandydatami na radnych. Upłynęły one pod znakiem rzecze, 
wych dyskusji nad społeczno-gospodarczym rozwojem stolicy 
województwa i jej dzielnic, powiatów i gmin. Charaktery, 
styczne jest, że sprawy lokalne omawiano w kontekście za- 
dań i potrzeb ogólnokrajowych.
WCZORAJ w godzinach 

przedpołudniowych odbyło się 
spotkanie z wyborcami kan­
dydatów na radnych do rad 
narodowych miasta i dzielnic 
Poznania w środowisku poz­
nańskiej służby zdrowia. Rolę 
i zadania terenowych organów 
władzy państwowej i samo­
rządowej mieszkańców omówił 
kandydat do Rady Narodowej 
Poznania prof. dr hab Jan 
Hasik- Program ochrony zdro­
wia. a w tym kontekście zada­
nia radnych ze środowiska le­
karskiego. przedstawił kandy­
dat do Rady Narodowej Poz­
nania, dyrektor Szpitala Miej­
skiego im. Strusia, dr Stani­
sław Andrzejewski, zaś o pro­
blemach pracy pielęgniarek 
mówiła kandydatka na radną 
dzielnicy Stare Miasto, dyplo­
mowana pielęgniarka Irena 
Orłowska.

Ożywiona dyskusja dotyczy­
ła problemów tak istotnych 
dla całego społeczeństwa, jak 
ochrona zdrowia robotników 
(Akademia Medyczna prowa­
dzi właśnie badania nad sta­
nem zdrowotności środowiska 
pracowników wielkoprzemy­
słowych na przykładzie zało­
gi HCP), sprawy rehabilitacji 
inwalidów oraz stanu zdrowia 
naszej młodzieży, z którym to 
problemem łączy się potrzeba 
rozwoju obiektów spo-rtowych, 
zwłaszcza pływalni; szeroko 
omawiano problemy średniego 
szkolnictwa medycznego, któ­
re stoi przed poważnym zada­
niem dostarczenia rozwijają­
cej się służbie zdrowia wyso­
ko kwalifikowanych kadr 
średniego personelu medycz­
nego, wysuwano propozycje 
zmierzające do usprawnienia 
opieki nad ludźmi starszymi, 
samotnymi, którzy w okresie 
choroby wymagają stałej opie­
ki pielęgniarskiej. Postulowa­
no m. in. wyodrębnienie dla 
nich kilku łóżek w Domach 
Pomocy Społecznej.

Spośród spraw ogólniejszych, 
wykraczających poza teren 
działania białej służby, z naj­
żywszą reakcją spotkały się 
postulaty dotyczące podniesie­
nia stanu sanitarnego i estety­
cznego naszego miasta i ota­
czających je miejsc rekreacji 
i wypoczynku.

O planach inwestycyjnych, 
dotyczących zwłaszcza szkolni­
ctwa medycznego, poinformo­
wał zebranych przedstawieni 
Miejskiej Komisji Planowama 
Gospodarczego, Bolesław Mat- 
czak.

PODCZAS spotkania w Tech

na Grunwaldzie w Poznaniu 
wyborcy poruszyli wiele istot­
nych spraw dla lepszego funk­
cjonowania organizmu miej­
skiego. Postulowali oni m. in.

szybsze ukończenie remontów 
domów na osiedlu im. K. Swier 
czewskiego i usprawnienie ko­
munikacji. Mówiono również o 
dokończeniu wreszcie zagospo­
darowania terenu na przedłu­
żeniu ul. Rycerskiej (wzdłuż 
szkoły specjalnej). W tym roku 
wprawdzie rozpoczęto jego po 
rządkowanie, jednak robót 
tych nie zakończono.

Wyborcy podkreślali też do­
tychczasowe osiągnięcia dziel­
nicy, głównie jej rozbudowę. 
W związku jednak z jej dal­
szym rozwojem większą uwa­
gę należy zwracać na ochronę 
środowiska.

Postanowienia I Krajowej 
Konferencji PZPR przedstawił 
zebranym Romuald Szpingier, 
kandydat na radnego do DRN 
Grunwald, I sekretarz KD 
PZPR tej dzielnicy. Omówił 
on także perspektywy • społecz 
nego i gospodarczego rozwoju 
Grunwaldu m. in. przez budo­
wę kolejnych osiedli mieszka­
niowych oraz rozbudowę prze­
mysłu.

Podczas spotkania głos za­
bierali także kandydujący de 
Rady Narodowej Poznania* 
Kazimierz Zbucki, przewodni­
czący DK FJN. z Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Dro­
gowych, Władysław Napierała, 
z Rozgłośni Polskiego Radia i 
Roman Lewandowski z Aka­
demii Rolniczej oraz kandyda­
ci na radnych do DRN m. in. 
Emilia Kiełpińska z Dzielni­
cowego Zarządu Służby Zdro­
wia i Opieki Społecznej. Kan­
dydaci mówili o najpilniej­
szych potrzebach miasta i dziel 
nicy, którymi, jeśli zostaną wy 
brani do rad narodowych, zaj­
mą się w pierwszej kolejności.

(a)
SPRAWOM ROZWOJU mia­

sta Wągrowca poświęcone było 
wczorajsze spotkanie kandyda 
tów do Miejskiej Rady Naro­
dowej z wyborcami V obwodu. 
Najważniejszym problemem 
była sprawa zwiększenia na 
miejscu liczby miejsc pracy. 
Ponad 1200 osób dojeżdża bo­
wiem do innych miejscowości. 
Problem ten będzie rozwiązany 
— jak się zapowiada — w naj­
bliższej kadencji rad narodo­
wych. W przyszłym roku —* 
jak przedstawili to: sekretarz 
KM PZPR — Ludwik Szwer-

sekretarz Prezydiumner
MRN — Janusz Muszyński — 
rozpocznie się budowę nowego 
Zakładu Elementów Okuć Alu 
miniowych — jedynego tego 
typu w kraju. W początkowej 
fazie znajdzie w nim zatrud­
nienie 800 osób, a docelowo 
1200. Rozbudowa zakładów 
„ZREMB”, oddziału „H. Cegieł 
ski” i zakładów meblowych 
pozwoli na zatrudnienie 
szej liczby mieszkańców, 
growca. Przestanie istnieć 
ra dojazdów.

dal- 
Wą- 
zmo

teżZnacznie poprawią się 
warunki bytowe w mieście. 
Budowa oczyszczalni ścieków, 
kanalizacji. modernizacja szpi­
tala, rozbudowa terenów rek­
reacyjnych nad jeziorem Du- 
rowskim, urządzenie placów 
sportowych — to jeszcze nie­
pełny rejestr zamierzeń przewi 
dzianych' na najbliższe lata. 
Przewidywane nowe osiedle 
o 480 mieszkaniach nie rozwia 
że wprawdzie problemu miesz 
kaniowego, ale znacznie popra­
wi obecną sytuację.

W dyskusji zwracano uwag? 
na potrzebę prowadzenia włas 
ciwej polityki zatrudnienia, 
przygotowania młodych kadr 
dla nowo powstających zakła­
dów, rozbudowy sieci punk 
tów usługowo-handlowych 
oraz na konieczność jak naj­
szerszego włączania się miesz­
kańców do czynów społecz­
nych. którymi można załatwić 
wiele spraw w mieście, (jk)
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Mandat zaufania
i zwielokrotnionych obowiązków

Trwająca kampania wy­
borcza do rad narodo­
wych przebiega w jako­

ściowo nowych warunkach 
wytworzonych w toku aktyw­
nej realizacji uchwały VI Zjaz 
du partii, w klimacie stałego 
pogłębiania aktywności polity 
cznej, zawodowej i społecznej 
ogółu mieszkańców naszego 
krajuf Treścią tej doniosłej i 
wielce znaczącej w umacnia­
niu socjalistycznej demokracji 
kampanii stała się ogólnonaro 
dowa debata nad drogami i 
warunkami realizacji postano­
wień I Krajowej Konferencji 
PZPR, która określiła m. in. 
miejsce i zadania rad narodo­
wych na współczesnym etapie 
naszego rozwoju.

Zaproponowane przez Partię 
rozwiązania strukturalne w 
układzie terenowych organów 
władzy i administracji pań­
stwowej, zmierzające do posze 
rzania wpływów społeczeń­
stwa na tok spraw publicz­
nych, ooważnie zwiększyły 
m. in. odpowiedzialność w za­
kresie doboru ludzi do rad na 
rodowych. Konferencja wyraź 
nie i jednoznacznie stwierdzi­
ła bowiem, iż do podstawo­
wych zadań należy wszech­
stronne umacnianie autoryte­
tu radnych oraz rangi ich man 
datu. W „Deklaracji o roli i za 
daniach rad narodowych w 
społeczno-politycznym syste­
mie Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej” — podkreślono po­
nadto potrzeby^ ustawowego 
określenia norm postępowania, 
którymi kierować się powinny 
organa administracji państwo 
wej, organizacje społeczne, 
kierownictwa przedsiębiorstw, 
instytucji i placówek w Sto­

sunku do podejmowanych 
przez radnego działań i spraw.

Zakończył się już jeden z 
najważniejszych etapów kam­
panii wyborczej do rad naro­
dowych — konsultacje kandy 
datów na radnych z wyborca 
mi. W całym kraju odbyło 
się 32 tysiące zebrań i spot­
kań konsultacyjnych, w cza­
sie których wypowiedziało się 
tysiące wyborców. Frekwen­
cja i dyskusja na zebraniach 
dowodzą, iż społeczeństwo 
powszechnie aprobuje propo­
zycje zawarte w referacie wy 
głoszonym przez Edwarda 
Gierka na I Krajowej Konfe­
rencji PZPR, zmierzające do 
umacniania przedstawiciel­
skich organów rad i ich orga­
nów wykonawczych. Wyraża­
jąc poparcie dla kandydatur 
na radnych zaproponowanych 
przez komitety Frontu Jedno­
ści Narodu, obywatele kieru­
ją się przede wszystkim taki­
mi kryteriami, jak: umiejętno­
ści i kwalifikacje zawodowe, 
zaangażowanie społeczne, opi 
nia w środowisku, przykładne 
wywiązywanie sie z obowiąz­
ków. iniciatrwą i konsekwen­
cja w działaniu.

Wszędzie podkreśla się, ie 
dla utrzymania wysokiej dy­
namiki społeczno-gospodarcze­
go rozwoju kraju, dla intensy 
wnej realizacji postanowień 
I Krajowej Konferencji PZPR, 
podstawowe znaczenie będzie 
miało wprowadzenie do rad 
narodowych ludzi głęboko za 
angażowanych w realizację 
programu wytyczonego przez 
VI Zjazd. Jednym zdaniem 
mandat radnego, mandat zau 
fania społecznego i zwielokrot 
nionych obowiązków winien 
się znaleźć w rękach ludzi

aktywnych i ofiarnych, zdol­
nych i pomysłowych, chcących 
i umiejących pracować.

W dniu 9 grudnia do rad na 
rodowych wszystkich stopni 
w całym kraju wybierzemy 
pnnad 135 tys’ęcv radnych, 
którym społeczeństwo powie­
rzy mandat sweco przedstawi­
cielstwa na lata 1973—1977 
Ludzie ci wypełniać będą kon 
kretną treścią i aktywnym 
działaniem przyrzeczenie rad­
nego. które brzmi:

„Ślubuję uroczyście jako rad 
ny pracować dla dobra naro­
du pol-kiego i pogłębiać jego 
jedność, przyczyniać się do u* 
macniania więzi władzy pań­
stwowej z ludem pracującym, 
troszczyć się o jego snrawy, 
nie szczędzić swoich sił dla wy
konania zadań 
wej”.

Realizując to 
działać oni będą

rady narodo-

przyrzeczenie, 
w szczególnie

ważnym dla naszego kraju 
okresie. W ostatnich dwóch la 
tach obecnej pięciolatki a 
więc w okresie posiada iacvrr 
decydujące znaczenie dla peł­
nego urzeczywistnienia uchwa 
ły VI Zjazdu partii.

Konsekwentne dążenie do po 
głębienia przedstawicielskiego 
charakteru rad, do umocnienia 
ich znaczenia, znajduje odbi­
cie również w stałym posze­
rzaniu przedstawicielstwa w 
tych organach władzy ludowej 
— reprezentantów wszystkich 
środowisk i zawodów. Zgodnie 
z wprowadzoną reforma i
zmianami strukturalnymi

znajomy N. jest 
S t L prawdziwym intelek

tualistą. W czasie
^czepili

J®-

Jedną nogą na polu 
drugą - w fabryce

" "transmisji meczu z Anglią 
- wybrał się na -przechadzkę 

po parku, rozmyślając nad 
koncepcją uzdrowienia świa 
ta. Nie patrzył nawet na II 
program TV, gdzie akurat 
„leciała” jakaś kryminalna 
brechta, ponieważ prawdzi 
wy intelektualista nie ma 
w ogóle telewizora.

Z wywiadu przeprowadza 
nego z naszym Najwybitniej 
szym Kompozytorem dowie 
działem się też, że Najwybit 
niejszy Kompozytor nie ma

Prawdziwy
intelektualista

również 
więc nie 
dzież na 
towanej 
fonie.

w domu radia, 
może się wypowie 
temat muzyki emi 
przez naszą radio-

Dla prawdziwego intelek 
tualisty mecz oraz wszelkie 
widowisko masowe jest roz 
rywką, niegodną umysłów 
wielkich i niezależnych. — 
Na mecze — powiada praw 
dziwy intelektualista — nie 
chadzam; on jest ponad 
tym. on musi w tym czasie 
rozmyślać i cierpieć za mi-

Prawdziwy intelektuali­
sta nie czytuje również pra 
sy codziennej, bo „szkoda 
na to czasu", a „Przekrój” 
jest dla niego literaturą 
, wagonową", strawą pro­
staczków i ludzi nieskom­
plikowanych. On przecież 
trzyma głowę wysoko, pod 
nim rozlewa się ocean prze 
ciętności, schematu i nudy.

Prawdziwy intelektuali­
sta nienawidzi samochodu. 
Jest tn dla niego najazd po 
ruszany nie wiadomo przez 
co, jadacy nie wiadomo 
gdzie i nie wiadomo po co. 
Prawdziwy intelektualista 
nie zna oczywiście żadnych 
znaków drogowych ani za­
sad poruszania się pieszych 
i pojazdów po mieście. Dla 
tego może prawdziwy inte­
lektualista, rozmyślając nad 
marnością tego świata, 
pcha się pod samochód, ig­
norując całkowicie czerwo 
ny sygnał na przejściu dla 
pieszych.

— Wszelkie zakazy krę­
pują wolność człowieka — 
powiada prawdziwy inte- 
lektuaprta i wygraża przed 

szybą laską.

Ponieważ prawdziwy in­
telektualista nie czyta — 
jak to napisałem na począt 
ku — prasy codziennej, nie 
wie, co się dzieje na świecie 
w kraju, w jego rodzinnym 
mieście, na sąsiedniej uli­
cy. Gdyby na przykład 
przeczytał, że ulica Przo­
downików jest rozkopana i 
zamknięta dla ruchu, nie 
wpadłby wieczorem w wy 
kop od kanalizacji. Gdyby 
na przykład przeczytał, że 
w przyszły wtorek bedzie 
odcięty dopływ wody do je 
go domu, nabrałby jej do 
wanny. A tak musiał cho­
dzić nwumyty, nieogolony 
i niechlujny pomstując do 
datkoWo na „stosunki” i 
wszystkich świętych.

Prawdziwy intelektuali­
sta czyta oczywiście dużo. 
Jest to jednak lektura zu­
pełnie specyficzna i raczej 
nie związana z naszymi cza 
sami. Książki dotyczące woj 
ny, przeżyć więźniów itp. 
prawdziwy intelektualista 
uważa na ogól za zbyt „bio 
logiczne” i niegodne sztuki 
przez duże „S”. Swoje po­
glądy na temat filmu „IIu- 
bal” zaprezentował niedaw 
no jeden z prawdziwych in 
telektualistów na łamach 
„Kultury” oświadczając ni 
mniej ni więcej, że nie lu­
bi, gdy konstruuje się ma­
szynkę do wyciskania łez 
{za ewentualne pomyłki w 
cytacie przepraszam).

Prawdziwy intelektuali­
sta w ogóle nie lubi zwy­
kłych, ludzkich przeżyć, a 
więc miłości, łez i śmiechu. 
Diapazon jego uczuć sięga 
wyżej, znacznie wyżej: ozy 
wia się dopiero przy tema­
tach alkoholowych. ro^dwo 
leniach i^źni „rozumie” kon 
testatorów stara s^ę wczuć 
w credo życiowe hippisów. 
Kiedy zapytałem raz praw

dziwego intelektualistę, dla 
czego nie lubi książek, 
sztuk i filmów o zwy­
kłych ludziach, odpowie­
dział mi po prostu, że jest 
to nudne.

Kilku takich prawdzi­
wych intelektualistów może 
więc narobić szkód nieobli 
czalnych, odciągając widza 
od prawdziwej sztuki, b o 
zwykli ludzie są dla nich 
nudni. Prawdziwy intelek­
tualista ubiera więc Pana 
Tadeusza w dżinsy a panią^ 
Dulską w spodnie z dzwo­
nami i uważa to za choler 
nie dobry pomysł. To, że 
nieraz po kilku przedsta­
wieniach widownia świeci 
pustkami, prawdziwy inte­
lektualista uważa za dowód 
„małego wyrobienia widza" 
rozmyśla z kolei czy Tri­
stana i Izoldę wsadzić na 
jacht motorowy lub łódź 
podwodną, a Fausta prze­
kwalifikować na fizyka ją­
drowego. Rzecz jasna, za 
państwowe pieniądze.

Oczywiście, proszę mnie 
źle nie zrozumieć: nowa­
torstwo w sztuce, filmie, li 
teraturze jest zawsze po­
żądane i nie w tym rzecz. 
Prawdziwy intelektualista 
jest jednak zaprogramowa­
ny na „nie” pod każdym 
względem i na totalną po­
gardę dla tych wszystkich, 
którzy ośmielają się mieć 
inne, niż on zdanie-na okre­
ślony temat. Prawdziwy in 
telektualista nie liczy się 
poza tym z realiami eko­
nomicznymi. Z tym, w koń 
cu że właśnie gdyby nie ci 
zwykli ludzie, on, miesz 
kaniec Parnasu; musiałby 
zejść szybko na ziemie i za 
jąć sie jakąś praca. Mimo 
wszystko — z w y k ł ą pra-

można będzie również bardziej 
dostosować liczbę mandatów 
do liczby wyborców. Stad 
zróżnicowana liczba radnych 
w poszczególnych radach na­
rodowych. Wystarczy powie­
dzieć, iż rady wojewódzkie 
liczyć będą od 120 do 160 rad­
nych. a tylko niektóre posiada 
ją więcej mandatów.

Zasada zgodnego i propor­
cjonalnego do liczby rpieszkań 
ców przedstawicielstwa posz­
czególnych środowisk zachowa 
na została na wszystkich 
szczeblach rad narodowych. 
Stanowi to wyraz konse1rwen 
tnego pogłębiania przedstawi­
cielskiego charakteru rad na­
rodowych. których polityczną 
płaszczyznę działania stanowić 
bodzie program VI Ziazdu par 
tli i postanowienia I Krajowej 
Konferencji PZPR. Te doku­
menty przyjęte zostały bo­
wiem za platformę wyborczą 
Frontu Jedności Narodu.

JERZY BIERONSKI

VIKTOR KOCCTFRSKl

Często wstają o 6 rano, a wracają na wieś o 9 wieczo­
rem. Na wsi patrzą na nich krzywo, zazdroszcząc im 
miejskich zarobków. W mieście mówi się o nich, ze 

pracują na motocykle, bo chleb i mięso mają za darmo. Nie 
pamięta się o kosztach tąkiej pracy: codziennym, nieludzkim 
wręcz zmęczeniu życiu w dojazdach. Chłopi-robotnicy wciąż 
stanowią problem i zjawisko ekonomiczne, społeczne, socjal­
ne, pozostające w samym centrum przemian socjalistycznego 
uprzemysłowienia i niezmiennie mu towarzyszące.

Ostatnio kategoria chłopów-robotnik''w stanowi przedmiot 
dociekliwych naukowych analiz i dyskusji, socjologicznych 
opracowań, skupiając też na sobie uwagę zarządzających gos­
podarką. Dzieje się tak z prostego powodu: jeśli obecnie in­
tensyfikuje się gospodarkę, szuka możliwości podniesienia 
wydajności, to jasne jest, że na tych właśnie obszarach za­
trudnienia kryją się olbrzymie rezerwy. Niewątpliwe jest 
także, że armia ludzi pracujących ponad siły, tracących dużą 
część dnia na dojazdy, nie jest zdolna ani do optymalnego 
wysiłku, ani tym bardziej do podnoszenia kwalifikacji, ani 
— ujmując rzecz szerzej — nie ma warunków ku temu, aby 
w pełni wykorzystać swe aspiracje i zdolności.

Wbrew początkowym przewidywaniom okazało się. że chlo- 
pi-robotnicy są kategorią trwałą, masową i ustabilizowaną na 
czas dłuższy. W latach sześćdziesiątych nastąpił jej wyraźny 
wzrost do 3 min osób w 1970 roku, co stanowi 35 proc, czyn­
nych zawodowo mieszkańców wsi. trzecia część zatrudnio­
nych poza rolnictwem. Ich praca przynoci 25—28 proc, do­
chodu narodowego. Liczby te wskazują na zasięg problemu. 
Dlatego to podwójne zatrudnienie, traktowane uprzednio wy­
łącznie jako pochodna pierwszego okresu industrializacji 
utrzymuje się tak długo, w tak dużych rozmiarach, a nawet 
okresowo się nasila. Pierwsza zasadnicza przyczyna tkwi w 
charakterze naszego uprzemysłowienia, za którym daleko w 
tyle pozostaje budownictwo mieszkaniowe i które wciąż od­
bywa się czy do niedawna się odbywało, ekstensywnymi me­
todami. Wobec niezmechanizowania szeregu prac i zapotrze­
bowanie na niewykwalifikowaną siłę roboczą zdarza się, że 
z wielkiej budowy jedzie się na wieś, zgarniając wszystkich 
chętnych do pracy nawet z odległości 60 km. Druga przy­
czyna tego ruchu wahadłowego między polem a fabryką wią_ 
że się ze strukturą naszego rolnictwa o dużym procencie gos­
podarstw małych, często wieloosobowych, które nie są w sta­
nie wyżywić całej chłopskiej rodziny. Problem ten ma więc 
swoje obiektywne, ekonomiczne uwarunkowania, a także su­
biektywne czynniki, jak chłopskie tradycyjne przywiązanie 
do .ziemi i trzymanie się jej za wszelką cenę nie mają tu 
w nlkiego znaczenia.

Wielu specjalistów podkreśla, że,niezbyt precyzyjne staty­
styki i spisy na' miernie rozszerzają grupę tej wiejsko-m:ej- 
skiej ludności. Dokładniej szacując, liczba tych* którzy fak­
tycznie dzielą swój czas między pracą w polu i w fabryce 
wynos’ ok. 1,3 miliona samodzielnych gospodarzy tzw. głów 
rodzin. Reszta to młodzież mieszkająca na wsi w przejścio­
wym etapie migracji do miasta oraz ludnie starsi: emeryci, 
renciści, na dożywociu, zabezpieczający sobie etatowy pracą
starość.

Niezależnie od wszelkich warunków oraz pewnych korzyści 
ekonomicznych czy socjalnych, w sumie — tak liczną kate­
gorię chlopów--robotników określa się jako pewnego rodzaju 
chorobę społeczną; hamuje ona po prostu podwyżkę wydaj­
ności w przemyśle i rolnictwie. ■■ -

Realizm wyklucza możliwość podjęcia jakichkolwiek szyb­
kich kroków dla likwidacji problemu. Ocenia się, że warun­
ki ku temu powstaną dopiero w latach dziewięćdziesiątych, 
gdy zrównają się warunki życia w mieście i na wsi.

Jeśli idzie o środki doraźne, to Komitet Pracy i Płac za­
mierza uregulować formalnie sprawę zwalniania robotników 
z fabryk vz okresie najsilenia prac pniowych.

Najprawdopodobniej — badania Zakładu Polityki Rolnej 
WSNS też to potwierdzają — spora część chłopów-robotników 
przeniosłaby się już teraz do miasta, nie ma jednak ku temu 
warunków. Szereg ostatnich posunięć stwarza przesłanki do 
rozruszania tej sprawy: przejmowanie ziemi przez FRR na 
coraz szerszą skale, bodźce dla gospodarstw wysokotowaro- 
wych i z drugiej strony — wysiłki dla zbudowania drugiej 
Polski wraz z całym rozmachem inwestycji mieszkaniowych.

BOGDAN PAPIERNIK

W banku ośmiu narodów
Stary moskiewski pałacyk 

przy ulicy Kuzniecki 
Most. Masywne dębowe 

drzwi. Nad wejściem miedzia­
na tabliczka: ,,M:ędzynarodo- 
wy Bank Współpracy Gospo­
darczej”.

— Przekraczając próg tego 
budynku — mówi mój roz­
mówca. doradca prezesa za­
rządu Banku B. Łukaszków 
— znajduje się pan na teryto­
rium międzynarodowym, da­
jącym podobne prawa i przy­
wileje, jak terytorium amba­
sad.

Wchodzimy do ogromnej 
sali, w której stoi duży owalny 
stół. Na wprost wejścia flagi 
ośmiu państw socjalistycznvch 
— udziałowców Banku: Bu-ga 
rii. Czechosłowacji. NRD. Mon 
golii. Polski, Rumunii, Węgier 
i ZSRR. Tutaj, w sali konfe­
rencyjnej, dwa razy w roku 
odbywają się posiedzenia rady 
— najwyższego organu Banku.

Mózg Banku stanowi kierów 
nictwo operacyjne. Stukają tu 
bez przerwy automaty księgu­
jące, maszyny 
Wykonują setki

obliczeniowe, 
operacji —

obliczeniowych, kredytowych, 
przelewowych. W ciągu roku 
„przerabia się” tutaj miliardy 
rubli transferowych.

W Banku otworzyło i prowa
dzi swoje konto 
socjalistycznych, 
od tego, który

osiem państw 
W zależności 
z partnerów.

komu i na iaką sumę dostar­
cza towarów czy środków, z 
rachunku jednego naństwa 
p-zelewa s’c •mlężności na ra 
chunek innego.

W 
kiego

odróżnieniu od radziec- 
rubla, węgierskiego fo-

rinta czy polskiej złotówki, ru­
bel transferowy nie istnieje w 
postaci banknotów czy monet. 
Jest to umowny środek płatni 
czy, za pomocą którego rozli­
czają się miedzy sobą państwa 
— członkowie Banku. Posiada 
on parytet w złocie równy 
0,987412 grama.

— W jaki sposób odbywają 
się rozrachunki w rublach 
transferowych?

— Rozliczeń dokonuje się w 
związku z eksportem towa-

walutowych systemów Zacho­
du.

Główną zasadą Banku we 
wszystkich jego działaniach
jest równoprawność czy

Korespondencja 
z Moslwy

rów czy usług przez jedno pań 
stwo do drugiego — mówi na­
czelnik oddz:ału kierownictwa
operacyjnego. 
chcsłowacji, 
trasz. Żadne

obywatel Cze-
Rostisław Pie- 
państwo człon-

kowskie nie może otrzymać ru 
bli transferowych, dopóki 
nie sprzeda swych towarów. 
Międzynarodowa socjalistycz­
na waluta jest stała i stabilna. 
Wzajemne obroty, obliczane w

chodzi o skład pracowników, 
rozdział dochodów czy podej­
mowani-5 ważniejszych decy­
zji. W Radzie Banku każde 
państwo ma jeden głos — nie­
zależnie od wielkości jego 
wkładów.

Cześć kapitału Banku wyra­
ża się w walutach wymienial­
nych — dolarach, funtach szter 
lingach, frankach, markach 
zachodnioniemieckich. W tych 
walutach Bank przeprowadza 
niektóre operacje kredytowe i 
depozytowe.

Rozwój operacji w walutach 
wymienialnych nastąpił w wy­
niku sta^ rozszerzających się 
kontaktów z największymi ban 
karń.i .^granicznymi — mówi 
nre^s kierownictwa Banku — 
K. Nazarkia. Przeszło trzysta 
finansowo-kredytowych przed­
siębiorstw na świecie jest, na­
szymi korespondentami. Ban­
kierzy Zachodu stali s:ę u nas 
częstymi gośćmi, roboczymi 
partnerami naszego Banku.
Jest to jeszcze jedno potwier­
dzenie jego rosnącego autory­
tetu.

W ciągu 10 lat swej działał-rublach trasferowych. są z gó . v .. .___ „______
ry zaplanowane. Już więc z ności Bank przeprowadził one
góry wiadomo, ile i jakich to­
warów dostarcza sobie wza­
jemnie członkowie RWPG w 
ciągu. rowTĆzmy. pieciplat’*i. 
Dlatego też na walutę tę nie

racje na sumę 325 mi.d rubli 
transferowych. Benkom kra­
jów RWPę udzi-lil około 22 
mld rubli kredytu.

JURIJ AKTMOW

sowę, charakterystyczne dla 24 XI 1973 - GLOS
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Światło 

moim bogiem

Kto z nas choć raz jeden 
nie zadumał się nad sen­
sem ludzkiego bytu, wpa­

trzony w promienie zachodzą­
cego słońca? Lubimy zachody. 
Nastrajają jakoś lirycznie — 
ale dla prof. dr. hab. Stanisła­
wa Kielicha wybitnego fizyka, 
stały się one przede wszystkim 
natchnieniem do poszukiwania 
nowych właściwości światła.

Początkowo nic nie zapowia­
dało takiej właśnie kariery. 
Syn czempińskiego rzemieślni­
ka, jako 15-letni chłopak za­
poznał się z trudami ży­
cia, zmuszony przez hitlerow­
skie władze okupacyjne do pra 
cy na obszarniczym majątku, a 
następnie wywieziony na robo­
ty przymusowe do Austrii. Po 
wyzwoleniu nie od razu star­
czyło sił i środków na konty­
nuowanie nauki, w 1950 roku 
ukończył jednak liceum dla 
dorosłych i podjął studia na 
Wydziale Matematyczno--Przy_ 
rodniczym Uniwersytetu Poz­
nańskiego, bardziej angażując 
się w działalność społeczną niż 
w skrzętne notowanie wykła­
dów i wyuczanie się na pamięć 
zasłyszanych tam reguł i for­
mułek. Nic nie zdradzało w nim 
przyszłego naukowca. „Odkrył” 
go i dla fizyki pozyskał prof. 
Arkadiusz Piekara.

W 1955 roku Stanisław Kie­
lich rozpoczął wraz z profeso 

■ rem badania nad zmianami 
’ własności materii pod wpły­

wem światła, publikując pierw 
sze wyniki już w 1958 roku, za­
nim jeszcze skonstruowano 
pierwszy laser (dokonał tego 
w roku 1960 Amerykanin T. H. 
Maiman), czyli przyrząd do 
wzmacniania światła przez sty 
mulowaną emisję promienio­
wania widzialnego lub podczer 
wonego.

Ośrodek poznański ma bo­
wiem nie od dzisiaj ambicje 
tworzenia nowych faktów na­
ukowych. proponowania no­
wych metod badawczych: nie 
chce ograniczyć się do odtwa 
rzania i przetwarzania cudzych 
osiągnięć. Nie na próżno w po­
stulatach II Kongresu Nauki 
Polskiej, na którym zresztą 
profesor Stanisław Kielich re­
ferował stan obecny i perspek­
tywy rozwoju fizyki w . ośrod­
ku poznańskim, znalazło się 
zdanie: „Należy położyć szcze­
gólny nacisk na rozwój badań 
prowadzonych w ośrodku poz­
nańskim w zakresie spektro­
skopii fazy skondensowanej”. 
Wyjaśnijmy, że są to badania bu 
dowy i własności cząsteczek, 
atomów i jąder atomowych 
ciał stałych i cieczy na pod­
stawie emitowanego lub po­
chłanianego przez nie promie­
niowania elektromagnetyczne­
go. Są ku temu warunki, by

Zadanie logiczne

Sprawdzian spostrzegawczości

Wśród gmarwan.ny linii w prostokącie jest ukryty traper 
(o wielkościach ppdanych z prawej strony rysunku). Należy pa 
miętać. że trjpez może znajdować się w położeniu innym niż
przedstawiono tamiglówkr 
szybszym wykuciu figury (i< 

Poznań stał się w Polsce Cen­
trum Spektroskopii. Trzon te­
go Centrum stanowiliby pra­
cownicy kierowanego przez 
prof. Stanisława Kielicha In­
stytutu Fizyki Uniwersytetu 
im. Adama Mickiewicza, współ 
pracujący z kolegami z Oddzia 
łu Poznańskiego Instytutu Fi­
zyki PAN.

Stanisław Kielich od 1964 
roku docent w Katedrze Fizy­
ki Doświadczalnej UAM, w la­
tach 1965-69 kierował jedyną 
w Polsce, zorganizowaną przez 
siebie Katedrą Fizyki Moleku- 
.mej, zajmując się początko­

wo głównie dielektrykami, 
czyli ciałami nie przewodzący­
mi prądu elektrycznego. Kilka 
wyników jego prac z tej dzie­
dziny jest powszechnie cytowa 
nych w monografiach i litera­
turze specjalistycznej całego 
świata.

Ale nade wszystko prof. Sta­
nisław Kielich upodobał sobie 
światło. Ono dostarczyło mu 
tematu pracy doktorskiej, po­
święconej molekularnej teorii 
rozpraszania światła w gazach 
i cieczach, jemu poświęcił naj­
większą część swych dociekań 
badawczych. Uparty w dopro­
wadzaniu do końca swych za­
mierzeń. nie lękający się włas­
nego zdania, własnej metody, 
choćby niezgodnej z opiniami 
uznanych autorytetów, drogą 
teoretycznych rozważań prze­
widział pewne zjawiska, na któ 
re jednak nie od razu zwró­
cono uwagę. Pierwsze jego 
prace przeszły właściwie w 
świecie nauki bez echa. Dopie­
ro po kilku latach, gdy w 1960 ro 
ku pojawiły się lasery a przewi­
dziane przez poznańskiego na­
ukowca zjawiska nieliniowego 
rozpraszania światła odkryli w 
1965 roku uczeni amerykańscy, 
nazwisko profesora Kielicha 
weszło do nauki światowej.

Uczestnik, nieraz jedyny z 
Polski, a nawet z krajów obozu 
socjalistycznego, licznych kon­
ferencji naukowych, przycią­
gających speców od elektroniki 
kwantowej i optyki nieliniowej 
z całego świata, referował pro­
blemy reprezentowanej przez 
siebie gałęzi wiedzy, publikując 
jednocześnie swe prace w licz­
nych międzynarodowych pis­
mach specjalistycznych. 30 
września 1969 roku dekretem 
prezydenta Republiki Francus­
kiej mianowany został profe­
sorem Wydziału Nauk Ścisłych 
Uniwersytetu w Bordeaux*. w 
roku akademickim 1970/71 pro 
wadził tam wykłady z nielinio­
wej optyki molekularnej dla 
doktorantów, wolny czas po­
święcając badaniom nauko­
wym. Wraz z kolegami francu. 
skimi odkrył wówczas przewi­
dziane przez siebie trójfotono-

"iźsza polega na możliwie naj- 

we rozpraszanie światła przez 
zespoły molekuł (cząsteczek).

Optyka nieliniowa zajmuje 
się badaniem zachowania się 
materii w silnych polach optycz 
nych światła laserowego. W nor 
malnym zjawisku rozpraszania 
światła jeden foton światła pa­
da na atom lub molekułę, dru­
gi się rozprasza. W zjawisku 
przewidzianym teoretycznie 
przez prof. Kielicha, pod wpły­
wem silnego światła kilka fo­
tonów rozprasza się jednocześ­
nie, przy czym długości fal i 
właściwości rozpraszających się 
cząsteczek są odmienne. Nieli­
niową aktywność optyczną sub­
stancji, przewidzianą kilka lat 
wcześniej przez prof. Stanisła­
wa Kielicha, odkryli w 1971 
roku uczeni radzieccy.

Profesor, jako teoretyk, prze­
widział także szereg innych 
zjawisk, które pozwolą ujawnić 
nowe, subtelne właściwości 
molekuł oraz struktury mate­
rii. Badania tych zjawisk dały 
początek rozwijającej się w na 
uce światowej nieliniowej spek 
troskopii molekularnej.

Odznaczony Złotym Krzyżem 
Zasługi, laureat nagrody Poz­
nania i województwa, w roku 
bieżącym uzyskał nagrodę Mi­
nistra Nauki, Szkolnictwa Wyż 
szego i Techniki za opracowy­
wany właśnie skrypt pt. „Pod­
stawy optyki nieliniowej”. W 
roku bieżącym został również 
zaproszony w skład komitetu 
redakcyjnego nowego pisma 
specjalistycznego „Journal of 
Raman Spectroscopy”, wyda­
wanego w Anglii.

Prace prowadzone przez kie­
rowaną przez prof. Stanisława 
Kielicha placówkę obejmują 
spory wachlarz zagadnień, stwa 
rzając całemu zespołowi duże 
możliwości. Tym bardziej, że 
premiowana jest tu rzetelność 
badawcza, połączona z odwagą 
samodzielnego myślenia. Nieraz 
w gabinecie profesora można 
być świadkiem rozmowy, pod­
czas której uczeń usiłuje pod­
ważyć zdanie (naukowe) swego 
mistrza, co wcale nie ochładza 
wzajemnych stosunków... Pro­
fesor narzeka tylko na nad­
miar roboty administracyjnej, 
odrywającej od pracy ściśle na 
ukowej (jest m.in. członkiem 
Rady Głównej Nauki, Szkolni­
ctwa Wyższego i Techniki i 
kieruje komisją informacji na­
ukowej, bibliotek i archiwum), 
w której tyle jeszcze jest do 
zrobienia...

BOGNA WOJCIECHOWSKA

Czy jesteśmy sami w Kos­
mosie? Pytanie to zada 
je sobie człowiek od 

czasów starożytnych — od 
chwili, kiedy zrozumiał, że za 
mieszkuje tylko jedno z licz­
nych ciał niebieskich. Od razu 
też przemyśliwał nad sposo­
bami dotarcia do domniema­
nych istot inteligentnych z 
innych światów.

Dziś wiemy, że w naszym 
Układzie Słonecznym prawie 
na pewno nie ma innych istot 
inteligentnych poza nami. Są 
jednak najprawdopodobniej 
systemy planetarne wokół róż 
nych gwiazd. W świetle docie 
kań współczesnej nauki wyda 
je się, że takie systemy nie 
stanowią rzadkości. Skoro zaś 
istnieją planety obiegające 
inne słońce, nie można wyklu 
czyć — na niektórych z nich 
— występowania życia w naj­
rozmaitszych postaciach, a 
więc i istnienia naszych „kos­
micznych braci”.

Niestety, nasza tak wspania 
le rozwijająca się technika 
nie pozwala jeszcze na dokony 
wanie lotów w pobliże tak 
przecież odległych od nr s

V. poprzednim felietonie 
i dałem przykład wska- 
* zujący do jakich defor­

macji obrazu przeszłości pro­
wadzić może brak metody/' 
Gdy historię uważa się po pro­
stu za opis tego, co było w 
przeszłości zatraca się, rzecz 
jasna, możliwość odróżniania 
spraw bardziej od mniej istot­
nych, pozbawia się narzędzi 
selekcji (bo przecież „wszyst­
kiego” co się zdarzyło nie by­
libyśmy w stanie opisać), a 
poza tym miesza się w opi­
sie sprawy z różnych płasz­
czyzn, przy czym samo to ptze 
mieszanie nie byłoby niczym 
złym (bo przecież na tym po­
lega analiza historyczna), gay- 
by nie było to mieszanie utru­
dniające obiektywną i wszech­
stronną rekonstrukcję przesz­
łości. Jeśli rolę dziejową ja­
kiegoś faktu historycznego (ta 
kiego jak na przykład Komi­
sja Edukacji Narodowej, o któ 
rej była w poprzednim felie­
tonie mowa) stara się określać 
przez pryzmat nie skutków, któ 
re ten fakt wywarł w perspek­
tywie historycznej, lecz przez 
pryzmat morale ludzi działają 
cych (i to morale ich całego 
życia a nie tylko okresu do 
czasu interesującego nas 
działania) to mamy niewątpli­
wie do czynienia z deformu­
jącym przeszłość pomiesza­
niem płaszczyzn analizy histo­
rycznej.

Metoda historyczna to nie 
coś abstrakcyjnego, istnieją­
cego obok historyka (a także 
czytelnika prac historycznych) 
lecz konkretna wiedza, umoż­
liwiająca nie tylko badanie 
przeszłości, lecz co chciał- 
bym tu podkreślić, również 
analizę tego, co znaleźć moż­
na w pracach historycznych. 
Sprawa ma jednak jeszcze 
szerszy wymiar: oto historiog-a 
fia opisowa czyli historiogra­
fia bez adekwatnej metody 
nie jest w stanie spełniać te­
go, co można nazwać prak­
tycznym znaczeniem historii. 
Historiografia taka nie uczy 
ludzi myśleć w sposób global­
ny, nie uczy rozumień świata, 
bowiem nie wskazuje na pro­
cesy rozwojowe ich uwarun­
kowania, to znaczy na prawid­
łowości historyczne, lecz wzma 
ga skłonności do rozdzielne­
go widzenia rzeczywistości. Do 
sprawy tej wrócimy jeszcze w 
jednym z kolejnych artyku­
łów.

W tej chwili chciałbym wska 
zać na jeszcze jedną formę 
praktycznego oddziaływania 
historii na społeczeństwo, któ­
ra - jak zresztą wszystkie in­
ne tego rodzaju formy — speł­
niana może być skutecznie je­
dynie przez świadomą meto­
dologicznie historiografię. 
Mam tu na myśli wielką rolę 
nauki historycznej oraz wszy­
stkich dróg jej przenikania 
do świadomości społecznej, w 
zwalczaniu różnego rodzaju 
mitów i legend na temat prze 
szłości, które niejednokrotnie 
tkwią głęboko w społecznej 
świadomości a przy tym czę­
sto są w mniejszym czy więk­
szym stopniu widoczne rów­
nież w samej historiografii. 
Pomijam w tej chwili kwestię 
świadomego nieraz utrwala-

Na tropie pozaziemskich cywilizacji

GŁOSY Z DALEKIEJ PRZESTRZENI
gwiazd. Jedyna więc szansa 
dowiedzenia się o tym, czy 
rzeczywiście jesteśmy w Kos 
mosie sami, tkwi w wyzyska 
niu naszych umiejętności w 
dziedzinie łączności. Korzysta 
jąc z fal radiowych potrafimy 
przekazywać informacje na od 
ległość co najmniej wieluset 
milionów kilometrów. Odbie­
ramy je zaś z odległości wyno 
szącej około 10 miliardów lat 
świetlnych!

Nasłuchujemy pilnie sygna­
łów radiowych, nadbiegają­
cych do nas z niewyobrażalnie 
dalekiej przestrzeni. Mają one 
z zasady charakter nieregular 
nych impulsów na tle równie 
nieregularnych szumów. Cza­
sami jednak trafiają się wyjąt 
ki

Kilka lat temu — w roku 
1967 — naukowcy brytyjscy 
po-d kierownictwem prof. A.

Zmieniający się świat

Historia
i walka z mitami

nia przez prace historyczne 
różnego rodzaju mitów i le­
gend. W takich przypadkach 
walka z mitami i legendami 
jest szczególnie trudna.

Wyjątkowo płodny w budo­
waniu mitów i legend był w’ek 
dziewiętnasty, nazywany skąd­
inąd .słusznie wiekiem hi­
storii. W owym to wie­
ku historiografia wyros­
ła w jedną z najważniejszych 
dyscyplin uniwersyteckich, zdo 
była duży wpływ na społeczeń­
stwo i uczestniczyła aktywnie 
w procesach kształtowania się 
nowoczesnych narodów. Splot­
ła się więc silnie z życiem po­
lityczno-społecznym, co w róż 
ny sposób wpłynęło w posz­
czególnych krajach na kształt 
tej historiografii a także na 
stopień jej nasycenia mitami 
czyli konglomeratami stwier­
dzeń, odbiegającymi od rze­
czywistości historycznej. Świa­
domość historyczna społeczeń­
stwa rzadko sama „wytwatza” 
mity; raczej poprzez procesy 
zapominania deformuje obraz 
przeszłości. W większym stop­
niu jest ona podatna na 
wchłanianie różnego rodzaju 
mitów i legend dotyczących 
przeszłości, których źródłem 
jest na ogóPhistoriografia.

Historiografia współtworzy 
mity, historiografia zarazem 
walczy z mitami, nie jest to 
jednak — pod względem me­
todologicznym czy ideologicz- 
no-politycznym ta sama histo­
riografia.

W świadomości historycznej 
naszego narodu nie brak do­
tąd. wielu przeświadczeń, któ­
re mają charakter swego ro­
dzaju mitów historycznych. 
Odkrycie ich anatomii jest 
wielkim praktycznym zadaniem 
nowoczesnej historiografii, zdo 
jącej sobie sprawę z tego, jak 
ważne dla skutecznego i dy­
namicznego ludzkiego działa­
nia jest uwolnienie społecznej 
świadomości od ciążącej na 
niej mitów.

W paru kolejnych szkicach 
chciałbym zająć się jednym z 
historycznych mitów, który 
tkwi nadal dość głęboko w 
świadomości naszego społe­
czeństwa, a mianowicie mitem 
o rzekomo pozytywnym 
wpływie pruskim na ukształto­
wanie się cech charakteru 
Wielkopolanina (czy pozna­
niaka) oraz na wyższy w po­
równaniu z innymi regionami 
kraju (będącymi pod innymi 
zaborami) poziom rozwoju gos 
podarczego Wielkopolski. Mit 
ten, który można by nazwać 
mitem pruskiego dziedzictwa, 
przejawiał się i często dotąd 
przejawia w różnych formach. 
Do najbardziej charaktery­
stycznych spośród tych form 
należy mówienie o tym, że pa

nowanie pruskie „nauczyło” 
mieszkańców Wielkopolski gos 
podarności, porządku, zdyscy­
plinowania społecznego itp, 
cech, a poza tym przeświad­
czenie o wyższości Prus z 
punktu widzenia procesów 
rozwoju historycznego, w po­
równaniu z zagarniętymi przez 
Prusy terenami polskimi, w 
szczególności Wielkopolską (a 
także Pomorzem).

Aby podjąć skuteczną wal­
kę z tym mitem, konieczne są 
dwa podstawowe elementy. 
Po pierwsze, konieczne jest 
ukazanie genezy tego mitu 
czyli przyczyn jego powstania 
i dróg jego rozwoju; po 
drugie, niezbędne jest 
przytoczenie pozytywnego 
materiału historycznego, któ­
ry wskazywałby na fał- 
szywość mitu. Oba wskaza­
ne warunki winny być spełnia 
ne jednocześnie. W tej chwili 
nagromadziliśmy już dość spo­
ro danych w tym względzie, 
aby pokusić się o przedsta­
wienie wyników czytelnikom 
tych szpalt.

Zacznijmy od genezy mitu. 
Sprawa jest bardzo skompli­
kowana, bowiem mamy tu do 
czynienia ze szczególną sytua­
cją, a mianowicie z historio­
grafią pruską i niemiecką z. 
jednej strony i historiografią 
polską z drugiej. Historiogra­
fia niemiecka spełniała wyraź 
ne cele polityczne: była jed­
nym z głównych czynników 
walki o zjednoczenie Niemiec 
pod egidą Prus oraz ważnym 
promotorem ekspansji pań­
stwa niemieckiego. Historio­
grafia polska była historiogra­
fia narodu pozbawionego 
własnego państwa. Jej celem 
(gdy chodzi o oddziaływanie 
społeczne) było umacnianie 
postaw patriotycznych i współ­
działanie w 'walce o narodo­
we przetrwanie, o rozwijanie 
świadomości narodowej.

To rozbieżne ukierunkowa­
nie obu historiografii nie mia­
ło, rzecz jasna, charakteru 
abstrakcyjnego; wyraźnie uwi­
daczniało się ono w ich sto­
sunku do konkretnych faktów 
historycznych. Jednym z takich 
faktów historycznych, który nie 
tylko uwidocznił owe rozb'eż- 
ności, lecz na nie w decydują­
cy sposób wpłynął, były roz­
biory Polski. W stosunku też 
do problemu rozbiorów szu­
kać należy początków intere­
sującego nas tu mitu o wkła­
dzie Prus w rozwój Wielko­
polski. Mit ten stal się częś­
cią zarówno teorii gloryf'ku- 
jących państwo pruskie, jak ' 
teorii usprawiedliwiającycn 
inspiracyjną rolę Prus w roz­
biorach. Zajmiemy się tym 
bliżej w następnych esejach.

JERZY TOPOLSKI 

Hewisha z uniwersytetu w 
Cambridge odkryli niezwykłe 
radioźródło. Jego ostre sygna 
ły powtarzały się co 1,33 se­
kundy. Regularność ich okaza 
ła się bez precedensu. Docho­
dziły one do radioteleskopu z 
dokładnością większą niż jed­
na miliardowa część sekundy!

Wkrótce odkryto szereg in­
nych jeszcze, równie regular­
nie błyskających radioźródeł. 
Poszukując przyczyny tego zu 
pełnie zaskakującego zjawi­
ska zaczęto przebąkiwać o 
możliwości pochodzenia sygna 
łów od „kosmicznych braci”. 
Prędko jednak znaleziono na­
turalne wytłumaczenie rzeko­
mej sztuczności impulsów. 
Istotnie — w przyrodzie wy­
stępuje szereg zjawisk i struk 
tur odznaczających się regular 
nością. Osobliwe radioźródła, 
o których wspomniano —

tzw. pulsary — prawdopodob­
nie stanowią tzw. gwiazdy neu 
tronowe, pozostałości po wy­
buchu gwiazd supernowych.

Niemniej jednak od lat bada 
się starannie impulsy radio­
we, pochodzące ze źródeł kos­
micznych. Nie jest przecież wy 
kluczone, iż występują w nich 
zakodowane sygnały wysyła' 
ne przez odległe cywilizacje* 
Nasłuch radiowy odbywa sie 
głównie w Związku Radziec­
kim i Stanach Zjednoczonych- 
W ZSRR zajmuje się nim 
przede wszystkim zespół prof 
W. Troickiego z Instytutu Ra, 
dioastronomii Akademii Nauk 
w Gorkim. W USA odpowied 
nie badania wykonywane sa 
głównie w Narodowym Obse^ 
watorium Radioastronomicz 
nym w Green Bank.

0*
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Budowlana giełda wynalazków

STU MILIONERÓW
Zorganizowana niedawno 

w warszawskim Mu­
zeum Techniki Krajowa 

Giełda Projektów Wynalaz­
czych była druga po giełdzie 
wrocławskiej z ub. roku. Orga 
nizatorzy — Polski Związek 
Inżynierów i Techników Bu­
downictwa przy współpracy z 
międzyzakładowymi klubami 
techniki i racjonalizacji tudo- 
wnictwa — mieli na celu za­
prezentowanie dorobku myśli 
wynalazczej i racjonalizator­
skiej ostatnich lat. a szczegół 
nie tych rozwiązań technicz­
nych i organizacyjnych, które 
zostały już zastosowane w 
produkcji i nadają sie do dal­
szego upowszechnienia.

Na giełdzie zgromadzono 
ponad 400 projektów wynalaz­
czych. będących nowymi roz­
wiązaniami w zakresie robót 
budowlano-montażowych, in­
stalacji elektrycznych, produk 
cji materiałów budowlanych, 
mechaniki budowlanej oraz po 
prawy warunków bezpieczeńst 
wa i higieny orscy, ^chrony 
naturalnego środowiska czło­
wieka.

Bogactwo pomysłów
Nowym akcentem giełdy 

warszawskiej było wyekspono 
wanie około 100 projektów wy 
nalazczych, które zastosowane 
w przedsiębiorstwach przynio 
sły powyżej jednego miliona 
złotych oszczędności. Szlagie­
rowym wynalazkiem jest za­
prezentowane przez Ośrodek 
Rozwoju Techniki i Projekto 
wania Zjednoczenia Budowni­
ctwa Warszawa — szkliwo 
syntetyczne wykonane z od­
padów włókien syntetycznych 
(poliestrowych, poliamidowych 
itp.). które może przynieść w 
skali rocznej 44 min zł oszczęd 
ności.

Innym nieprzebranym 
wprost źródłem oszczędności 
może być tzw. płynna tapeta, 
czyli sposób wytwarzania 

Do różnych celów

Od lat jesteśmy specjalistami w produkcji samolotów i śmi­
głowców średniej wielkości. Slużq one przede wszystkim rol­
nictwu, pogotowiu technicznemu i służbie sanitarnej. Samolo­
ty te sq również naszq poważnq pozycjq eksportowq - głów­

nie do Związku Radzieckiego
Na zdjęciu: „Wilga” - samolot wielozadaniowy.

CAF — fot. — Szyperko

W dniach 5—11 września 
1971 r odbyła się w słynnym 
Eiurakańskim Obserwatorium 
Astrofizycznym Armeńskie: 
Akademii Nauk pierwsza m;e 
dzynarodowa konferencja na 
temat łączności z pozaziemski 
mi istotami inteligentnymi, któ 
ra skrótowo oznaczono symbo­
lem CETI Spotkaniu oatrono 
wały Akademia Nauk ZSRR 
i amerykańska Marodowa Aka 
dema Nauk W uchwałach 
konferencji wyraźnie stwier­
dzono. że problemy istr enia 
pozaziemskich cywilizacji i 
ich wykrywanie przestały bvć 
czysta spekulacją, a siały sie 
podstawa do wvkonvwama po 
ważnvch doświadczeń ■ obser­
wacji. Całe zagadnienie może 
odegrać doniosła -ole w rozwo 
iu człow:eka Nawet gdvbv w 
przyszłości n gdv nie odkryto 
wvstępowpnia pozaziemskich 
istot intcP^nt^y^h. ordietv 
p-ze? ludzkość wysiłek orzw 
n:psie“ ogromne korzyści nau­
kowe ■ praktyczne

Uczestnicy konferencji w B:u 
rekinie uznali za celowe on- 
p ’p ?v<Tnałów i jown-
dAw ohce’ dz:ał°lności w dz*e 
dżinie tzw. astroinżymerii w

włóknistych zapraw plastycz­
nych zaprezentowany przez 
Instytut Techniki Budowla­
nej. Oszczędność — około 10— 
12 zł na każdym metrze kwa­
dratowym wyprawy ścian. A 
przecież takich wypraw wyko 
nujemy miliony metrów kwa­
dratowych rocznie.

O rozwoju twórczej myśli 
technicznej załóg budowla­
nych nie świadczą jednak wy­
łącznie wielkie wynalazki, któ 
re narodziły się w placówkach 
naukowo-badawczych czy pro 
jektowo - rozwojowych. Na 
ruch racjonalizatorski składa­
ją się bowiem tysiące pozornie 
nieraz drobnych usprawnień 
i pomysłów, które czynią w 
efekcie pracę wydajniejszą, 
lżejszą czy bezpieczniejszą.

Nie brakowało takich też po 
mysłów wynalazczych na war­
szawskiej giełdzie. Wszystkie 
one zostały skatalogowane i 
zaopatrzone w niezbędna infor 
mację. lapidarnie określającą: 
co. kto i gdzie dokonał 
nowego w budownictwie oraz 
przemyśle materiałów budo­
wlanych.

Szczególnie cieszy rakt, że 
na giełdzie dużo uwagi poświę 
cono bezpieczeństwu i higienie 
pracy Około jednej czwartej 
eksponowanych pomysłów do­
tyczy tych właśnie zagadnień.

Skala zainteresowań
Giełda trwałą zaledwie kil­

ka dni (z wyjątkiem ekspozy­
cji poświeconej bhp. która zor 
ganizowana została w Między­
narodowym ‘Klubie Techniki 
i Racjonalizacji Budownictwa 
w Warszawie przy ul. Senator 
skiej i gdzie czynna była kilka 
tygodni). Wvdaje się, że 'był 
to okres zbyt krótki, aby za­
poznać szersze kręgi budowla 
nych z niewątpliwie cieka­
wym dorobkiem ruchu racjo­
nalizatorskiego. Takie giełdy 
— biorąc pod uwagę nakłady 
poniesione na jej zorgańizowa 
nie oraz cele upowszechnienia 

promieniowaniu kilkuset naj­
bliższych gwiazd i ograniczo­
nej ilości wybranych innych 
obiektów. Astroinżyniera — 
to domniemany dział techniki 
realizowanej przez cywiliza­
cje znajdujące się na odpo­
wiednio wyższym poziomie od 
ziemskiej. Skala takiej działa! 
ności — obejmującej już nie 
drobne fragmenty powierzchni 
jednego globu lecz całe ukła­
dy planetarne łącznie - ew ia- 
zda centralna —- byłaby tak 
wielka, że musiałabv sie odbić 
w dostrzegalny sposób na pro 
miniowaniu. wybiegającym z 
takich układów Chodzi i tu za 
-ówno o światło widzialne i pod 
czerwień, jak i o fale radiowe.

Do prowadzenia badań nale 
ży oczywiście wykorzystać 
wscó^ześnie istniejące narzę­
dzia Niemniej 'ednak nauko­
wcy doszli w Bura'-ame do 
wniosk-’. że m in nal?żv oprą 
c^wać i zrealizować nowo wiel 
kie urządzenia badawcze.

Celpm skoordynowani pro­
gramów poszczególnych kra- 
iów i pobudzenia rozwoju ca­
łe) dziedziny no vn’ano m ęd?v 
narodową grupę roboczą. W 

twórczej myśli technicznej — 
powinny trwać dłużej i być do 
stępne dla większej liczby 
zwiedzających.

Niemniej jednak pokłosie 
giełdy jest zachęcające. Zosta­
ło złożonych około 400 zamó­
wień na eksponowane projek 
ty wynalazcze.

Uznaniem i popytem cieszy­
ły się niektóre opatentowane 
wynalazki opracowane przez 
zaplecze naukowo-badawcze 
Mogą być one natychmiast za 
stosowane w produkcji.

Wnioski na przyszłość
Doświadczenia warszawskiej 

giełdy projektów wynalaz­
czych w budownictwie po­
twierdzają słuszność organizo­
wania tego rodzaju imprez, z 
tym jednak, że powinny być 
szerzej spopularyzowane. Do­
tyczy to zarówno czasu trwa­
nia giełdy, liczby zwiedzają­
cych, jak i zakresu informacji 
oraz jej dostępności dla zain­
teresowanych.

Rozważyć też należy czy 
w następnych latach organizo 
wać — jak dotychczas — pow 
szechną giełdę projektów wy­
nalazczych. czy też ekspozycje 
dla poszczególnych branż bu­
dowlanych oraz przemysłu 
materiałów budowlanych.

Zważywszy, że w ciągu roku 
w resorcie budowmictwa i 
pmb zgłaszanych jest ponad 
1400 projektów (jeden z naj­
wyższych wskaźników rozwo­
ju ruchu wynalazczego) wydo­
je się bardziej celowe organi­
zowanie giełd branżowych z 
możliwością eksponowania iej 
w różnych ośrodkach przemy­
słu budowlanego.

Na placach budów i w za­
kładach produkcyjnych rodzą 
.się co dz;eń ciekawe i warto­
ściowe pomysły racjonalizator 
skie. Byłoby jak najbardziej 
nożadane. aby Polski Związek 
Inżynierów i Techników Budo 
wnictwa podjął sie trudu zor­
ganizowania systemu stałej im 
formacji i wymiany doświad­
czeń w tej dziedzinie. Giełdy 
wynalazków mogą stać sie cen 
nym elementem takiego dzia 
łania.

TADFUS7 FTFNTAS

Rozwiązanie 
zadania logicznego

jej skład obok prof W Troic- 
kiego, J. Szkłowskiego. G Tow 
masjana i N Kardaszewa z 
ZSRR weszli wspomiany już 
F. Drakę. P. Morrison i B. Oli 
ver z USA. a także słynny pla 
netolog amerykański C Sagan.

Zagadnieniami CETI zainte 
resowała sie również Między­
narodowa Akademia Astronau 
tvczna Powołała ona specjalny 
komitet, w którego pracach 
bierze udział prof M. Suboto- 
wicz z UMCS w Lublinie Na 
Międzynarodowych Kongre­
sach Astronautycznych w Wie 
dniu (1972) i Raku (1973) odbv 
wały się symnozja zorganizo­
wane przez komitet W czasie 
spotkania wiedeńskiego B Ol' 
ver przedstawił zervs projektu 
u’-łedu przeznaczonego do na­
słuchu pozaziemskiego sygna­
łów radiowych sztucznego po­
chodzenia W projekcie tym. 
zwanym CYCLOP. przewiduje 
sie sl'cr’truowanie u’-ładu an 
ten radiowych, niskoszumo* 
wvch. równoważnego oojedvn 
czei pchnie o średnicy -o naj 
rrn:ei 10 km Odbierałby on 
sygnały w naśm>e 1420 — 1662 
p:gaherca Mia’bv zaś 100- mi­
lionów razy większą czułość od

MT7 bieżącym roku przemysł 
Wi lekki dostarczy na ry­

nek nowych rodzajów 
wyrobów o wartości ponad 
23 mld. zł. W ogromnej wię­
kszości będą to tkaniny, kon­
fekcja, trykotaże itp. artykuły 
wykonane z włókien chemicz 
nych. których udział przekro­
czył już 50 pioc. ogólnej bazy 
surowcowej naszego włókien­
nictwa. Perspektywy rozwojo 
we przemysłu lekkiego wiążą 
się ściśle ze wzrostem użycia 
włókien pochodzących z che­
mii, jako, że baza surowców 
naturalnych na całym świecie 
staje się coraz bardziej ograni 
czona.

Postępująca zmiana struktu 
ry surowców wymaga ścisłego 
współdziałania kadry inżynie­
ryjno-technicznej włókienni- 
ków i chemików Prace nauko 
wo-badawcze prowadzone w in 
stytutach i laboratoriach obu 
branż zmierzają do jak najlep 
szego zaspokojenia potrzeb soo 
łecznych. przy możliwie naj­
niższych kosztach. W tym też 
kierunku idą poczynania inw’e 
stycyjne Przy rozważaniu pro 
blemu włókien chemicznych 
bierze się pod uwagę, że pro­
dukcja włókien wiskozowych 
w świecie utrzymuje sie w za 
sadzie na nie zmienionym po­
ziomie ze względu na niezado 
walające relacje kosztów ich 
wytwarzania w porównaniu do 
ich wartości użytkowych.

Obserwuje się natomiast o* 
gromny wzrost produkcji włó 
kien syntetycznych, których 
udział w globalnej produkcji 
włókien chermcznych wynoszą 
cy w 1970 r. 53 proc., w 1930 
wzrośnie do 86 proc. Również 
w Polsce zaoalono zielone świa 
tła przed syntetykami. Rozpo­
częto budowę nowego oddzia­
łu produkcji włókien poliami­
dowych w Gorzowie. którv za 
pewni wvdatny wzrost dostaw 
stylonu Dla zwiększenia do­
staw włókien poliestrowych 
przystąpiono io szerokiej roz­
budowy zakładów „Elana” w 
Toruniu oraz rozpoczęto budo 
wę nowej wytwórni w Pile. 
Intensyfikuje się produkcję a* 
nilany.

Rozwijana jest także i uafak 
cyjniana asortymentowo pro­
dukcja włókien syntetycznych 
— z korzyścią dla rynku i go­
spodarki.

Wydatnie zwiększa sie pro­
dukcję przędz kędzierzawio­

roblemy, o których tu 
taj będzie mowa, za­
liczyć trzeba do tzw. 

przyszłościowych. Chcąc 
jednak uniknąć przykrych 
i uciążliwych zjawisk, to­
warzyszących rozwijającej 
się cywilizacji przemysło­
wej, koniecznie już teraz 
trzeba zdawać sobie z nich 
sprawę. Tym bardziej, że 
praktyczne przykłady są 
,,do wglądu” w krajch o 
wysoko rozwiniętym prze­
myśle.

W działaniu na rzecz po­
prawy warunków naszego 
życia, przyjmujemy kieru­
nek intensywnego rozwoju 
produkcji na rynek — to­
warów. a więc i ich opako­
wań. Pisałem już o planach 
rozwoju przemysłu opako­
waniowego w naszym kra­
ju, o konieczności nadrobię 
n a zaległości w tej dziedzi­
nie. Daleko nam bowiem 
jeszcze do zaspokojenia po 
trzeb przemysłu i handlu 
w tym zakresie, dyktowa­
nych wzrostem ilości Iowa 
rów oraz wyższymi wymo­
gami higienicznymi i este­
tycznymi itp. Opakowań bę 
dzie coraz więcej. 1 to jest 
sprawa oczywista.

W planach przewidziano 
budowę nowych fabryk, 
rozszerzą produkcję zakła­
dy już istniejące, teraz spo 
ro materiałów opakowania 
wych sprowadzamy z za­
granicy. W naszych miesz­
kaniach natomiast przyby­
wa słoików, kartonów, bu­
telek. tubek, woreczków, 
worków itp. Na razie nie 
ma wielkiego kłopotu: jesz

radioteleskopu wykorzystanego 
w historycznym już dziś pro­
jekcie OŻMA.

Natomiast ostatnio na Kon­
gresie w Baku prof. W Troić 
ki zwrócił uwagę na to. iż w 
4 punktach Związku Radziec­
kiego — m in w Gorkim od 
r 1970 prowadzi się systema­
tyczny nasłuch sygnałów ko­
smicznych. Ostatnio zdołano 
odkryć impulsy promieniowa­
nia radiowego, pochodzące ze 
źródła znajdującego sie stosun 
kowo blisko Ziemi. Źródłem 
tvm nie jest żaden sztuczny 
satelita wvsłany z Powierzchni 
naszego globu Pomimo jak 
gdvbv sztucznego charakteru 
sygnałów, nie można jednak 
wvkluczyć. że są one oochodze 
nia naturalnego i że maia zwia 
zek z aktywnością Słońca.

Badania trwaja dalej Na­
słuch radiowy Kosmosu bedzie 
sie też rozwijał na całym świe 
cie. gdvż stanowi on najpros­
tsza. najtańsza i w chw'li o- 
becnei praktycznie iedvna do 
steoną metodę poszukiwania 
pozaziemskich 'wwijjzacM

dr OLGIERD WOŁCZEK

cze nasze zsypy są na tyle 
pojemne, żeby to wszystko 
wchłonąć. Od czasu do cza 
su tylko trzeba je przepy­
chać. Wszystko to wędruję 
potem na wysypiska i... 
Właśnie, tutaj zaczyna się 
problem.

W Polsce obecnie co ro­
ku wyrzucamy na śmietni­
ki około milion ton różnych 
opakowań. Ilość ich z każ­
dym rokiem gwałtownie 
wzrasta. Dojdziemy zapew 
ne szybko do pułapu, któ­
ry już dzisiaj obserwowa­
ny jest w krajch zachod­
nich. Np. iv NRF corocznie 
wyrzuca się na wysypiska 
6 min ton opakowań, w 
USA natomiast około 44 
min ton. Podmiejskie wy-

Bez komputera

Laser 
na 

wysypisku 
sypiska rozrastają się do 
monstrualnych wymiarów, 
zieja obrzydliwymi zapacha 
mi niezdrowym dymem.

Nierozłącznym proble­
mem rozwoiu produkcji o- 
pakowań, jest zarazem u- 
mieietność — ich likwida­
cji. Trzeba to mieć na uwa 
dze już na etapie pro­
jektowania opakowań. Cho 
dzi o wymyślenie ta- 
kch tworzyw k^óre 
bedzie można potem ła^wo 
niszczyć. Są już pierivs~e 
wyniki tych zabiegów Na 
przykład w Szwecji i Fin­
landii produkowane są opa 
kowania z folii, która roz­
puszcza się pod działaniem 
promieni ultrafioletowych, 
a firma amerykańska roz­
poczęła produkcje butelek 
z żywicy rozpusrcznlnei w 
wodzi". Są to iednek na.ra 
zie tylko próby. Rozpow­
szechnienie tych materia­
łów w dużej mierze jest 
uzależniono od ich kosztów, 
które dotychczas sq niema­
łe

Problem zanmezuszc^n - 
nia środowiska przez zuży 
te opakowania cora.z częś­
ciej pojawią s'ę w obcych 
naukowych opracowaniach 
coraz częściej alarmuję pra 
sa Oczywiście, rozwiąza­
niem nie jest onrani^zenie 
produkcji onakowań Zr‘em 
w naszym krain czas jasz­
cze na zastanowienie Dziś 
tuż trzeba przewidzieć co 
może n^s spotkać za lot kil 
ko i zabezpieczyć się przed

Oszczędza się... dwia fabryki

Chemizacja 
z ołówkiem w ręku

nych, a więc elastycznych i pu 
szystych. Z punktu widzenia 
ekonomiki kapitalne znaczenie 
ma częściowe przejecie proce­
su teksturowania. odbywające 
go sie dotychczas w zakładach 
przemysłu lekkiego, przez che 
mię. Rozwój metody tekstu-o* 
wania doprowadził bowiem do 
możliwości połączenia procesu 
rozciągania przędzy z tekstu­
rowaniem W toruńskiej „Ela­
nie” instaluje sie Pierwsze par 
tie maszyn rozciąga jaco-tek- 
sturujących. w ilości zapewmia 
jącej osiągnięcie w 1975 r. 
zdolności pro^kcynej około 
4 900 ton przędzy. Dalszy roz­
wój teksturowania przędzy 
poliestrowej przewidziany jest 
w nowym zakładzie w Pile. W 
l°30 r. chemia dostarczać bę­
dzie ponad 40 000 ton włókien 
teksturowanych. Oszczędność 
z te^o tytułu wyraża s:e w mo 
żl'wo*ci rezwzn^cji z budowy 
w przemyśle lekkim 2 now-ych 
zakładów teksturujących.

PAP

ujemnymi skutkami szyb­
kiego wzrostu produkcji 
rynkowej.

Obecnie w krajach Euro­
py zachodniej i w Stanach 
Zjednoczonych, stosowa­
nych jest kilka sposobów za 
pobiegania kataklizmowi 
powodzi odpadów. Przede 
wszystkim organizuje się 
specjalne wysypiska śmieci, 
na których do segregacji 
stosuje się urządzenia elek­
troniczne. W USA prowa­
dzone sa próby wykorzy­
stania przy spalaniu śmie­
ci separatora laserowego. W 
Polsce natomiast nd razie 
luksusem jest stosowanie 
na wysypiskach eUktromag 
ne.su, który służy do sorto­
wania złomu żelaznego.

Selekcja odpadów ko- 
n'eczna jest ze względu na 
ich przerób. W USA wyro­
by z polietylenu i pohstyre 
nu stosowane sa potem ja­
ko wypełniacze do beto­
nów, asfaltów oraz w pły‘- 
kach ściennych. We Francji 
zużyte opakowania z folii 
PCW, znajdują zastosowa­
nie w produkcji płytek po 
dłogowych. Opakowania 
szklane i papierowe wędru 
ją do zakładów produkcyj­
nych, jako surowce wtór­
ne.

Wykorzystanie odpadów, 
to nie tylko problem osz­
czędności, korzyści ekono­
micznych. To przede wszy­
stkim pozbycie się niezwy­
kle uciążliwego produktu 
ubocznego naszej cywiliza­
cji kfóry zajmuje miejsce, 
szpeci krajobraz i nieko­
rzystnie wpływa na czy­
stość atmosfery. Nieodłącz­
nym widokiem na naszych 
wysypiskach jest wiszący 
nad nimi dym. Wydzielają 
sm przy tym trujace oazy. 
Dotyczy to przede uwzy- 
s*kim spalania opakowań z 
tworzyw sztucznych. Naj- 
wtększe zagrożenie stano­
wi wydzielanie się chloro­
wodoru. niezwykle trudne­
go do zneutralizowania na 
wet w ^o^cjalnuch spalar­
niach. Na przykład musia­
no na p"w'en okres zamk­
nąć wielka spalarnię bute­
lek (z tworzyw! Po piwie 
w lUmburau. nie porad^o 
no sobie bowiem z wud^w- 
lajacym się chlorowodo­
rem..

Wizja utonięcia w śmie­
ciach czy zatrucia nieczy- 
stościam’ wionącymi z wy 
syp^sk jest jeszcze dość od 
ległe. Nwmnwj pierws~e 
obiawy uciążliwości wao ba 
lastu sa już u nas widocz­
ne Należy więc razem 2 
prooramami rozwoiu pro­
dukcji opnk^^oań tworzyć 
proaramy ich skutecznej 
likw-daeii

JAN KORZENIEWSKI
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W cezach dzieci
Flryjptki z artykułów „Cena każdego dnia" z dn. 4 i 11 XI. 73 

przeczytałam uczniom na lekcji. Dzieci problem zaintereso­
wał, ponieważ już nieraz uczulałam je na bezmyślną stratę 

czaru, spowodowaną ich niezdyscyplinowaniem. Dyskusja była 
ożywiona. Padały przykłady bezsensownego marnotrawstwa czasu 
w k.asie, szkole, aomu ulicy itp. Poleciłem dzieciom zapisać swo­
je spostrzeżenia w domu na kartkach. Szczere i proste wypowie­
dzi siedmio i ośrniolatków kl. Ha są przykładem dojrzałości na­
szych najmłodszych, często niedostrzeganej przez starszych.

Chciałabym dodać, że są to uczniowie z klasy sportowej - pły- 
wackiej. Ich wymiar godzin zajęć szkolnych jest znacznie posze­
rzony. Oprócz lekcji przewidzianych programem, mają tygod­
niowo 3 godziny oływania Mimo intensywnej nauki, każde po'ece- 
nie nauczyciela wypełniają świadomie i sumiennie. Wiedzą, ze 
czasem trzeba umieć gospodarować.

Rano jak przychodzimy na 
lekcje powinniśmy być przygo­
towani. Zeszyt, książka. piór­
nik mają równo leżeć na ław­
ce. Tymczasem nie wszyscy są 
gotowi. Dzwonek! Pani wcho­
dzi, musi czekać, gniewa się i 
patrzy na zegarek jak uciekają 
minuty.

TOMASZ KUŹMIŃSKI

W naszej szkole Samorząd 
Szkolny podjął akcje walki ze 
spóźnianiem. Po godzinie 8.1ń, 
z chwalą rozpoczęcia lekcji 
członkowie samorządu notują 
nazwiska spóźnialskich. Tacy 
uczniowie są wyczytywani na 
anelach szkolnych. I w naszej 
klacie byli spóźnialscy. Wstyd 
nam za nich.

MARIUSZ PAWŁOWSKI

My mamy bardzo dużo za­
jęć. 3 razy obowiązkowe pły- 
wmnie i 2 razy trening po po­
łudniu na pływalni. W szkole 
trzeba się uczyć. Pani zadaje 
dodatkowe zadania dla tych 
co chca jo odrabiać. Nie mą 
ucznia w naszej kipnie, który 
by nie chciał sobie poćwi­
czyć. Na wszystko znaidui^my 
czas. Lepiej coś robić, aniżeli 
gniewać rodziców w domu, 
albo biegać po ulicy.

KAMILA REGORIUS

U nas w klasie sa gadułw. 
Jak rozpoczna mówić, to nie 
mogą skończyć. Pan przecież 
napisał, że przez gadulstwo 
marnotrawi się czas. Nasza 
rani patrzy-na zegarek i często 
ram mówi ile cąnnych minut 
straciliśmy zupełnie niepotrzeb 
nie.

RENATA PODĘBSKA

Redaktorzy napisali w arty­
kule pt. „Cena każdego dnia" 
że dzień liczy 24 godziny i nie 
da się go wydłużyć. My bar­
dzo cenimy czas. Na lekcji 
ch.cemy bardzo uważać. Nie 
chcemy stracić ani jednej 
chwilki. Przecież rodzice wy-

Ile kosztuje przerwa?
Codziennie obserwuję jak w 

godzinach pracy wielu 
pracowników budowla- 

nrch już od godz. 7 rano prze­
siaduje w barze mlecznym 
..Rzepicha”, mieszczącym sie 
na poznańskim Osiedlu Pia­
stowskim 74. Do tego baru przy 
jeżdżaja też kierowcy wywro­
tek budowlanych i nieraz po 
godzinie i więcej siedzą tam. a 
-^mochody stoją. Samo siedze 
nie w tym barze to może nic 
'•żczególn.ego. ale może budzić 
wątpliwość. Inna sprawa to za 
kuny win? i wAdki w supersa­
mie na Osiedlu Piastowskim 
n^zez osoby zatrudnione na bu 
detyarh. Napoje te — można 
c~d~ić — nie ca knpcwpnp z 
myślą o zabraniu ich do domu.

Obserwując to wśzvstko. ze- 
otawiam spostrzeżenia z infor- 
maćjami zamieszczanymi w 
r-a-ie o przedterminowym od- 
r^wpniu do użvtku mi^^zkań. 
R-gndzlnny dzień pracy nie cał- 
'•awicie jest wypełniany p-a- 
ca. a nieraz tylko ktoś ograni­

Więcej i lepiej
Jpstem już starym rolni­

kiem, mam przeszło 7f 
lat. a od. 15 roku życia’ 

Pracuję na roli Rrzbudnwv~ 
wałem moje
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MARIA STACHOWIAK 
Wychowawczyni klasy II a 

Szkoły Podstawowej nr 32 —
Poznań

tłumaczą, ale nigdy nie tak 
jak nauczyciel.

GRAŻYNA WOLENDER

Ja.mam bardzo dużo zajęć: 
w szkole, poza szkołą i na pły­
walni. Nigdy się nie spóźniam, 
zawsze słucham wychowawców 
i spełniam ich polecenia Prze­
cież stracony czas nie wraca. 
Wiem o tym i dlatego żal mi 
kolegów i koleżanek, którzy 
tego nie rozumieją.

RYSZARD BARAl^CZUK

U nas naprawiali przewody 
pod ziemią. Widziałem jak 5 
panów siedziało, paliło papie­
rosy i długo rozmawiali. Nie 
pracowali. Jeden tylko coś maj 
strował w odkrytej dziurze. 
Czy oni nie wiedzieli, że tracą 
cenny czas9

TOMASZ NAWROCKI

Mieszkam w budynku kina 
„Wilda". Widziałam jak na­
przeciw nas murarze tynkowa 
li dom Rady Narodowej Po­
znań—Wilda. Dwóch murarzy 
jednak nic nie robiło, tylko 
przyglądało się jak inni pra­
cują. Też tracili cenne minu­
ty.

BEATA WAWRZYNIAK

W sklepie ekspedientki roz­
mawiały i piły kawę. Nie obslu 
giwały ludzi, którzy czekali w 
kolejce.

ELŻBIETA LISKOWLAK

Ludzie niepotrzebnie tracą 
czas. Widziałam często niepo­
trzebnie stojące kobiety, godzi­
nami gadały na ulicy. Czy nie 
mają co robić? Przecież tracą 
czas.

ELŻBIETA WOLNIEWICZ

Czas jest bardzo cenny w za­
kładach pracy i w fabrykach. 
My, dzieęi. przez spóźnianie 
się do szkoły, a dorośli przez 
spóźnianie do pracy, tracimy 
czas i pieniądze.

MAŁGORZATA SZYMAŃSKA

cza się do obecności w przed- 
siebió-stwie.

Każdego dnia można nali­
czyć też sporo samochodów róż 
nych typów, których kierowcy 
podjeżdżają (w godzinach pra­
cy) do swych miejsc zamiesz­
kania i tam przebywają przez 
różne nkresy czasu. Zdarza się, 
że ciężarówki stoią przed do­
mem przez cały dzień lub noc. 
I tutai nasuwa się pytanie, w 
jaki cp0?ób pokrywane są te 
godziny i te zboczowa z trasy 
w kartach drogowych9 'W tym 
wszyr^k^m ud«-7fl i tr>. ż® lesz 
c^e nie widziałem, aby który­
kolwiek z funkcjonariuszy MO 
zainteresował si° takim pojaz • 
d^m i snrpwdził, co w tym 
miejscu robi.

Może no wstać pytanie co ja 
robię, żp o różnych porach 
dnia takie obrazki widzę. Je­
stem inwalida i dlatego prze­
bywam w domu. Często wy­
chodzę na spacery, dlatego 
mam możliwość to wszystko 
rb^er^wować.
Nazwisko i adres znane redakeii

dokupowałem ziemi i narzędzi, 
f żal mam do przemysłu, któ­
ry produkuje te narzędzia, jak 
b-oną czy pług.

Mój ojciec 60 lat temu ku­
pił siewnik. to mam go dc dziś 
i jest jeszcze do użytku, a te 

nowe narzędzia psują się, są 
bez porządnego wzoru. Niedo­
łężny siewnik, który sam ku­
piłem, ile razy go używam, 
mam chęć spuścić go z górki 
do jeziora. Jak trudno pracuje 
się takimi narzędziami i o ile 
dłużej wykonuje każdą pracę! 
A przecież czas jest dla każ­
dego drogi, tym bardziej dla 
rolnika. Jak by przemysł robił 
solidnie, to i nam by czasu za­
oszczędził.

Albo taka grabiarka na sia­

Obiad w pół godziny
Piszę w imieniu kobiet, 

które — jak to się mó­
wi — pracują na dwóch 

etatach; w zakładzie pracy i 
w domu, jako gospodynie, żony, 
matki. Obowiązków mają więc 
multum, że właściwie nie star 
czy czasu na wypoczynek. 
A są możliwości zaosz­
czędzenia czasu na wła­
sne potrzeby (w tym roz­
rywkę i wypoczynek), tylko 
nie wszystkie kobiety pracują 
ce chętnie z nich korzystają.

Chodzi mianowicie o wyko­
rzystanie tych wszystkich u- 
dogodnień, jakie stwarza nam 
przemysł spożywczy, w postaci 
produkcji półfabrykatów i mro 
żonek, a także koncentratów.
LX>óVó<zX'z><XXK><><X>POOOO<><^

pływają nowe listy od czytelników, którzy - 
włączając się do naszej akcji CENA KAŻDEGO DNIA, dzielą 

X się uwagami i spostrzeżeniami na temat marnotrawstwa cza- 
O su i lepszej organizacji pracy. Nie wszystkie listy — ze względu 
2 na szczupłość lamów - możemy publikować w całości; stara- 
X my się z nich wybrać najistotniejsze fragmenty. Czytelników 
<> zapraszamy do przysyłania nam listów z przykładami mamo- 
$ trawienia czasu jak również konkretnymi przykładami ‘dobrego 
O wykorzystanie każdej godziny. Opublikowane na łamach listy 
2 będziemy honorować.
<> Nasz adres: „Głos Wielkopolski”, 60-959 Poznań, skrytka 
2 pocztowa 1074. Koperty prosimy opatrzyć dopiskiem „CENA 
g KAŻDEGO DNIA”.

każdego
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Albo nauka, albo praca
Ze wszech miar godna u- 

znania jest obecna akcja 
„Głosu” bo sprawa jest 

ważna — bardzo ważna! Je­
stem 72-letnią emerytką — 
czytelniczką „Głosu”. Pracowa 
łam zawsze pilnie i czasu by­
ło mi ciągle za mało. Ceniłam 
go! Dzisiaj patrzę na niektó­
rych młodych ludzi 18—25-let 
nich, dla których czas jest jak 
by bez wartości. Wielu nie u- 
czy się ani nie pracuje. Krad- 
ną po prostu własny czas.

Dam przykład. Mieszkanie 
mam na wspólnym korytarzu. 
Obok mieszka 19-letni chło­
piec przy rodzicach, do które­
go schodzą się koledzy i kole­
żanki — rówieśnicy. Od rana 
do wiefczora tylko grają na 
magnetofonie na cały regula­
tor. Kiedy zwróciliśmy uwagę, 
że to czas na pracę, albo nau­
kę, odpowiedzieli, że to nas 
nie ma obchodzić, bo rodzice 
dają im jeść i ubiorą, a oni 
mogą robić co chcą.

Czy nie możemy mieć jakiejś 
kontroli społecznej nad taką 
młodzieżą, która kończy szko­

W działaniu potęga
Jaka cenę Polska płaci za 

takie niedociągnięcia jak 
marnowanie czasu i ludz­

kiej energii w ogonkach, w 
oczekiwaniu na niepunktualnie 
kursujący tramwaj, czy auto­
bus, za czas zmarnowany przez 
pijaków, małą wydajność nie­
których ludzi?

Płacimy dużym uszczerbkiem 
wspólnego dochodu narodowe­
go. Nie istnieje taki kraj, w 
którym nie zmarnowano by 
ludzkiego czasu, energii czy in­
nych wartości. Ważne jest to. 
aby uszczerbek ten był coraz 
mn:ejrZy.

Mulimy działać, aby dochód 
narodowy stale wzrastał. Je­
żeli wychowamy kilka milio­
nów dziewcząt i chłopców na 
ludzi dobrze przygotowanych 

no. Potrzebna jesf, oszczędza 
czas, a jej kupić nie można. 
Prawie nogi udeptałem, wszy­
stko na próżno. Więc zabierz- 
my się i produkujmy 
więcej i lepiej. Jesteśmy 
narodem zdolnym i ofiarnym, 
ale wielu jeszcze musi nau­
czyć się solidności i dbałości 
o wykonywaną pracę, jak np 
o te narzędzia.

STANISŁAW KOZŁOWSKI
Poznań

Korzystając z nich można przy 
rządzić obiad dla rodziny w 
czasie o połowę krótszym. Jest 
w czym wybierać, wystarczy 
przejrzeć zawartość lad chłod­
niczych i półek sklepowych, 
ale większość moich koleża­
nek ani słyszeć nie chce o „po 
siłkach z torebek”. Pichcą więc 
pracochłonne zupy i mięsa w 
tłustych sosach, głowią się, co 
jutro zrobić na obiad. Oczy­
wiście tracą przy tym wiele 
czasu, zyskują natomiast zbęd 
ne centymetry w biodrach. Są 
także bardziej zmęczone zaku­
pami i zdenerwowane, jeśli 
czegoś, na co miały ochotę, nie 
dostaną.

HENRYKA KAMIŃSKA 
Poznań

o o

łę podstawową, nie bierze się 
do pracy ani nauki i tylko zbi 
ja bąki, włóczy się po parkach, 
mieście i kawiarniach? Czy nie 
można rozciągnąć zaintereso­
wania związków młodzieżo­
wych nad tymi nierobami?

W ZSRR znaleziono sposób. 
Każdy administrator czy stróż 
domu (nazwany gospodarzem) 
zna swoich lokatorów i wie. 
gdzie jest taki młodzieniec 
nie uczący się i nie pracujący 
(nie myślę tu o chorych). Co 
pewien czas dzielnicowy przy­
chodzi na taką małą konferen- 
cyjkę z gospodarzem, a potem 
pięknie zaprasza młodych do 
urzędu i daje im się odpowie­
dnią pracę. Powiecie może, że 
musi być wolność osobista9 
Tak! Ale nie dla darmozjadów.

Każda wasza akcja porusza 
sprawy ważne, a udział w nich 
czytelników jest ważki, bo 
wnosi dużo ciekawych rozwią­
zań i projektów. Wiele już w 
ten sposób pomogliście.

Czytelniczka z poznańskiego 
Łazarza 

(nazwisko znane redakcji)

do różnych zawodów, spraw­
nych umysłowo i fizycznie, bez 
złych nałogów, zdrowych do 
późnej starości, myślących 
mnożyć oni będą nasz dochód 
narodowy. I dobrze, że już jest 
u nas mniej gadulstwa, a wię­
cej konkretnej roboty, bo jak 
I ieszcz mawiał: „W słowach 
tylko chęć widzim. W działa­
niu potęgę...”.

Każdy Polak, jeżeli rozejrzy 
się dobrze wokoło, wie co pod 
nosi, a co obniża cenę dnia w 
działaniu na rzecz ogólnego 
dobrobytu. Czynniki, hamują­
ce ten marsz, należy cierpliwie 
i knn^rkwentnie usuwać. Po 
ziarnku dorzucajmy, aby 
urosła góra.

WITOLD RODZIEWICZ 
Poznań

Rodzice i szkoła

NOWA SZANSA
Przez wiele lat (8 klas szkoły podstawowej i 4 klasy li­

ceum) byłam członkiem komitetu rodzicielskiego. Moje 
reporterskie wędrówki, kontakty z nauczycielami i ro­

dzicami sprzyjały również zebraniu doświadczeń na temat 
współprac^ rodziców ze szkoła. Miałam niejedną okazję, aby 
poznać działalność komitetów niejako od podszewki. .

Komitety w znakomitej swej większości ograniczały się do 
zbierania składek, udziału rodziców w wywiadówkach i uro- 
czrstościach szkolnych, a także... imieninach nauczycieli La 
ogół rodzice zgłaszali sami swe kandydatury do pracy w ko­
mitecie, a pozostali — z uczuciem u’gi jednogłośnie jc. 
wybierali. Kierunek pracy komitetu rodzicielskiego i jejo 
stosunek do szkolnych spraw zależał więc zawsze od składu 
i kultury obydwóch partnerów: rodziców i sokoły.

Znam komitety, które zajmowały się problematyką wycho­
wania młodzieży: delegowały swych przedstawicieli do do­
mów dzieci z trudnościami w nauce, na lekcje wychowania 
obywatelskiego — z interesującymi prelekcjami, a w ostat­
nich klasach szkoły podstawowej i średniej — na tak zwane 
godziny wychowawcze — z pogadankami informacyjnymi 
o najróżniejszych zawodach, pomazane w ten sposób 
dzieży w wyborze drogi życiowej. Były to jednak przypadki 
sporadyczne, potwierdzające raczej regułę bierności i ste­
reotypu.

Partnerzy?
Wiele wskazuje, że komitety rodzicielskie, poczynając od 

bieżącego roku szkolnego, zmienią swą funkcję, współpracu­
jąc ze szkołą na zasadzie partnerstwa w rozwiązywaniu wie­
lu nowych i złożonych problemów. Po dyskusjach wśród ro­
dziców i nauczycieli wejdzie w życie nowy regulamin-pracy 
komitetów rodzicielskich. Jest to rezultat krytyki sztw nych 
ram działalności komitetów oraz pilnej potrzeby podniesie­
nia rangi wzajemnych kontaktów sokoły i rodziców w dzie­
dzinie wychowania młodzieży. Przed rodziną i szkołą stają 
nowo ważne i trudne zadania pedagogiczne, wymagające sko­
ordynowanych wysiłków wszystkich zainteresowanych w 
szkole, w domu, osiedlu, dzielnicy.

Projekt nowego regulaminu otwiera komitetom rodziciel­
skim szerokie pole działania. Nie będą one podlegały dyrek­
cji szkoły, staną się równorzędnym jej partnerem. Najważ­
niejszą domena ich działania staje sie praca opiekuńcza i wy­
chowawcza, a dopiero w następnej kolejności i^ą snrawy fi­
nansowe i gospodarcze szkoły. Jak w praktyce rodzice zre­
alizują te zadania?

Praca na co dzień
Komitety zajma się analizą zainteresowań uczniów, zwłasz­

cza natrafiających na trudności w nauce, jak również —- 
szczególnie utalentowanych. Jednym należy zorganizować 
konkretną pomoc, drugim — zajęcia pozalekcyjne, rozwija­
jące ich talenty. Komitety rodzicielskie winny się również 
zająć analiza obciążenia młodzieży zadaniami domowymi, 
a dzieciom dojeżdżającym do s^kół, zwłaszcza na wsi — za­
bezpiecza odpowiednią opiekę. Wezmą również udział w zaję­
ciach wychowawczych — na lekcjach wychowania obywatel­
skiego (oczywiście — rodzice z odpowiednim w tej dziedzinie 
przygotowaniem). To tylko niektóre z nowych zadań komi- 
tetów.

Program te^o działania stanowi ważna cześć zadań wycho­
wawczych szkoły^ realizowanych rod jej dachom, a także 
w miejscu zamieszkania dzieci. Dlatego też niemałą wagę 
przywiązują nowe zasady pracy komitetu do kontaktów z ro- 
dzinam; młodzieży, a zwłaszcza — z domami, świadomie za­
niedbującymi dziecko. Chodzi o to, aby dzieciom tym stwo­
rzyć odpowiednie warunki rozwoju.

Co sie zaś tyczy działalności finansowej i gospodarczej, 
to komitety będą nia obciążone w znacznie mniejszym stop­
niu niż dotychczas. Bodą pomagać szkole w organizowaniu 
stołówek i systematycznego dożywiania dzieci, nie pełniąc 
jednak roli przedsiębiorstw zatrudniających pracowników 
stołówek, jak to nieraz bywało.

I wreszcie — uregulowano bardzo ważną sferę współpracy 
komitetów rodzicielskich z organizacjami społecznymi, mię­
dzy innymi — TPD. PCK, TKKS. Organizacje t® będą dzia­
łały w sposób harmonijny wzajemnie się uzupełniając, a czu­
wać nad tym będą właśnie komitety rodziców.

Wszystko zależy od ludzi
Wymieniłam tylko najważniejsze zmiany w funkcjonowa­

niu komitetów. Już one jednak wskazują, że w stosunkach 
rodzice-szkoła zapanuje nowa atmosfera, co w efekcie sprzy­
jać powinno stworzeniu właściwego klimatu wychov/awczego. 
Aczkolwiek optymizm ten jest usprawiedliwiony, bo po raz 
pierwszy komitety mają realny punkt wyjścia, nie oznacza 
to jednak, że nowe zasady wspćłnracy domu i szkoły same 
przez się zdziałają cuda. Jest to duża szansa wychowawcza, 
ale — jak zawsze — jej wykorzystanie zależy od ludzi, ich 
inicjatywy, elastyczności, form działania, talentów społecz­
nych. aktualnych i perspektywicznych potrzeb, konkretnej 
szkoły i sytuacji, jakie trudno przewidzieć w przepisach.

Nowy regulamin — to przecież tylko (a może aż?) ramy 
działania. Wypełnienie ich treścią dla dobra dzieci i mło­
dzieży — to możliwość, której nie wolpo mannowa*.

HALINA KULCZYCKA

Zostań 
ankieterem 
społecznym!

Pragniemy nawiązać bez­
pośredni kontakt z na­
szymi Czytelnikami, sy- 

stematycznie zbierać opinie i 
uwagi dotyczące naszej prasy, 
wzbogacać naszą wspólną o 
niej wiedzę. Dlatego organizu 
jemy na terenie Poznania ! wo 
jewództwa poznańskiego sieć 
społecznych ankieterów.

Społecznym ankieterem mo 
że być każdy: ludzie róż­
nych zawodów i środowisk 
społecznych, mieszkańcy miast 
i wsi, uczniowie, studenci, ten 
ciści.

Współpraca z RSW „Prasa" 
przebiegać będzie na zasa­
dach całkowitej dobrowo'no- 
ści. O pomoc wybadaniu op!- 
nii Publicznej będziemy zwra­
cać się kilka razy w c^au roku 
prosząc ankieterów o przepro 

wadzenie rozmów z naszymi 
czytelnikami.

Zebrane tą drogą informa­
cje posłużą wydawnictwu i re 
elekcjom do uczynienia naszej 
prasy jeszcze doskonalsz/m 
zwierciadłem życia i pracy 
mieszkańców Wielkopolski.

Wszystkich, kłórzy pragną 
nam pomóc jako społeczni 
ankieterzy, prosimy o nadsy­
łanie zgłoszeń pod adresem:

POZNAŃSKIE 
WYDAWN’CTWO 

PRASOWE 
Ośrodek Dokumentacji 

Prasowej 
ul. Grunwaldzka 19 

60-782 Poznań

W zgłoszeniu prosimy po­
dać imię i nazwisko, dokład­
ny adres (z numerem kodu) 
orar więk i zawód.

Oczekujemy na zgłoszenia.

Poznański® Y/ydawnictwo
Prasowe 

RSW „PRASA - KSIĄŻKĄ 
RUCH”



Lech w Bytomiu, Warta w PoznaniuCptymizm Węgrów 
przed meczem z Ruchem
'Środowy pojedynek III rundy 

pucharu UEFA. Honved Budapeszt 
— Ruch Chorzów pasjonuje wegier 
ska opinię sportową. Kibice wę­
gierskiej drużyny liczą na suk­
ces jedenastki budapeszteńskiej, 
choć ostatni mecz ligowy Honve- 
du z Vasasem i porażka reprezen­
tacji Węgier w meczu z NRD. w 
którym wystąpiło dwóch piłkarzy 
Honvedu: Kozma i Kocsis zachwia­
ły trochę wiarę w zwycięstwo nad 
Ruchem.

Kierownictwo drużyny i kibice 
mają jednak nadzieje, że ich pu­
pile z Honvedu pokażą w meczu 
z Ruchem, grę na wyższym po­
ziomie. W meczach pucharowych 
Honved potrafił się dotąd mobili­
zować i demonstrował lepsza grę 
niż w lidze.

Jak można wnioskować z wypo­
wiedzi'. Honved zastosuje w środę 
taktykę ataku „non-stop”, gdyż. 
Jak nie bez racji twierdzą węgier­
scy fachowcy obrona Ruchu nie 
jest najsilniejszą formacją polskie­
go zespołu, (o-ask)

Interesująca kolejka
spotkań ligowych

Piłkarze Lecha grają w niedzielę w Bytomiu z Polonią, 
miast Warta podejmuje u siebie ~
niami, dzisiaj i w niedzielę odbęd 
dynków, których rezultaty mogą 
bel, zwłaszcza ekstraklasy.

Bytomska Polonia na pewno nie 
jest łatwym przeciwnikiem. Kil­
ka dni temu bytomianie byli au. 
torami sporej niespodzianki, wy­
grywając we Wrocławiu z miejsco. 
wym Śląskiem, który z kolei po­
konał Legię. Piłkarze Polonii zdo­
byli w 13 spotkaniach 12 pkt., z 
tym, że jeżeli chodzi o liczbę stra­
conych bramek to są na trzecim 
miejscu od końca wśród drużyn 
ekstraklasy.

nato-
Lechię Gdańsk. Poza tymi spotka, 
zie się wiele interesujących poje- 
mieć istotny wpływ na układ ta.

botę, natomiast wszystkie pozosta-
łe mecze odbędą się 
Grają: Legia — Stal 
— Górnik, Pogoń 
ROW — Szombierki,

w niedzielę. 
Mielec, ŁKS 
— Gwardia, 
Zagłębie So.

przeciwnik Jest bardzo groźny, u. , 
ważamy, że poznaniaków stać na I 
zdobycie 2 pkt. W grupie półno­
cnej odbędą się jeszcze następują, 
ce mecze: Arka — Widzew, Arko- 
nia — Bałtyk, Ursus — Lublinian, 
ka, Gwardia — Avia, Motor — Sto­
mil, Hutnik — Zawisza, Stocznio, 
wiec — Włókniarz. (s)

Doskonały 
pomysł

Już w czasie trwania po 
przedniego sezonu koszy­
kówki, kilkakrotnie zwra­
caliśmy uwagę na niezbyt 
kulturalne zachowanie się 
części kibiców, podczas 
spotkań mistrzowskich ko­
szykarzy Warty, rozgrywa­
nych w sali przy ul. Saper 
skiej. Również w tym sezo 
nie, podczas spotkań Warty 
z Gwardią Wrocław, na try 
bunach znalazła się grupka

Stwarza to pewne nadzieje 
końcowy sukces kolejarzy, 
niestety, najprawdopodobniej

na 
ale, 
na.

pad Lecha osłabiony będzie bra­
kiem Wojciechowskiego, który na­
dal odczuwa skutki kontuzji, od­
niesionej przed meczem z Legią. 
W Bytomiu natomiast zagra Mani- 
cki. Jednak, jak oświadczyli nam 
przedstawiciele Zarzadu KKS 
Lech, piłkarz ten będzie grał tyl­
ko połowę spotkania. Lech po 
trzech kolejnych porażkach, zna_

snowiec — Śląsk, Odra — Zagłę­
bie Wałbrzych. Warto tu dodać, że 
wszystkie spotkania w ramach' 
ostatniej kolejki rundy jesiennej 
ekstraklasy, przeniesione zostały 
z 9 grudnia na 8 tegoż miesiąca. 
Lech swój ostatni mecz rozegra w 
Rybniku z miejscowym ROW-em.

Do niezwykle interesującego po. 
jedynku dojdzie w Poznaniu. Na 
Stadionie im. 22 Lipca piłkarze 
Warty zmierzą się z przodowni­
kiem tabeli l.echią Gdańsk, któ­
ra praktycznie biorąc zapewniła

Dodatkowe spotkanie 
Jugosławia - Hiszpania?

W związku z zapowiedzią. że Gre 
da zrywa wszelkie międzynarodo-

Udany rewanż 
polskich pięściarzy
Rewanżowe spotkanie polskich 

pięściarzy z zespołem NRD odbyło 
siq wczoraj w Dessau położonym 
100 km od Berlina. Miejscowa sala 
mieszcząca 3 tys. widzów została 
wypełniona po brzegi, a bilety 
sprzedano na 2 dni wcześniej.

Mecz rozegrano w 9 wagach bez 
lekkiej i średniej, natomiast od­
były się dwie walki w wadze lek- 
kopólśredniej. Zwyciężyła Pol­
ska 10:8.

W muszej — Lechowski przegrał 
z Bonke, koguciej — Gotfryd prze­
grał z Langerem, piórkowej — Ja. 
gielski pokonał mistrza Europy 
Focrstera, lekkopółśredniej I Pe- 
tek wygrał z Vogelreuterem, lek­
kopółśredniej II Kozłowski prze­
grał z Beyerem, półśrednlej — 
Rybicki pokonał Weidnera, lekko- 
średniej — Baca uległ Wernerowi, 
półciężkiej — Gortat wygrał przez 
k.o. w I rundzie z Riessem, cięż­
kiej — Waldyra pokonał na pun- 
kty_Meissnera. (o-ask)

we kontakty roorfow* rozwa-
żana jest przez FIFA możliwość 
rozegrania dodatkowego meczu z 
cvklu eliminacji piłkarskich mi­
strzostw świata Jugosławia — Hl-

Gdvby spotkani** Jugosławia —

lazł się na 12 miejscu tabeli.

już sobie tytuł mistrza
grupy północnej II ligi.
Warty wystąpi w swoim

jesieni 
Zespół 
najsil-

niejszym zestawieniu i mimo, że

m'e ’ regulaminami FIFA, druży­
nie Jugosławii przyznany zostałby 
walkower i zwvcięs+wo 2:<>. Jugo- 
'■tawia zrównałahv nunktami z 
Hicznanla i zasz’ahv konieczność 
dodatkowego spotkania między 
tymi zesnołami. (o-ask)

Porażka Startu Łódź
w starciu z CSKA Sofia

W Łodzi odbył się towarzyski 
międzynarodowy mecz siatkówki 
żeńskiej, w którym mistrz Polski 
Start (Łódź) przegrał z czołowym 
zespołem bułgarskim CSKA (So­
fia) 1:3 (9:15, 11:15, 15:4, 11:15).

(o-ask)

widzów, 
niezbyt 
okrzyki 
ci.

którzy wznosili 
parlamentarne 

pod adresem goś-

Z przyjemnością odnoto­
wujemy fakt, iż kierownict 
wo sekcji koszykówki War 
ty, bardzo poważnie podesz 
ło do tego problemu. Już 
podczas następnych zawo-

jednak nie można zapominać, że 
od ŁKS-u, który jest na 6 pozycji, 
dzielą lechitów tylko 2 pkt i w tej 
sytuacji po ewentualnym zwycię­
stwie w Bytomiu, wiele może się 
zmienić.

Z pozostałych spotkań I ligi na 
czoło wybija się pojedynek Ruchu 
z Wisłą, a więc drużyn, które ak­
tualnie znajdują się na czele ta­
beli. Ruch jest pierwszy z 19 pkt., 
natomiast Wisła ma pkt. 17. Spot­
kanie to rozegrane zostanie w so_

Na zapaśniczej macie

Młodzież problemem nr 1

dów, rozkolportowano
wśród publiczności przyby 
wającej na mecz, specjalną 
ulotkę podpisaną przez kie 
równika sekcji, trenera i 
kapitana zespołu, w której 
działacze i zawodnicy War 
ty apelują do widzów o go 

ąlę ..kulturalny do­
ping i wytworzenie atmo­
sfery sprzyjającej szlachet­
nej rywalizacji sportowej.

Akcja dała bardzo pozy­
tywne rezultaty, z tym, że 
jak poinformowali nas 
przedstawiciele kierowni­
ctwa sekcji, działalność wy 
chowawcza prowadzona bę 
dzie nadal, aż do całkowi­
tego wyeliminowania wszel 
kich prób zakłócenia kultu 
ralnej atmosfery, organizo 
wanych przez Wartę zawo 
dów. Wy da je nam się, że 
pomysł z ulotką jest dosko 
nały i wart powielenia 
również w innych klubach, 
borykających się z podob­
nymi problemami, (s)

Piłka ręczna
I-ligowcy kończą 

rundę jesienną
W niedzielę piłkarze ręczni I li

gi, kończą rundę jesienną. Zespół 
poznańskiego Grunwaldu po raz 
ostatni w tym roku, zaprezentuje 
się własnej publiczności w me­
czach ze Spartą Katowice. Zdecy 
dowanymi faworytami obu spot­
kań sobotniego i niedzielnego są 
poznaniacy. Sparta. należy w tym 
roku do zdecydowanych outseide- 
rów ekstraklasy i wojskowi nie 
powinni mieć większych trudnoś­
ci z rozstrzygnięciem tych poje­
dynków na swoją korzyść. Ponad 
to grają: Pogoń Zabrze — Śląsk,
Wybrzeże Wawel.
Stal i Warszawianka — Spójnia.

Wynikiem 13:13 (6:6) zakończył się 
mecz piłkarek ręcznych Polski i 
NRF rozegrany w miejscowości 
Neunkirchen (NRF). Na 10 minut 
przed końcem meczu wynik 
brzmiał 12:9 dla naszych piłkarek, 
ale ogromne przyspieszenie akcji
w zespole 
pozwoliły 
wyrównać 
mencie.

NRF i celne zagrania 
naszym przeciwnikom 
w dramatycznym mo-

(s)

Ostatnie sukcesy polskich 
zapaśników na Mi­
strzostwach Świata w Te 

heranie, spowodowały gwał­
towny wzrost zainteresowania 
tą dyscypliną sportu w spo­
łeczeństwie. Uwidoczniło się to 
nie tylko zwiększoną liczbą wi 
dzów w salach, w których roz 
grywa się walki zapaśnicze, 
ale również napływem mło­
dzieży do klubów prowadzą­
cych sekcje zapaśnicze.

Taka sytuacja istnieje rów­
nież w Wielkopolsce, choć w 
nieco mniejszym stopniu niż w 
innych regionach Polski, gdyż 
zapaśnictwo nie zdobyło sobie 
jeszcze u nas takiej popular­
ności jak np. piłka nożna. W 
województwie poznańskim i 

Poznaniu mamy obecnie trzy 
sekcje zapaśnicze w stylu kla­
sycznym, a mianowicie Cybi- 
nę Poznań, Unię Swarzędz i 
LKS Pleszew oraz siedem sek 
cji w stylu klasycznym: Grun 
wald P-ń, Lech P-ń, LKS Suli 
mirczyk Krotoszyn, LKS Wiren 
ka Wiry, LKS Przygodzice, 
LZS Kobylin i LKS Nowy 
Świat z Pleszewa. Mogłoby 
ich być znacznie więcej, gdy­
by nie kłopoty sprzętowo-bazo 
we.

Zapaśnictwo należy do tych 
dyscyplin sportowych, które powin 
ny mieć w zasadzie stałą bazę 
szkoleniową. Chodzi po prostu o 
to, aby sekcja dysponowała salą

wyłącznie dla siebie, gdyż mata za
paśnicza nie powinna być stale

sunkowo niewielka, 
nich przeznaczona

zwijana i rozwijana. Zmniejsza to pierwszych zespołów
bowiem 
trwałość

większość z
jest dla 

seniorów, a
w znacznym stopniu jej ,dla szkolenia młodzieży pozostaje
i okres użytkowania tego

drogiego przecież sprzętu (jedna 
mata kosztuje około 150 000 zło­
tych), jest znacznie krótszy, niż w 
przypadku Jeżeli mata pozostaje 
ciągle rozłożona. Piszemy o tym 
dlatego, że zakup tego podstawo­
wego przecież sprzętu, sprawia 
sekcjom zapaśniczym tyle proble­
mów natury organizacyjno-finan­
sowej, iż bywają one dla nich nie 
do pokonania.

Niestety, większość klubów za­
paśniczych nie posiada sali do 
swojej wyłącznej dyspozycji. Tre 
nuje więc w salach szkolnych, w 
których po każdych zajęciach 
trzeba likwidować “cały sprzęt. W 
tej chwili kierownictwa szkół idą 
na ogół na rękę wielkopolskim za 
paśnikom, ale nie można jednak 
zapominać, że według ustaleń 
władz centralnych w niedługim 
czasie ma być powiększona i to 
znacznie, liczba godzin przeznaczo

już mało czasu. Taka sytuacja
istnieje od wielu lat, a skutki 
tego dały o sobie znać na tego­
rocznej III Ogólnopolskiej Sparta­
kiadzie Młodzieży, w której repre 
zentanci Wielkopolski zdobyli 
tylko jeden medal i to brązowy, a 
w klasyfikacji drużynowej zna­
leźli się daleko w tyle. W przy-
szłym roku 
Młodzieży

odbędą się Igrzyska
Szkolnej,

których rozegrane zostaną
ramach 

rów-
nież konkurencje zapaśnicze i oba 
wiać się należy, że jeżeli obecna 
sytuacja nie ulegnie radykalnej 
zmianie, to znowu przedstawicie 
le województwa poznańskiego nie 
będą mi,eli szans na nawiązanie 
równorzędnej walki.

Sprawa szkolenia młodzieży spę 
dza sen z powiek działaczom za-
paśniczym, którzy zdają
sprawę, że tylko tą drogą

sobie 
mogą

nych na lekcje wf szkołach.
wtedy może powstać sytuacja, w 
której dla klubów po prostu nie 
będzie miejsca. W trudnym polo 
żeniu może znaleźć się również naj 
silniejsza sekcja zapaśnicza Poz­
nania — Grunwald. Obiekt, w któ­
rym obecnie trenują zapaśnicy 
tego klubu, ma zostać poddany 
gruntownemu remontowi i wtedy 
sekcja, mogąca się poszczycić wie 
loma sukcesami, nie będzie miała
praktycznie

Ponieważ 
dysponują 
Poznaniu i

gdzie trenować.
liczba godzin, jakimi 

sekcje zapaśnicze w 
Wielkopolsce, jest sto

nie tylko utrzymać dotychczaso­
wy stan posiadania, ale również 
walczyć o lepszą pozycję wielko­
polskiego zapaśnictwa, zwłaszcza 
w stylu klasycznym. Aby jednak 
sprawy mogły nieco szybciej ru­
szyć z miejsca niż dotychczas, po­
trzeba po pierwsze: większej licz­
by godzin przeznaczonych na szko 
lenie młodzieży, po drugie mat (w 
tej chwili można by w naszym wo 
jewództwie zorganizować 3—5 
sekcji zapaśniczych pod warun­
kiem dostarczenia im tego sprzę 
tu) a po trzecie: wytypować do 
trenowania młodych adeptów 
sportu zapaśniczego najlepszych 
szkoleniowców, (s)

Telegram - to radzie 
cki film dla młodzieży, 
który w barwnej, lirycz­

nej i zabawnej zarazem opo­
wieści o poszukiwaniach nie­
znanej adresatki zgubionego 
telegramu (rzecz dzieje się 
w sylwestrowy dzień w ogar­
niętej świątecznym nastro­
jem Moskwie) łączy tematykę 
współczesną z wydarzeniami 
czasu minionego.

Młodzi bohaterowie: 12-łet 
nia Tosza oraz dwóch braci 
Karpowów w swej „przygodzie z 
telegramem” spotykają wielu 
ciekawych ludzi, którzy w roz 
mowach z nimi przywołują 
wspomnienia o bohaterach 
minionej wojny. Film składa 
się z wielu takich mini-no- 
welowych spotkań. Są one zbu 
dowane z umiejętnie pod­
chwyconych obserwacji, stwa­
rzają więc wrażenie autentyz 
mu. Ta fabuła podporządko­
wana jest najszlachetniej 
szym intencjom dydaktycznym 
— nawiązuje raz jeszcze do 
więzi pokoleń współczesnego i 
wojennego.

„Mamy o czym opowiadać 
naszym dzieciom — mówi re­
żyser „Telegramu”, Rolan 
Byków. — I warto zadbać o to, 
żeby one nas wysłuchały. 
Dzieci potrafią wszystko zro­
zumieć, jeśli tylko rozmawia 
się z nimi szczerze i serdecz­
nie”,

„W KRĘGU ZŁA" - jest dra 
matem kryminalnym produkcji 
francuskiej. Film ten zrealizo­
wał jeden z najwybitniejszych 
a najmniej w Polsce znanych 
reżyserów, Jean-Pierre Mel* 
ville. Fascynacją tego „fana­
tyka kina” - jak nazywano 
Melville'a - była tematyka ho 
noru, przyjaźni, samotności, 
śmierci i przeznaczenia. Do­
tyczący przeznaczenia werset 
z pisma hinduskiego filozofa 
Rama Krishny mówi: „w okre 
ślonym dniu i godzinie, niczr.a 
ni sobie ludzie — cokolwiek 
dotąd by nie robili - spot 
kają się wewnątrz czerwonego 
kręgu nakreślonego przez Bud 
dę, aby w nim żyć lub um­
rzeć...”.

Akcja filmu jest ilustracją 
tego aforyzmu.

Alain Delon, Yves Montand 
i Gian Maria Volonte występu 
ją tu w rolach ludzi wyjętych 
spod prawa, których połączy 
wspólne ryzyko i śmierć. „W 
kręgu zła” zagrał też, w nie- 

•typowej dla niego roli inspek 
tora policji, niezapomniany 
aktor komediowy Bourvil. którv 
stworzył w tym filmie jedną z 
najciekawszych kreacji w swej 
karierze, (kos)

NIEDZIELA 25 XI.
4 7.25 — TV Kurs Rolniczy; 8 —

Przypominamy, radzimy; 8.10 — 
„Alarm przeciwpożarowy trwa”; 
8.20 — Nowoczesność w dymu i za 
grodzie; 8 45 — Bieg po zdrowie; 9 
— „Teleranek” — „Smak zemsty” 
— film z serii „Przygody Pana Mi 
chała”; TV Klub Śmiałych: Wizy­
ta: „Różowa pantera”; Zrób to sam: 
10 15 „Saęuaro” — film dok. z se­
rii „Świat, który nie może zagi­
nać” (kolor): 10 40 - „Antena” — 
informacje o programach radio­
wych i telewizymych: 10.55 — „Au 
rum — Detronizacja?” - II część 
filmowej monografii złota: 11 45 — 
VII Krynicki Festiwal Arii i Pie­
śni im. Jana Kiepury — reportaż 
film ; 12.15 — Dziennik; 12.30 — 
„Przemiany” — magazyn aktual­
ności wiejskich' 13 — Dla dzieci — 
Jadwiga Żylińska „Legenda o Li- 
czyrzepie”: 14 — „Piosenka dla Cie 
bie”; 14 50 — „Radar” — filmowy 
przegląd wojskowy: 15 — „Wielka 
Gra” — teleturniej; 15.50 —
„Wspomnienia z lata” — program 
muzvcznv (kolor)' 16.25 — T o^nwa 
nie Toto-lotka; 16 50 — „Forum” — 
konferencia prasowa z minis‘rem 
kultury i sztuki Stanisławem Wroń­
skim: 17.45 - „Kryteria” — felie­
ton Władysława I rrspca (ko’ori: 
20.15 — „Wyzwolenie” — cz V nt 
„Ostatni szturm” — film fab nro4 
radź (kolor): 21 ?5 - Magazyn snor 
towy; 21 55 — „Berlin zanrpsza” 
Międzynarodowa Wiosna Estrado­
wa —‘ 73”.

9 16.10 — „Historia okrętu i źeglu 
gi” _ ode 8; 16.40 — Trójmecz 

harcerski; 17 40 — Ocalić od zapom 
nienia — „Nasz mały jubileusz”; 
— program public.; 18.10 — Filmy 
Janusza Nasfetera — „Małe dra­
maty” - film fab prod. polskiej; 
20.15 — „Młode głosy” — cz II pro 
gram estradowy TV ZSRR; 21.30 — 
Z cyklu „Fakty mówią” — „Tajna 
historia Mongołów”.

PONIEDZIAŁEK 26 XI
i 16.30 _ Dziennik: 16.40 — Dla 
' dzieci „Zwierzyniec”; 17.30 — 

„Echo stadionu”: 17.55 — „Przy­
miarka do miliona”; 18.25 — „Te­
leskop”; 18.45 — „Eureka” — ma­
gazyn popul.-naukowy (kolor); 
20.15 — Teatr TV — Maksyma Gor­
kiego „Ostatni” — tłumacz. Kazi­
mierz Truchanowski: 21.45 — „Se­
zam” — magazyn public.: 22.20 — 
Dziennik; 22.35 — Utwory kame­
ralne kompozytorów radzieckich.

WTOREK 27 XI
4 10 — „Pani de Monsoreau” — 
■ film seryjny prod. franc. — 
ode. III nt. „Noc błazna” (kolor): 
16.30 — Dziennik: 16.40 — „Rodzina 
Durtolów” — ode. XI filmu se­
ryjnego prod. franc. (kolor); 17.05 
— „Dokerzy zrzucili siodła” — nro 
gram ekonomiczny: 17.40 — Dla 
młodzieży „Trzymamy straż nad 
Odrą”; 18.05 — Gra orkiestra TV 
Katowice: 18.25 — Film krótkome- 
trażowy: 18.45 — „Na mapie wy­
borczej”; 20.15 — „Pani de Monso­
reau” — film seryjny nrod. fran­
cuskiej ode. III nt. „Noc błazna” 
(kolor): 21.10 — „Interstudio” — 
magazyn krajów socjalistycznych; 
21.50 — „Artyści, których podziwia 
my” — Halina Mickiewiczóurna; 
22.35 — Dziennik 1 wiad. snort.

2 17.10 — Atmosfera domu ro­
dzinnego — z cyklu „O rodzi- 

nie — prawdy warte noznania”; 
17.40 — „Łódź na pięciolinii” — Pro 
gram w wykonaniu Orkiestry Svm 
fonicznej. Chóru Państwowej Fil­
harmonii w Łodzi nod dvr. Hen­
ryka Czyża : Zdzisława Szostaka: 
13 jo — ,.Świat w kamerz» naszych 
reporterów”: 18 ’5 — „Slim John” 
(lekcja 8): 20.15 — „Twarza w 
twarz” — program public.; 20.55 — 

Program rozrywkowy TV CSRS: 
21.25 — 24 godziny: 21.35 — Scena 
Monodram — „Na dworze księcia” 
na motywach powieści „Karzeł” 

-szwedzkiego pisarza PSr Lagerkui- 
sta. laureata nagrody Nobla: 22.25 
„Sprechen Sie Deutsch?” (powt. 
lekcji 6).

ŚRODA 28 XI
4 8.35 — „Tam, gdzie rośnie zle- 
1 lony bór” — film fab. prod. ju­
gosłowiańskiej (kolor): 15.30 — Dla 
młodych widzów ..Harcerski ra­
port”: 16 — Dla dzieci — „Dźwię­
ki i czary” cz. II: 16.30 — Dzien­
nik; 16.40 — Informacje — Towa­
ry — Propozycje; 16.55 — Sprawo­
zdanie z meczu piłki nożnej o pu­
char UEFA — Honved (Budapeszt) 
,— Ruch (Chorzów); w przerwie ok. 
17.45 — PKF; 18.50 — „Biała loko­
motywa” reportaż filmowy: 20.30 
— „Pozdrowienia z Jugosławii” — 
występ Zespołu Pieśni i Tańca 
(kolor); 20.50 — „Tam, gdzie rośnie 
zielony bór” — film fab. prod. ju­
gosłowiańskiej (kolor): 22.15 —
„Muzyka łączy” — program po­
świecony związkom muzycznym 
Jugosławii i Polski; 22.45 — Dzien­
nik i wiad. sport.

<2 17.15 — „Pollena” — poradnik 
kosmetyczny: 17.20 — Reporter 

ski Klub Czterech — „Gminy”; 
17.55 — „l iść klonu” — ode. 5 pt. 
„Gorącą zima” _ serial histor. 
przygodowy prod. franc. (kolor): 
18.45 — Jeżyk francuski (lekcja 9); 
20.15 — TV Atlas Świata: 20.45 — 
„Nadmorskie lato muzyczne” — 
reportaż z imprez muzycznych na 
Wybrzeżu: 21.15 — 24 godziny; 21.25 
— „Slim John” (powt. lekcji 8).

CZWARTEK 29 XI

1 10 — „Prawda” — film fab. 
1 prod. franc.: 13.30 — TV Kurs 
Informatyki — wykład 11 — Zasa­
dy programowania komnuterów — 
cz. II. Wykład prowadzi mgr inż. 
Dariusz Kucharski: 14 — Matema­
tyka w szkole — Odcinki prosto­
padłe j odcinki równoległe: sieć 
kwadratowa; 16.30 — Dziennik: 
16.40 — Dla młodych widzów — 
„Ekran z bratkiem” — w progra­

mie film z serii „Robin Hood” 
pt. „Lichwiarz”: 17.45 — „O tań­
cu polskim czyli tak przezwanym 
polonezie” — program z cyklu 
„Chata pełna muzyki” cz. III — 
wykonawcy: Zespół Baletowy Ope 
ry Poznańskiej. Zespół regional­
ny z Dąbrówki Wielkiej oraz so­
liści: Hanna Ulrych-Skalska. Jan 
Czekaj, Henryk Łukaszek. Edward 
Zienkowski: 18.25 — „Na mapie 
wyborczej”; 18.45 — „Diariusz mu 
zyczny”: 20.15 — „Prawda” — film 
fab. prod. franc.: 22.20 — „Show 
2123456/B” — autorski program roz 
rywkowy; 22.30 — Dziennik i wiad. 
sport.
O 17.25 — „Horyzont” — film fab.

prod. węgierskiej; 18.45 — Ję­
zyk rosyjski (lekcja 7); 20.15 —
„Narzeczeni” — Tadżycka kome­
dia muzyczna (kolor): 21.20 — 24 
godziny; 21.30 — „Kolorowe spot­
kania” — „U króla Jana — po se­
zonie’’ (kolor): 22 — Język francu­
ski (powt. lekcji 9).

PIĄTEK 30 XI
4 10 — „Wyzwolenie” — film 
A fab. prod. radzieckiej — cz. V 

pt. „Ostatni szturm” (kolor): 16.30 
— Dziennik; 16.40 — Dla dzieci 
„Pora na Telesfora”, w tym „List 
do Telesfora”; 17.25 — Nie tylko 
dla pań; 17.50 — Tygodnik Infor­
macyjny Młodych; 18.05 — Dla mlo 
dzieży — „Dwie szkoły” telekon- 
kurs: 18.25 — „Teleskop”; 18.45 — 
Konsylium cz. I: 20.15 — Śpiewa 
Bolesław Mierzejewski; 20.50 —
„Panorama” — tygodnik public.: 
21.30 — Teatr — Armand Salacrou 
— „Ruch jednokierunkowy” — reż. 
Jerzy Surdel; 22.30 — Konsylium 
cz. II: 22.45 — Informacje — Towa 
ry — Propozycje; 23 — Dziennik 1 
wiad. sport.

p 17 — TV Kurs Informatyki — 
— Zasady programowania kompu 
terów cz. II: 17.35 — „Ritwy. Kam 
panie, Dowódcy”; 18.05 — „W 
hołdzie Kopernikowi” — Drugie 
Międzynarodowe Spotkanie Chó­
rów w Warszawie (w programie 
Chór Żeński z Budanesztu. Chór 
Męski Politechniki Poznańskiej i 
Chór Akademii Medycznej w Gdań 

sku); 18.30 — „Pieniactwo” — przed 
kamerą Alojzy Sroga: 18.50 — 
„Sprechen sie Deutsch?” (lekcja 
7): 20.15 — „Między morzem a lą­
dem” — program public.: 20.45 — 
Studio jazzowe Polskiego Radia; 
21.20 — Język rosyjski (powt. lek­
cji 7).

SOBOTA 1 XII
4 8.30 — „Czego się nie robi, by- 
J le dostać spadek” — film fab. 
prod. angielskiej (kolor): 15 — „Z 
koszar i poligonów”; 15.20 — Re­
dakcja Szkolna zapowiada; 15.35 — 
TV Informator Wydawniczy: 16 — 
„Spacerkiem po kinach”: 16.30 — 
Dziennik; 16.40 — Dla młodzieży 
— Antoine de Saint-Exupćrv „Ma­
ły książę” — wystąpi Tadeusz Ma­
lak; 17.25 — Z cyklu „Z kamerą 
wśród zwierząt” program pt. „Kro 
kodyle”; 17.55 — „Wychowanie fi­
zyczne recepta na zdrowie”; 18.20 
„Kwadrans akademicki”; 18.35 — 
„Pegaz” — magazyn kulturalny 
(kolor): 20.15 — „Dla górników w 
rytmie 3/4” (kolor); 21.25 — „Czego 
sie nie robi, byle dostać spadek” 
— film fab. prod. angielskiej (ko­
lor): 22.50 — Dziennik i wiad. 
sport.: 23.15 — „Ballady Francisz­
ka Villona.
Q 17.05 — „Nad brzegiem Bajka- 

łu” — film dok. prod. TV 
ZSRR (kolor): 17.35 — „Spotkanie 
z musicalem” — w programie so­
liści. Chór i Orkiestra Operetki w 
Karl-Marx-Stadt; 18.15 — „Polska 
oczami dokumentalistów” — ..Wieś 
w latach sześćdziesiątych; 19.05 — 
„Świat wczorajszy dziś” — ode. 9 
pt. ..Tragedia na Martynice” — 
film dok. prod. amerykańskiej; 
20.15 — „Na balu Elity” — z cyklu 
„Zapomniane historie” — film 
fab. prod. CSRS: 21 — Z cyklu 
„Czas dawno miniony” — „Proces 
Hetery” (kolor); 21.35 — „Televa- 
riete” — rozrywkowy program TV 
CSRS (kolor); 23 — Program II pro­
ponuje.

NIEDZIELA 2 XII
| 7.30 — TV Kurs Rolniczy: 8.05 

— Przypominamy. radzimy;
8.15 — Nowoczesność w domu i 
zagrodzie: 8.35 — Bieg po zdrowie; 
8.45 — PKF; 9 — Dla młodych wi­

dzów „Teleranek” — „Bułat i 
szabla”; film z serii ,.Przvgodv Pa 
na Michała”; TV Klub Śmiałych; 
Naokoło świata: Galeria; 10.20 — 
„Antena” — informacje o progra­
mach TV i radiowych: 10.35 — 
„Człowiek w przyrodzie” — film 
dok. z serii ..Świat, który nie mo­
że zaginąć” (kolor); 11 — „Piór­
kiem i weglem”; 11.25 — TV Kon­
cert Życzeń; 12 — Dziennik: 12.15 
— „W starym kinie” — Luis Bu­
nuel; 13.05 — „Na chłopski ro­
zum” — program wiejski: 13.35 — 
„Piosenka dla Ciebie”; 14.25 — Dla 
dzieci — Sergiusz Micha’kow 
„Trzy pomarańczę”: 15.25 — Bank 
Inicjatyw Miast: Milanówek — Ry­
ki: 16.25 — Losowanie Toto-Lot­
ka: 16.40 — „Coś podobnego” HI 
program rozrywkowy — scenariusz 
i reżyseria oraz prowadzenie Jan 
Pietrzak; 17.50 — „Kryteria” — fe 
lieton Władysława Loranca: 18 — 
Sportowy Magazyn Sprawozdaw­
czy: 20.20 — Z cyklu ..Robotnicze 
drogi” — „Perła w koronie” — 
film fab. prod. polskiej (kolor): 
2?.25 — Magazyn sportowy — 
Sprawozdanie z Pucharu Przyjaź­
ni w jeżdzie figurowej na lodzie.

O 17.30 — „Galeria 33 milionów” —
Malarstwo Łukasza Karolkiewi 

cza: 18.05 — Z cyklu — Filmy Ja­
nusza Nasfetera „Kolorowe pończo 
chy” — film fab. prod polskiej 
(kolor): 20.15 — „Romans prabab­
ki” — program rozrywkowy TV 
Gdańsk: 20.50 — „Lunapark” — 
film prod. polskiej o twórczości 
Kazimierza Mikulskiego: 21.20 — 
Miniatury dramatyczne — Anto­
niego Czechowa „Czarownica’1 — 
przekład Marii Dąbrowskiej; 21.45 
— Zespół „Anawa”.

CODZIENNIE w programie 112 
„Dobranoc” i Dziennik lub „Moni 
tor” o godz. 19.20. Ponadto w pro­
gramie 1 TV Technikum Rolnicze 
w poniedziałek, środę i piątek o 
go^z. i2.*s. we wtorek i czwartek 
o godz. 15.20, w sobotę o 13.50. Pro 
gramy dla szkół we wtorek o 
godz 11.05, w środę i sobotę o 10, 
w piątek o 12. (tt)
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PPH
„CENTRALA RYBNA"

W POZNANIU

ZATRUDNI

AJENTÓW i SPRZEDAWCÓW
na niepełny wymiar godzin do sezonowej 
sprzedaży KARPI w miesiącu grudniu, 

w okresie przedświątecznym
na terenie MTP (hala nr 7), w ruchomych 
punktach sprzedaży i w sklepach rybnych. 
Wymagane jest posiadanie odpowiedniej 
praktyki, aktualnej pracowniczej książeczki 
zdrowia i w przypadku aienta możliwość 

zabezpieczenia majątku w postaci 
weksla gwarancyjnego.

Szczegółowe informacje otrzymać można 
w PPH „CR” — Pcznań, ul. Szyperska 20, 

pokój nr 21 i 22.
8339-K1

Przetargi
Poznańskie Zakłady Papiernicze ogłaszają 

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie robót remontowo - budowlanych 
przy ul. Piaskowej nr 4/5 — z następują­
cym zakresem robót:

1. wymiana stropodachu drewnianego na 
ognioodporny przy budynku magazynowo- 
produkcyjnym;

2. nadbudowa z jednoczesną zmianą elewacji 
przy budynku jak powyżej;

3. modernizacja 3 pomieszczeń magazyno­
wych;

4. przebudowa wjazdu do zakładu;
5. wykonanie wjazdu na teren bocznicy ko­

lejowej przy ul. Szyperskiej;
6. inne roboty remontowo - budowlane.
Wartość robót — ok. 500 tys. zł.
Termin wykonania — do końca 1974 r.
Przewiduje się około 3-miesięczną przerwę 

przy planowanych robotach.
Szczegółowych informacji udziela Dział Głów­

nego Mechanika PZP w Poznaniu, ul. Piasko­
wa 4/5, tel. 592-42, wewn. 28.

W przetargu udział brać mogą przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne

Oferty prosimy składać do PZP w terminie 
14 dni od chwili ukazania się ogłoszenia.

Otwarcie ofert nastąpi 15 dnia o godz. 10.
Zastrzega się dowolny wybór oferenta wzgl. 

unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.
________ 8297-K1

Rejonowa Spółdzielnia Ogrodniczo - Pszczelar­
ska w Nowym Tomyślu — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na upłynnienie następujących środków 
transportu:
1. samochód Nysa 501F —

cena wywoławcza — 33.600 zł
2. ciągnik C 328 —

cena wywoławcza — 23.040 zł 
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne. 
Publiczna licytacja odbędzie się w dniu

3 grudnia br. o godz. 11 w siedzibie Spółdzielni 
przy ul. Ogrodowej 21 w Nowym Tomyślu.

Biorący udział w przetargu winni wpłacić 
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej. najpóźniej do godz. 10 dnia przetargu.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn. 3054-K2

Wojewódzkie Zakłady Chłodnicze w Poznaniu 
— zatrudnią zaraz pracowników zamieszkałych 
na terenie Poznania i pow. poznańskiego:

— kobiety przy produkcji wyrobów mrożo­
nych,

— pracowników przeładunkowych, 
— majstrów produkcji (magazynierów), 
— inżyniera d/s kontraktacji.
Informacji w sprawie pracy i płacy udzieli 

1 Dział Kadr Poznań, ul. Druskienicka 2/4.
Dojazd autobusem nr 60. 68. 72.
Dla kobiet z działu produkcji wyrobów mro­

żonych istnieje możliwość zakwaterowania na 
kwaterach prywatnych. 8300-K1

Komunikaty
Rada Wydziału Prawa i Administracji Uniwer­
sytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu — 
zawiadamia, że w dniu 6 grudnia 1973 r. o go­
dzinie 11.30 odbędzie sie

PUBLICZNA OBRONA PRACY DOKTOR­
SKIEJ mgr Janiny Panowioz - Lipskiej — 
pt.: ..Majątkowa ochrona dóbr osobistych”. 

Promotorem przewodu doktorskiego jest prof. 
dr Zbigniew Radwański z UAM, a recenzen­
tami są: prof. dr Zygmunt K. Nowakowski 
z UAM; doc. dr habil. Andrzej Rembieliński 
z UŁ.

Tekst pracy wraz z recenzjami został wyło­
żony w czytelni pracowników nauki Biblioteki 
Głównej UAM. ul. Ratajczaka 40.

Wstęp na publiczną obronę wolny.
8347-K1

Kolegium d/s Wykroczeń Poznań-Wilda, na roz­
prawie w dniu 22. XII. 1972 r. skazało 2 mie­
siącami aresztu i 50 zł kary za koszty postępo­
wania — Leszka Gładysiaka, ur. 22. IX. 1954 r., 
syna Józefa, za to. że w barze „Wisienka” wy­
wołał awanturę chuligańską używając wulgar­
nych słów i zakłucając spokój publiczny.

8371-K1
PRACOWNICY POSZUKIWANI

Praca 0 Nauka
Potrzebna młodsza, samo 
dzielna gosposia, (referen- 

j cjami, do dwócł) - trzech 
dorosłych osób. Warunki 

i bardzo dobre Możliwość 
noclegu (osobny . pokoik). 
Zgłoszenia telefoniczne w 
godzinach popołudnio­
wych: 416.-568 lub oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13201g.
Przyjmę montera na in­
stalacje elektryczne. ror 

। botnika do przyuczenia 
' w zawodzie, mogą być 

przyjezdni, praca na miej 
sću. Zgłoszenia Rybak! 22 
— warsztat, w godz. od 
8—9.30 i 15. 134Mg

Fryzjerka d a m sk o -m es k a 
potrzebna zaraz. Gwardii 
Ludowej 19. 13532g
Przyjmę uczciwą pomoc 
domową z mieszkaniem i 

I całodziennym utrzyma- 
i niem. Poznań, ul. Promie 
I nista 16. 13156g
। Panią do opieki nad dziec 
' kiem przyjmę. Warunki 
do uzgodnienia. Os. Pia­
stowskie 56 m. 72. 13409g
Małżeństwo przyjmie do- 
zorstwo. warunek miesz­
kanie .Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 13422g
Robotnika budowlanego 
zatrudnię na stałe. Po­
znań, ul. Wawerska 13a r- 
godz. Id—18. 13476g
Potrzebna opiekunka do 
małego dziecka. Wiado­
mość: ud. Powstańców 
Wlkp. 14 m. 14, po godz. 
17. 13'5'1 rg
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter 

10618g
Lekeie wyrównawczo - u- 
trwalaiace rod kierun­
kiem doświadczonych pe- 
da^ogów (matematyka, ię 
zyk polski — klasa VIII, 
maturzyści. Inni). Zgło­
szenia: Mielżvńsk?ego 19 
m. 24, godz. 19—20.

10314g

u iiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiw^

U WAGA! UWAGA!

, WIELKA
; OBNIŻKA CEN
i OBUWIA
* w sklepach uspołecznionych
; WPHOb, WSS „Społem", PSS „Społem", WZGS i PDT
i na terenie całego województwa 8282.K]

Matematyki, chemii — 
uczy magister. Jaszuń- 
skiego 7, Świerczewo.

13458g

Kupno © Sprzedaż
Kupie bony PeKaO Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 12265g.

Skórę rudego lisa kupię. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 10 dla 13445g.

Srebrną cukiernicę kupię. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla i3446g.

Kupię używany garaż 
blaszany Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 13361g

Monety stare kuplę Fin­
dera 4 m. 7, godz .15—17. 

13442g

Sprzedam tokarnię. Po­
znań, Wroniecka 24 — 
Tomczak. 13479g
Sprzedam taksometr „Pol 
tax II”, Przeźmierowo, 
ul. Łąkowa 7, tel. €6.

13406g

Pianino, metalowa płyta, 
snrzedam. Tel. 421-43 po 
16. 13417g

Sprzedam nowa białą wan 
nę z nowym piecem na 
węgiel. Palacza 27 m. 3.

13432g

Sprzedam pianino Legni­
ca. Luboń 3, Konarzew­
skiego 33. 13447g
Snrzedam okno skrzy, ko 
we 185X123, stół okrągły, 
łóżka żelazne, obrazy. Ba 
ranowska, Rocha 20 m. 1. 
nr^y przystanku Serafi- 
tek. 13454g

Sprzedam futro piżmowce, 
brzuszki, rozmiar średni 
Woźna 13 m. 6. 13465g

Sprzedam osa owczarka 
węgierskiego — nuli. 9- 
miesiecznego, rodowód 
Tel. 616-55. 13463g
Snrzedam nieć opnn no­
wych, samochodowych z 
kolcami na zimę wraz z 
felgami ro^miór 175 X 13. 
nadpłacę s’e do Fiata URn 
i O"la Reko^da. WPdn. 
mość: Poznań, ul. Słun 
ska 17a m, 1. 13478g

1 Sprzedam maszynę dzie- 
[wiarską 2-plytową, zagra 
। niczną, nową. Wojska Pol 
। skiego 6 m. 29. 13495g

Sprzedam 'piec kuchenny 
’ gazowo - węglowy w do- 
; brym stanie, z kotliną z 
i lewej strony, cena 16'0 
! zł. Oferty ' „Prasa”. Grun 
j wąldzka 19 dla 13378g.
Sprzedani wózek dziecię­
cy głęboki, zagraniczny. 
Tel. 572-11, wewn. 683

____________________ 1339Ig
Sypialnię tanio snrze- 
dam, stan bardzo dobry. 

; Poznań, — Promienista 
101/103 m. 20. 13395g

Sprzedam okazyjnie futro 
męskie, ładne, spód lisy. 
Ul. Śniadeckich 6 m 9, 
II piętro. 13393g

Sprzedam obrusy lniane, 
ręczny haft. Głogowska 
18j m. 2. 13471g
Sprzedam wózek dziecię­
cy, głęboki .Adres wska- 
że „Prasa”, Grtinwaldzka 
19 dla l>34«9g.
Sprzedam tanio pianino 
szkolne. Poznań, ul. Mo­
stowa 30 m. 4 w podwó­
rzu, od godz. 16. 13498g
Wózki dziecięce, z’, 
kombinowane z szybka­
mi, spacerówki dla lalek, 
poleca wytwórnia — Gło­
gowska 135. 12115g
Sprzedam wartościowe 
nianino, obraz historycz­
ny, kómn!et miesięcznika 
. Ameryka”. Tel. 67-56-05 
po 18. ’ 12734gpr.

Sprzedam taksometr „Pol 
tax”. Poznań, Dąbrow­
skiego 68 m. 2a, 13102gnr.

Sprzedani synialnlą. Po­
znań, iii. Jarochcwskiego 
12 m. 20. 13429g
Nowy kożuch męski — 
smrzędam. Ul Szczepana 
5 m. lii, godz. 16—18.

134902
Płytki podłoigowe PCW 
lnŁ"zane. wybór kolo­
rów. poleca wytwórnia — 
Poznań, Grudzieniec 94.

12472g

i Szczenięta, owczarki nie- 
! mieckie, dogi po złotych 
medalistach sprzedam. 
Poznań, Starołęcka 314 — 
przy granicy Czapur.

13430g
Sprzedam okazyjnie prał 
kę z wirówką. Żurawino­
wa 8 m. 7, po godz. 17 30 

133£3g
Topole ca 30 ms w okrą­
głym stanie, dobrej ja­
kości, sprzedam. Mogą 
być przetarte w pobliskim 
tartaku. Oferty H Rataj 
czak. 64-207 Kaszczor 22a, 
tel. 83, pow. Wolsztyn

985p

Sprzedam okazyjnie mo­
tor Avo - Sport, w bar­
dzo dobrym stanie, cena 
6 000 zł. Stefan Nanierała, 
Kwilcz, Nowe Osiedle 7.

990p
Korzystnie snrzedam fu­
tro meskie. Olejniczak — 
Głogowska 47a m. 3 front 
od godz. 16—20, 13172g

Sprzedam elegancka suk­
nie ślubną. Tel. 467-65, no 
godz. 16. I3312g
Sprzedam meble kuchen­
ne, pralkę z wirówka, ra 
dio Beethoven. Krysie­
wicza 6 m. 9, 3 razy dzwo 
nić. 13388g
Pralkę „Pometal”, radio 
„Goplana - Lux”, filoden­
dron sprzedam. PI. Wa­
ryńskiego 9 m. 19, po go­
dzinie 15. 13627g

e Samochody
Snrzedam Syrenę 104, 
1971 r. z radiem. Telefon 
737-73. 13190g
Sprezdam Syrenę 105 — 
premia PKO Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
132802.  
Sprzedam do Skodv Oc- 
tavii lub 1200 — silnik, tyl 
ny most i skrzynię bie­
sów. Poznań, Byczvńska 
12 po godz.. 17. 13331 g
Sprzedam „Syrene 104” 
Przebieg 28 000 km. Garaż 
na okres zimowy Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 13324g
Sprzedam Syrenę 102. Po 
znań, Chociszewskiego d6a 
m. 4. 13332g 

Tanio sprzedam Warsza­
wę M-20, do remontu, re 
jestracja sierpień 74. A- 
dres Zemsko 7, poczta Gra 
nowo, pow. Nowy To­
myśl. 13370g

Sprzedam samochód •Sko­
da 1201. Poznań, Grun­
waldzka 232. 13373g
Opel Kadet r. 45, na cho­
dzie — sprzedam. Luboń 
3, Kołłątaja 1. . 13384g
Sprzedam Syrenę 104, 
Karlińska 13, tel 418-579, 
po godz. 16 (Smochowice).

1-a 96 g
Sprzedam samochód Sy­
rena 105, rok 1973, fabry­
cznie nowy. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13394g.

Kupię „Stara L” wydłu^- 
żonego. Oferty „Prasa”— 
Grunwaldzka 19 dla 10717g.
Wartburga Standard 353, 
r. 1968, sprzdam. Telefon 
532-95. 13423g

Kupię kopułkę do apara­
tu zapłonowego do „Hill- 
mana”. Tel. 600-41 lub 
67-61-87. 13528g
Snrzedam Forda Capri 
GT. Poznań, ul. Gonlań- 
ska 14 m. 3. 120“3gpr.
Sprzedam samochód mar 
ki „Syrena 105”, premia 
PKO. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 98Gp
Snrzedam Fiata 125n, rok 
1969, w stanie dobrym 
Wiadomość: Miedzvrzećz. 
tel. 639, po godz. 16 

988n
Sprzedam Warszawę M-20 
po kanitnlnym remoncie 
Poznań, Słowiańska 20 m 
10. , 13234g
Kunie Trabanta w bardzo 
dobrym stanie Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 13276g.

Chevrolet Imnalą Aut - 
matic 6-osobowy, reo-e^ 
’pntaewiny snrzedam. Wia 
^omość: Szvlko, Poznań 
35, ul. Dzieci Wrzesiń­
skich 13. 13418g

0 Lokale
Młodzież uczącą się lub 
pracującą, przyjmę na 
pokoje. Swarzędz, blisko 
dworca. Informacje: Szy 
moniak, Swarzędz, Rynek 
37 m. 1. 13322g
Zamienię — samodzielne 
mieszkanie 3,5 pokoju, 
kuchnia, z przynależnoś- 
ciami, piece — Wilda, na 
dwa mieszkania po dwa 
pokoje z kuchnią, c. o. z 
przynależnościami. Waru­
nek jeden dzielnica Wil­
da. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 13336g.
Kupię spiesznie M-2 lub 
M-3. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla I3342g
Duże 2,5 pokoju, kuchnią, 
samodzielne, Łazarz — za 
mienię na mniejsze. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 13339g.
Przyjmę pana na pokój 
Starołęka, Miechowska 9.

13345g
Przyjmę panienki pracu­
jące na pokój. Starołęka, 
ul. Orląt 4. 13348g
Poszukuję bardzo pilnie 
mieszkania — pokój z 
kuchnią, z przynależnoś-. 
ciaml. Adres: tel. 759-51, 
wewn. 209, godz. 6—18.

1336?g
Asystent wyższej uczelni 
poszukuje pokoju.. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 13336g.

Uczennicę przyjmie na 
wspólny pokój, starsza 
osoba — Jeżyce. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka, 19 
dla 13367g.
Poszukuje lokalu na ci­
che rzemiosło. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12561g.
Poszukuję niekręou jace- 
ao pokoju z osobnym wej 
ściem — może bvć podda 
sze. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 134O4g.
Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-3. M-4. Cferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 13433g.
Oddam pokoi dwuosobo­
wy. Ul. Lelewela 38 — 
Świerczewo. 13461g 

Gniezno! Zamienię M-3 z 
telefonem, nowe budow­
nictwo, na Poznań Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 13UOg.____________ _ 
Młode małżeństwo bez­
dzietne po studiach, człon 
k»wie spółdzielni, poszu- 

I kuje pokoju z c. o. — od 
i kwietnia 74 r. oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13441g.I-------------- .■■■■■■' ..... w—.... .. .............. .

i Małżeństwo z 7-letnim 
! dzieckiem poszukuje po­
koju na rok. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
1345 2ig.
Studentce 1-osobowy po­
kój wvnajmę. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13448g. ________
Pana na pokój dwuoso­
bowy przyjmę. Rocha 20 
m. 1 orzy przystanku Se­
ra fitek. 13455g

Pracownik naukowy po­
szukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13420g. 

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-6 na dwa od­
dzielne mieszkania 2-pó- 
kojowe samodzielne z 
przynależnościami. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 13460g.

e Nieruchomości
Sprzedam dom piętrowy 
w Wolsztynie, możliwość 
założenia warsztatu, wol­
ne 3 pokoje, komfortowe. 
Wolsztyn, plac 1 Maja 3, 
Fr. Maraszek. 997p
Posiadam do sprzedaży no 
cenach przystępnych, kil­
kanaście will jednoro­
dzinnych, kilka domów 
bliźniaczych, kilka seg­
mentów niewykończo­
nych. częściowo już do 
zamieszkania Dużo obiek 
tów ogrodniczo - rolnych 
ze szklarniami, w Pozna­
niu i ną peryferiach. In­
formacji udziela się bez- 
nłatnie w Biurze Pośred­
nictwa w Poznaniu przy 
ul. Matejki 33a, Adamski 

13626g

Pilnie sprzedam gospodar 
stwo rolne 7 ha, 1 ha łąki 
kl. V, VI, całość przy bu 
dynkach, zelektryfikowa­
ne, do stacji Sulęclnek 1 
km. Agnieszka Bartko­
wiak, wieś Sulęcin, po-cz 
ta Sulęclnek, pow Śro­
da, woj. poznańskie, 
______________ 9£.p

Sprzedam połowę bliźnia 
ka nowego, komfortowe­
go. Ostrów Wlkp., telefon 
34-19, 984p

Sprzedani dom w Swiąt- 
nde, ul. Powstańców Wlkp. 
nr 1, po kupnie wolny. 
______________________ 996 p

Kupię parcelę pod zabu­
dowę gospodarczą, ,okoli­
ce Poznania. Tel. 449-47. 
_____________________ U736g
Duży domek letni nad 
pięknym jeziorem, trasa 
Wolsztyn, Nowy Tomyśl, 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
12625g.

Kupię domek jednoro­
dzinny, blisko tramwa­
ju. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 13277g.
Gospodarstwo rolne (o- 
grodniczo - sadownicze), 
w okolicach Poznania — 
kuplę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 13299g 
Kupię do 0,5 ha ziemi. 
Oferty z ceną „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 133C9g
Gorzów Wlkp. Domek 
jednorodzinny, 6-pokojo- 
wy, c. o., telefon, wygo­
dy — sprzedam lub za­
mienię na mniejszy, oko­
licy Poznania. Gorzów 
Wlkp., Puszkina 12

13313g
Sprzedam domek jedno­
rodzinny do wykończe­
nia w Obornikach Wiko 
Cena do uzgodnienia. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 13321g,
Snrzedam pół domu wy­
łączonego, po sprzedaży 
wolny, komunikacja miej 
ska. Luboń 3. ul. Kiliń­
skiego 6., 13347g
Zamienię pół willi (Jeży­
ce) — na mieszkanie sa­
modzielne Warunki ko­
rzystne. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 13359g

............. ...... ....... ........................—।
SPÓŁDZIELNIA PRACY 

„OŚWIATA” 

Wojewódzki Zakład Szkolenia w Poznaniu 

ORGANIZUJE KURSY 
przygotowujące do egzaminów wstępnych 

na wyższe uczelnie 
z zakresu matematyki i fizyki.

Bliższych informacji udziela oraz zgłosze­
nia przyjmuje Ośrodek Szkolenia w Pozna­
niu przy ul. Klasztornej nr 2, telefon 542-26 
o-J godziny 8—18, w soboty do godziny 16. 

8246-Kl

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Motoryzacyjne nr 5 w Poznaniu, ulica 
Wawrzyniaka 43 — przyjmą:

— branżystę do działu kooperacji,
— techników mechaników na stanowiska 

technologów i konstruktorów,
— tokarzy,
— frezerów,
— ślusarzy narzędziowych,
— wartowników straży przemysłowej (męż­

czyźni i kobiety),
— robotników transportu i magazynowych, 
— elektromontera, hydraulika, palaczy c. o.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­

le Osobowym pod wyżej podanym adresem. 
______________________________________8259-K1 
Instytut Krajowych Włókien Naturalnych w Po­
znaniu, ul. Wojska Polskiego 71b — zatrudni 
zaraz:

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z wykształ­
ceniem wyższym oraz z długoletnią prak­
tyką.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 
Dział Zatrudnienia i Spraw Socjalnych.

'____________________________8324-K1 
Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Prze­
myślu Spożywczego w Poznaniu, ul. Smolu- 
chowskiego 7/9 (dawna Węgliniecka), dojazd 
tramwajami 1, 3, 13, telefon 764-471, wewn. 85, 
zatrudni zaraz:

— tokarzy, frezerów, ślusarzy, elektryków,
— pracowników fizycznych niewykwalifiko­

wanych,
— st. mechanika d/s inwestycji.
Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w Dzia­

le Kadr i Szkolenia pod w/w adresem.
8251-K1

Leśny Zakład Doświadczalny AR w Murowa­
nej Goślinie, ul. Rogozińska nr 39 — zatrudni 
zaraz —

pracownika technicznego na kierownicze 
stanowisko do hali traków (tartak) — i 
wykształcenie wyższe lub średnie plus
5 lat praktyki.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
ąbowiązującęgo w przemyśle drzewnym;

Sprzedam niedaleko cen­
trum połowę bliźniaczego 
domu, dwoma samodziel­
ny ii komfortowymi mie­
szkaniami, Po kupnie jed 
no dwupokojowe miesz­
kanie wolne wraz z gą.ra 
żem i zabudowaniami gos 
podarczymi. Cena 450 tys. 
zł. W rozliczeniu może 
być mieszkanie M-2. Po­
ważne oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
l‘3163gpr.

Zguby © Różne
12 lipca zaginęła półrocz­
na suczka, coeker spaniel 
maści rudo-złotej. Znalaz 
cę lub osobę, która wska 
że miejsce pobytu pieska 
dobrze wynagrodzę. Wi­
nogrady, ul. Umółtowska 
23. 13522g

Panu Stanisławowi Nowa 
kpwi, ul. Grobla 22, ser­
deczne podziękowanie za 
zwrot znalezionej teczki 
składa M-. Pucek. l'3566g

Wypożyczalnia najmod­
niejszej garderoby ślub­
nej, welonów, nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 20.

9970g

Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów. Tel. C09-80.

___________ lli263g

Oddam garaż na Swier- 
czewie. Adres wskaże — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 126O5gpr.

Czapki ciepłe damskie — 
najnowsze fasony poleca 
pracownia kapeluszy dam 
skich — Głogowska 32, II 
piętro. 12946g 

Uwaga narciarze! Auto­
ryzowany zakład monta­
żu i regulacji sił wypię- 
cia bezpiecznikowych wią 
zań narciarskich wszyst­
kich tynów. „Marker-Ser 
vis”, Poznań, Obozowa 4, 
tel, 67-99-40. 13504g

Naprawa telewizorów. 
Tel. 747-93. 13380g

BIURO OGŁOSZEŃ 
Poznań, Grunwaldzka 19

Czynne 8.15—14.30 
w piątki 8 15—16.30 
i soboty 8 15—12.00 

Tel. 659-16 i 600-41

3056-K2 •—------------------------------ifi
Kożuchy farbuje Farbiar 6 
nia Futer, Poznań, Mosto 
Wa 26. 12753g :

Wykonuję instalacje elek 
tryczne w domkach je­
dnorodzinnych. Zakład E- 
nergetyczno - Instalacyj­
ny, Poznań, Błękitna 1/7, 
tel. 602-84. 13349g

Posiadam samochód War 
szawa, przyjmę akwizy­
cję. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 13357g.

® Matrymonialne

Chcesz wyjść za mąż, oże 
nić się — zwróć się z za­
ufaniem do Biura Matry­
monialnego „Ognisko” — 
Poznań, Strusia 9. 11027g

Rozwiedziony, nie z wła­
snej winy, lat 62, skrom­
ny, z mieszkaniem w Po­
znaniu — pozna panią sa­
motną, uczciwą. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 . dla 
13383g.

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” — Poznań, 
Libelta 29 — poleca swo­
je usługi w kojarzeniu 
małżeństw. Czynne godz. 
16—19. 10951g

Wdowiec lat 39, z prowin 
cji, poszukuje miłej sym­
patycznej panny lub mło 
dej wdowy od 28 do 36, 
z dobrym charakterem. 
Cel matrymonialny. Ofer 
tv „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 13337g.

Dwóch panów wieku 42 .1 
45, wykształcenie niepeł­
ne średnie — pozna w 
celu matrymonialnym — 
dwie panie bezdzietne, z 
mieszkaniem, w odpowie 
dnim wieku. Oferty „Pta 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 

113382g.
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Na okołicznościoiue przyjęcia i uroczystości rodzinne wypożyczamy za minimalną opłatą
• SZTUĆCE, ARTYKUŁY CERAMICZNE. KIELISZKI SZKLANE i inne artykuły z wyrobów szklanych.• PORCELANĘ STOŁOWĄ,

' A A

! Praca W Nauka | Sprzedam radio tranzyśto Pracownicy poszukiwaniNieruchomości
Rencista przyjmie dozor- i miar. Oferty

Grunwaldzka 10 dla 13oi0g.
1331»g

264,

Karnisze do firan 1 rolo- 
sów, wyrób, dostawa, za­
kładanie. Wytwórnia: 
on Turek, Obornicka

Małżeństwo lekarskie — 
przyjmie pomoc domową 
i do dziecka (bez prania) 
w godzinach 7.15—17. Ul. 
Podkomonska 30, wejście 
z Marszałkowskiej. I3355g

1 ubranie 
duży roz-

rowe „Ryga” 
czarne, nowe,

Willę wolnostojąca kom­
fortową, wyłączoną, ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 13226g.

stwo, waru: 
nie. Oferty ( . Sprzedam akordeon Welt 

_ I meister. Michała 39a m. 1.

k mieszka- j Grunwaldzka 19 dla 13335-g. 
„Prasa” — 1 -

Kupię domek 2—3-poiko- 
jowy lub mieszkanie w 
Poznaniu lub okolicy do 
201.000 zł. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13245g
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 5 ha ziemi, zabudo-

Garaż wydzierżawię lub 
kuplę w okolicy ul. Wys- 
plańakieigo. Telefon 551-C4 
godz. 9—19, tel. 634-86 od 
20—22. 132«7g

Kożuch damski, futro Po 
i lofix sprzedam. Woźna 15 

m. 7, godz. 17—19 K1343g
; (20-660 Poznań, tel. 478-63.
, Gratisowa dostawa do 

mieszkania. 13235g

WYPOŻYCZALNIE ZNAJDUJĄCE SIĘ PRZY SKLEPACH W. P. „ARGED” W POZNANIU:
♦ UL. WROCŁAWSKA NR 23 ♦ UL. DĄBROWSKIEGO NR 130 ♦ UL. GROCHOWSKA NR 49 CZYNNE SĄ W GODZINACH OD 12—17.

8166-K1

W „KOZI OLKACH’
W JUTRZEJSZYM 

LOSOWANIU 
TRZYKROTNA SZANSA. 

Spiesz 
ZŁOŻYĆ KUPONY.

8266-K1

POSZUKUJE SIĘ
GARAŻU MUROWANEGO
W OKOLICY STAREGO MIASTA.

Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 dla 8328-K1.

Francuskiego lekcje, tłu­
maczenia. Osiedle Rzeczy 
pospolitej 30 ni. 4. 13366g

Kupno Sprzedaż

Przetargi
Wyższa Szkoła Ekonomiczna w Poznaniu, ulica 
Marchlewskiego 146/150 — ogłasza

II PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
przeprowadzenie REMONTU KAPITALNE­
GO STOŁÓWKI w budynku przy ul. Towa- 

1 rowej nr 53 o następującym zakresie:
ROBOTY INSTALACJI WENTYLACYJNEJ
Termin wykonania do 31. I. 1974 r.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Dokumentacja projektowa i ślepy kosztorys 
do wglądu w Dziale Technicznym WSE (budy­
nek banku, I ptr., wejście od podwórza Czer­
wonej Armii 81.

Oferty należy składać w ciągu 14 dni od daty 
ogłoszenia przetargu w Dziale Technicznym.

Komisyjhe otwarcie ofert nastąpi w ciągu 
16 dni od ogłoszenia przetargu.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu bez poda-
nia przyczyny. 8306-K1

W dniu 22 listopada 1973 r. zmarł, prze­
żywszy lat 48, ukochany mąż, brat, sio­
strzeniec, szwagier i wujek

MARIAN BEHR

0 Samochody

Kupię ciągnik jednoosio­
wy Ursus C 308 albo Holi 
der względnie inny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 13307g.
Butle na gaz pdecioMtro- 
we kupię. Tel. 475-68, ra­
no. 13328g
Kupię damski kożuch — 
krótki. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13353g.
Kupię traktor jednoosio-
wy
mon tu

nadający się do re-
Adres wskaże

,,Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13385g.

Sprzedam tapczan czer­
wony, mało® używany. Pro 
mieniMa 14 m. 16. W314g

Sprzedam futro damskie 
baranie, spodek, oficerki 
41, golarkę elektryczną — 
nowa. Zgłoszenia: telefon
652-18. 13371g

Stół, 6 krzeseł sprzedam.
Chwiałkowskiego 22 m. 8.

Ii372.g
Sprzedam szafę trzy- 
drzwiową, kanapotapczan, 
stół okrągły (jasne). Sza 
marze wskiego 46 m 5.

13375g

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, w dniu 
25 bm. o godż. 13 na cmentarzu przy ulicy 
Lutyckiej.

Strapione
żona i rodzina

Poznań, ul. Nad Wierzbakiem 21 a.
IM

13624g

W dniu 21 listopada 1J973 r. zmarła po 
ciężkich cierpieniach, przeżywszy 37 lat

GENOWEFA WIĘCKOWSKA 
x domu Sagan

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie, dnia 26 bm. o go­
dzinie 11.55.

W smutku pogrążona
rodzina

13601g

Z wielkim żalem zawiadamiamy, że dnia 
22 listopada 1973 r. w miesiąc po śmierci 
swojej ukochanej żony, odszedł od nas na 
zawsze, po długich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 77. mój 
najdroższy i najlepszy ojciec, ukochany 
teść, dziadek, stryj, szwagier i wujek, śp.

ALFONS MIELCAREK

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 
25 listopada 1973 r. o godzinie 12 z kaplicy 
cmentarnej w Puszczykówku.

W głębokim smutku pogrążeni

svn, synowa, wnuczki i rodzina
136582

Dnia 21 listopada 1973 r. zmarł

ANTONI WOLNIEWICZ
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski oraz innymi odznacze­
niami państwowymi.

nasz długoletni, sumienny pracownik 
Jubilat.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 
głębokiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 listopada 
1973 r. o godz. 15 na cmentarzu winiar­
skim.

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy, załoga 
Koło Emerytów i Rencistów 
Wielkopolskich Okręgowych

Zakładów Gazownictwa w Poznaniu
8358-K1

Sprzedam nowego Fiata 
125 — 1300, rok produk­
cji 1973. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13185g
Sprzedam żuka po remon 
cle. Zygmunt Kostnej —
Ki otoszyn. Powstań-
ców Wielkopolskich 49. 
___________ 13193g

Kupię samochód BMW 
2000, rok 1968 wzwyż. Ma 
ria.n Nabzdyk. Kroto­
szyn, ul. Nowotki. 13192g

Kupię karoserię do Nysy 
501 1 Lublina. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1®23®£.

Kupię chłodnicę do Sko­
dy - Octavii. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla I3259g.

Kupię karoserię Fiata 125 
po wypadku. Oferty „Fra 
sa”, Grunwaldzka 18 dla 
13352 g.

Kupię nadwozie Warsza­
wy oraz ciągnik C 28, 
lub C 330, może być do 
naprawy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13283g.

Skodę MOI, tanio sprze­
dam Kierojczyk, Poznań 
— Plewiska, Zieleńcowa 
18, tel. 660-102, po 17.

13286g

Dnia 22 listopada 1973 r. zmarła nasza 
ukochana matka, teściowa, babcia i pra­
babcia

STANISŁAWA PIETRUSZKA

Msza św. 
dzielę, dnia 
parafialnym

z domu Cudcra
żałobna odbędzie się w nie- 
25 bm. o godz. 14 w kościele „ 
w Wirach, po czym pogrzeb.

W smutku pogrążona 
rodzina

tW dniu 23 listopada 1973 roku zmarła, 
namaszczona Olejami św., nasza droga 
matka, teściowa, babcia, siostra i szwa- 

gierka, przeżywszy lat 69

z KURASZÓW 

PELAGIA GABSKA 
I-voto Lechna

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 
25 bm. o godz. 13.30 z domu żałoby w Ko­
mornikach,

o czym zawiadamiają 
synowie i rodzina

Komorniki, ul. Polna 40. 13545g

tDnia 22 listopada 1973 r. zmarła, na­
maszczona Olejami św., moja najuko­
chańsza żona, matka, teściowa i babcia, 

przeżywszy 85 lat

WACŁAWA GAJEWSKA 
z domu Mokrzycka 

emerytowana nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 bm. 
o godz. 11.40 z kaplicy cmentarza na Juni- 
kowie.

W smutku pogrążeni 
mąż, córka, zięć i wnuki 

13542g

Dyrekcji, Gronu Profesorskiemu, Kole­
żankom i Kolegom z kl. V b 2 T Technikum 
Łączności nr 4 - Poznań. Koleżankom i Ko­
legom z kl. II c VIII LO - Poznań, Dyrek­
cji i Młodzieży Technikum Rolniczego w 
Rokietnicy, Gronu Nauczycielskiemu 
i Uczniom Szkoły Podstawowej w Rokiet­
nicy, Klubowi Sportowemu „Pogoń” - Ro­
kietnica, Trenerom, Opiekunom i oddanym 
Kolegom z Klubu Pamiątkowo, Dyrekcji

Z

Pracownikom zakładów ZREMB 
WPRWK - Poznań, Członkom chóru 
Wyższej Szkoły Muzycznej, Rodzinie

i Wszystkim, którzy oddali ostatnią .przy­
sługę naszemu kochanemu synowi, bratu 
i wnukowi, śp.

WIESŁAWOWI GMERKOWI
składamy

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA.
£36022

K7

wanlem i 
komunikacja

inwentarzem.
dobra.

i Czysz, Kaźmierz. 
Szamotuły.

Zguby

Sz. 
po W. 

13244g

Rożne
Zgubiono dowód reje­
stracyjny samochodu mar 
ki „Żuk”, nr rejestr. PS 
14-62 oraz prawo jazdy nr
2246/69, 
zwisko

II, na­
Bogdan Olszew-

sili, Jabłonna, pow. Wol-
sztyn. 13294g

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca sklep — 
Leszno, Narutowicza 26, 
Skorupka. l»i98g

Płytki ścienne, czarne, 
białe lub inny kolor i te­
rakotę kupię. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13199g.

Posiadam dobrze prospe­
rującą wytwórnię kon­
fekcji damskiej. Przyjmę 
zamówienia lub inne pro 
pozycje. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 132O3g.

Poszukuję garażu lub 
miejsca pod garaż przy 
Dolnej Wildzie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13210>g.

Garaż oddam w dzierża­
wę — ul. Sianowska 105
(Smochowice), 13Ź71g

Szybko wykonuję wszel­
kie prace w zakresie bla- 
Charstwa samochodowego 
dla sektora prywatnego i 
uspołecznionego. Nowac­
ki, RogaMnek, Północna, 
warsztat blacnarstwa s«-
móc bodowego. 1323Jg

@ Matrymonialne
Kawaler z mieszkaniem 
pozna przystojną panńę 
do 32 lat, średnim wy­
kształceniem. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13187ig.
Wdooa, samotna, rencist 
ka z mieszkaniem, pozna 
starszego, k ul t nr a In e g o 
pana. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
Waldzka 19 dla 13222-g.
Kawaler, lat 28, geodeta, 
przystojny, inteligentny, 
męski, pożna szczupłą, ko 
biecą, inteligentną, wy­
kształconą panią w celu 
matrymonialnym. Zwrot 
zdięć i dyskrecja zapew­
nione. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla L3272g.
Wdowa pielęgniarka,
córką lat 6, pozna pana 
z zawodem, dobrego cha­
rakteru, religijnego, lu­
biącego dzieci, zdecydo­
wanego na założenie ro­
dziny, wiek 45—55. Szcze­
gółowe oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 13290g.

4. Dnia 22 listopada 1973 r. zmarł. opa- 
• trzony Sakramentami św., w wieku 64 
lat i 42 roku kapłaństwa

ks. TEODOR NOGALA
długoletni proboszcz

parafii św. Jana Bosko w Luboniu.

Nabężeństwo żałobne odbędzie się dnia 
25 listopada br. o godzinie 14 w kościele 
św. Jana Bosko w Luboniu, a następnie 
pogrzeb o godz. 15.30 na cmentarzu w Ża- 
bikowie.

Drogich konfratr/-,’- proszą o memento 
kapłani dekanatu

Poznań Południowy - Zachód
13519g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 22 listopada 1973 r. odszedł od 
nas na zawsze, po ciężkiej chorobie, opa­

trzony Sakramentami św., nasz najdroż­
szy brat, stryj i wujek, przeżywszy 64 lata, 
śp.

ks. TEODOR NOGALA
proboszcz parafii

św. Jana Bosko w Luboniu.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w nie­

dzielę, dnia 25 bm. o godz. 14 w kościele 
św. Jana Bosko w Luboniu, a następnie 
pogrzeb na cmentarzu w Żabikowie.

Pogrążona w żałobie 
rodzina

Luboń. 13520g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 22 listopada 1973 r. zmarł po 
krótkich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 

Sakramentami św., nasz ukochany mąż, 
ojciec,, brat, zięć, wujek i szwagier, prze­
żywszy lat 53

JAN KUHN
Pogrzeb odbędzie się w 

dnia 26 bm. o godzinie 12.30 
górczyńskim.

poniedziałek, 
na cmentarzu

W smutku
rodzina

pogrążona

Poznań, ul. Brzeźnicka 12 m. 2. 13595g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy
Krewnych i Przyjaciół, że w dniu 

22 listopada 1973 r. zasnęła w Bogu, nasza 
ukochana mamusia, teściowa i babcia, śp.

PRAKSEDA LESIŃSKA
z domu Zarzyńska

Nabożeństwo 
nie w dniu 25 
parafialnym w 
grzeb odbędzie

żałobne odprawione zosta- 
bm. o godz. 14 w kościele 
Tarnowie Podgórnym. Po- 
się o godz. 15.

Stroskana
rodzina

Tarnowo Podgórne, ul. Poznańska.
13526g

Zarząd Portu Gdynia — zatrudni natychmiast 
na stałe .

ROBOTNIKÓW w wieku od lat 20 do 
lat 45, do prac przeładunkowych w porcie.

Wymagany dobry stan zdrowia, odbyta zasad­
nicza służba wojskowa oraz dobra opinia w 
miejscach zamieszkania. Praca 3-zmianowa.

Dla zamiejscowych zapewniamy zakwaterowa­
nie w hotelu robotniczym lub na kwaterach pry­
watnych (dla rodzin mieszkań me zapewniamy).

Po rocznym stażu pracy jest możliwość zdo- 
Dycia zawodu kierowcy sprzętu zmechanizowa­
nego lub dźwigowego (na kursach organizowa­
nych przez przedsiębiorstwo).

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia 
Zawodowego w Gdyni, ul. Rotterdamska 9, po­
kój nr 15, codziennie z wyjątkiem sobót w godz. 
od 8-15.

Przy zgłoszeniu się należy przedłożyć: świa­
dectwo pracy i opinię z ostatniego miejsca pra­
ży, świadectwo szkolne, książeczkę wojskową, 
dowód osobisty, legitymację ubezpieczeniową
wraz z aktualnymi wpisami. 2970-K2
Zakłady Maszyn Chemicznych „Metalchem” Po­
znań, ul. Kamiennogórska 22 zatrudnią zaraz 
z terenu m. Poznania i powiatu poznańskiego 
do nowo uruchomionego Zakładu następują­
cych pracowników:

— lakierników
— tokarzy
— szlifierzy
— frezerów
— wytaczarzy
— palaczy (pomocnicy)
— operatora dźwigu samojezdnego
— robotników do transportu i magazynów.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pra­

cy dla Przem. Chemicznego.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 

Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego Poznań, 
ul. Kamiennogórska 22, tel. 67-32-81, wewn. 34
i 35. 7739-K1

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 22 listopada 1973 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., najdroższa żona,

matka, 
72, śp.

ukochana babcia, przeżywszy lat

ANIELA BERNAT
z domu Urbaniak

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o go-
dżinie 14 na cmentarzu parafialnym przy 
ul. Piątkowskiej.

Mąż z córką i synami, 
synowe, zięć i wnuki

13559g

4* Dnia 22 listopada 1973 r. zmarł, prze- | 
’ żywszy lat 74, mój ukochany mąż, nasz 
drogi ojciec, brat, dziadek, teść i szwagier, 
śp.

KAZIMIERZ KOŚCIAŃSKI
artysta malarz

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną

Poznań, ul. Jackowskiego 33 m. 12.
13560g

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA 
za okazane wyrazy współczucia w związku 
ze śmiercią naszego drogiego ojca, śp.

TADEUSZA PACZKOWSKIEGO
jak również za udział w pogrzebie wszyst­
kim Krewnym, Przyjaciołom i Znajomym, 
oraz delegacjom ZBoWiD, Głosu Wlkp., 
Posnanii, PZHT. Unii, Przedsiębiorstwu 
„Meramont” i Biura Projektów Cukropro- 
jektu

składają
synowie

13501g

Dnia 22 listopada 1973 roku zmarł 
ceniony pracownik

kierownik Działu Technicznego

nasz

MARIAN BEHR
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA RODZINIE 

składają:
załoga, Dyrekcja, Rada Zakładowa i POP 

Kolumny Transportu Sanitarnego 
m. Poznania

mgr LEONA WACHOWIAKA

Wszystkim Przyjaciołom, Kolegom i Zna­
jomym, którzy w jakikolwiek sposób wy­
razili żal z powodu zgonu śp.

żona i syn z rodzina
1341 Ig

składamy
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA.

13535g



Ustopod
24

Sobotę

Flory, 
Jana

Słońce: 7.15—15.38

TEATRY 1
OPERA — g. 19 „Balet Poznań­

ski”.
MUZYCZNY — g. 19
POLSKI 

Chaillot”.
NOWY - 

Broni”.

g. 19
„Paganini”.

.Wariatka z

g. 17 „Chłopcy z Placu

MARCINEK nieczynny,

Matury. U jednych wywołu 
Jyjną, u drugich — sprzeciwy 
dzać, by przynosiły młodzieży

Konieczność reformy ma­
tur jest bezsporna. W Pozna­
niu i województwie poznań­
skim w roku 1973 w liceach 
ogólnokształcących młodzieżo-
wych otrzymało świadectwa

KIMA
KDF MUZA — nieczynne.
KDF PAŁACOWE — g. 15 „Abel.

twój brat” (poi. 11 1.), 
„Zazdrość i medycyna” 

APOLLO — g. 11, 15. 
styni i w puszczy” cz.

g. 17.30, 20 
(poi. 16 1.).
19 „W pu- 
I i II (poi.

BAŁTYK — g. 10, 13. 16.30, 19.30 
,W kręgu zła” (fr. 16 1.).

GONG g. 10, 12, 16,
„Sekret” (poi. 16 1.).

GRUNWALD — g. 16, 18 
wampirów” (ang. 14 1.),

18. 20

„Dom 
g. 20

„Pojedynek na wietrze” (jap. 18 1.).

maturalne 6851 osób. 5482 kan 
dydowały potem na studia 
wyższe, 2988 z rezultatem po­
myślnym; 1722 osoby (32,5 pro 
cent) egzaminu nie zdało.

Tak wysoka liczba maturzystów, 
którzy nie sprostali egzaminowi 
na uczelnie — niepokoi. I dlatego 
reformę matur, jaką wprowadza 
w roku szkolnym 1973/74 Minister 
stwo Oświaty i Wychowania trze 
ba przyjąć z aplauzem. Celem re 
formy jest nadanie egzaminowi 
dojrzałości bardziej nowoczesne­
go, dostosowanego do potrzeb ży-

GWIAZDA — g. 10, 
,Zbereźnik” (ang, 14

U, 14, 18, 20 cia charakteru oraz jak naj-

KOSMOS
boży” (poi. 16 1.).

MALTA

g. 17, 19.30 „Palec

g.
gdy się śmieje”
20 „Narkomani” 

MINIATURKA

16 „Tylko wtedy 
(ang. 14 1.). g. 18. 
(USA 18 1.).

— g. 15, 17.30
„Wielka włóczęga” (fr. 11 1.), g.
20 „Odstrzał” (USA 16 1.). 

OLIMPIA — nieczynne.
OSIEDLE g. 16. 19 „Klęska

atamana” (radź. 14 1.).
PANCERNIAK — g. 17.30, 20 

„Ewakuacja” (radź. 14 1.).
PRZYJAŹŃ

w ogniu” (radź. 14 1.).
g. 16. 19 „Morze

RIALTO g. 15, 17.30, 20 „Sę­
rafino” (wł.-fr. 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz)
17. 19.30 ,Kłute” (USA 18 1.).

g. 15,

SCALA — g. 16 „Dziewczyna
miotle” (czes. 11 1.). g.
„Opętanie” (poi. 16 1.).

18,
na
20

bliższe powiązanie systemu egza­
minów maturalnych z ukierunko­
wanymi przygotowaniami do stu­
diów wyższych a więc także i do 
egzaminów wstępnych na wyższe 
uczelnie.

Egzamin maturalny podzie­
lono na dwie części. Pierw­
sza to egzamin pisemny dla 
wszystkich z języka polskiego 
i matematyki. Tematy prac, 
które ustala kuratorium, bę­
dą zróżnicowane w zależności 
od typu szkół, a nawet klas. Z 
języka polskiego będzie do 
wyboru jeden z pięciu (a nie 
jak dotychczas z trzech) tema

ją tremę i gorączkę egzamina- 
i dyskusje. Jak je przeprowa- 
jak najwięcej korzyści?
Przedmiotami do wyboru w dru 

giej części egzaminu są: język 
polski, języki obce (rosyjski, an­
gielski, francuski, niemiecki, ła­
ciński), historia, propedeutyka na 
uki o społeczeństwie, biologia, geo 
grafia, matematyka, fizyka, che­
mia, astronomia, wychowanie tech 
niczne, wychowanie plastyczne, 
wychowanie muzyczne i przyspo 
sobienie obronne. Druga część eg­
zaminu obejmuje w zasadzie dwa 
przedmioty wybrane przez ucznia 
z zestawu zawartego w regulami­
nie. Forma składania egzaminu 
może być różna dla każdego z 
wybranych przedmiotów. Regula­
min wprowadza możliwość skła­
dania przez uczniów egzaminu z 
wybranych przedmiotów bądź w 
formie przygotowanej w ciągu 
roku szkolnego pisemnej pracy 
egzaminacyjnej, bądź też w for­
mie egzaminu ustnego. Ma to na 
celu m. in. przystosowanie formy 
składania egzaminu z wybranych 
przedmiotów do aspiracji uczniów 
oraz stworzenie młodzieży wa­
runków swobodnego wyboru spo­
sobu zaprezentowania dorobku po 
znawczego. Dążyć natomiast bę­
dzie się do zapewnienia zgodno­
ści wybranych przedmiotów egza
rninacyjnych
diów, 
uczeń.

które
z kierunkiem 

zamierza
Powinny to być z

przedmioty wchodzące i 
egzaminu wstępnego na

stu-
podjąć 
reguły 
zakres 
wyższą

uczelnię. Egzamin dojrzałości sta­
nowi bowiem sprawdzian przygo­
towania ucznia do studiów wyż­
szych.

WARTA g. 10, 12, 14.
,Drogi mężczyzna” (czes.

16, 20
14 1.).

g. 18 „Sobota Grażyny i Jerzego” 
(poi. 14 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Motyle” (poi. 
11 1.).

WILDA — g. 10, 14, 18 „W pusty­
ni i w puszczy” cz. I i II (poi.

WRZOS (Luboń) — nieczynne.
WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 

„Jeźdźcy” (USA 16 1.).
FOTOPLASTIKON — g. 13—18 

„Osiedle Wielkiego Października 
na Winogradach”.

DYŻURY
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, okulistyka — ul. Garba- 
ry 17; chirurgia dziecięca do lat 
14 — ul. Krysiewicza 7: laryngolo­
gia, neurologia — ul. Przybyszew­
skiego 49: psychiatria — ul. Szpi­
talna 29/33. -t:;. .... ..

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20); wy­
padki uliczne, tel. 999: nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki, tel. 
66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414 — 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Telefon Zaufania
Sż^-Sl.

nr 586-87.

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Dą­
browskiego 140042. Głogowska 
107O09. Główna 53 Mickiewicza 22. 
Mazowiecka 12. Kórnicka 24. Slo_ 
wiańska. Starołecka 78 (dyżury 
nocne), Marcinkowskiego 11 (całą 
dobę).

RADIO
SOBOTA PROGRAM T: 7.35

Dzień dobry, kierowco: 7.<0 Studio 
nowości: 8.05 Studio Mlodvch: U 
przyjaciół; 8.10 Mel. 7 stolic: 8.35 
Słynne uwertury: 9.05 Trzy zespo­
ły — trzv stvle: 9.30 Moskwa z me 
lodia i piosenka: 9.45 „Oj dosieliś- 
wa reszty”: 10.08 Melodie na je­
sienna wycieczkę: 10.30 „Trzv mi­
nuty ciszy” — ode. 6: 10.45 Co sły­
chać w świecie: 10.45 Kwadrans dla 
Haliny Kunickiej- 11 Z lubelskiej 
fonoieki: 11.25 Refleksy; 11.30 ..Na 
si ulubieńcy”: 12.20 Kurpiowskie 
melodie ludowe: 12.30 Konc. ży­
czeń; 12.50 „Ich pierwszy przebói”; 
13.35 Solo i w duecie: 14 Ze świa­
ta nauk) i techniki: 14.05 Spotka­
nie z piosenka radziecka: 14.30 
Snort to zdrowie: 14.35 Polskie Big 
Bandy: 15.05 Światowe comba: 15.30 
Listy z Polski: 15.35 Nowości muzy­
ki rozrywkowej PWM: 16.10 Muzy­
ka i poez5a; 17 Studio Młodych: 
Badio-kurier: 17.15 Fonoteka: 17.50 
Rvtm. rvnek. reklama: 18.05 Śpie­
wa Sacha Disiei; ig.jo Duskusja 
na tematy miedzvnar,: 18.35 Konc. 
bez biletu: 19.05 Muz. i Aktualn.; 
19.30 Wędrówki muzyczne no kra­
ju; 20.15 Gwiazdy światowych 
estrad: 21 „Zgaduj zgadula”; 22.30
Hallo Berlin hallo Warszawa
0.05 Kalendarz Nauki Polskiej
O.m Program nornv 

WIADOMOŚCI- 5.
12.05, 15. 16. 20. 24. 1.

PROGRAM TT: 7.35

z Koszalina, 
fi. ł. 8. 9. 10. 
2. 2.55.
Na«’e odwi“-

dziny; 8.35 Dlaczego konflikt?; 8.55 
Muz. spod strzechy: 9 Dla kl. VII 
(wvch. obywatelskie) „Cena cza­
su”: 9.20 Konc. Chóru Rózg*. Wro 
oławskiej PR: 9.40 Studio Młodych: 
„Nas dwoie i świat”; 10 „Pierw­
sza miłość” — fragm. onow. I. Bu 
nina: 10.30 Suity ork. Corelliego 
i Bacha: 11 Dla kl. VIII „Wielka 
rodzina cukrów”: 11.’3 300 sekund 
dla Joe Dassina: 11.35 Rodzice a 
dziecko; 11.40 Od Tątr do Bałtyku: 
12.05 „Wiersze młodvcH”: 12 30 Czas 
dohrycb ttomodarw: 13 Dla kl. III
i IV

14 Wiecei.

tów, 
dzie 
trzy 
dań.
cenę

z matematyki trzeba bę- 
obowiązkowo rozwiązać 

z pięciu ogłoszonych za- 
Uczeń, który otrzyma o- 
niedostateczną na egzami

nie pisemnym, zdawać bedzie 
z tego przedmiotu (przedmio­
tów) egzamin ustny. Egzamin 
ustny mogą składać również 
uczniowie, którzy otrzymali z 
nracy pisemnej ocene niższą 
od oceny rocznej (jeśli prag­
ną podwyższyć ocenę egzami­
nacyjną).

stole
Odnotować trzeba jeszcze jedną 

dobrą audycję redakcji publicy-
styki TV. 
godz. 21.50 
wspólnym 
„Szlakiem

Nadany w czwartek o 
program z cyklu „Przy 

stole”, zatytułowany 
fabrycznej podwody”,

dotyczył sprawy nader powszech­
nej w naszym przemysłowym kraj 
obrazie — dojazdów do pracy.

Omawiano przykład Rzeszowa. 
Właśnie w Rzeszowie problemy do 
jazdów pracowniczych występują
najostrzej, co nie znaczy 
że występują tylko tam. 
mi samymi problemami 
się niemal każde miasto.

jednak, 
Z taki- 
boryka 

czy mia
steczko, posiadające zakłady prze 
myślowe.

Problem 
gramie w 
a przez to

pokazany został w pro 
sposób niezwykle żywy 
prawdziwy. Wątpliwości

zaczęły jednak ogarniać oglądają­
cych w momencie zabrania głosu 
przez specjalistów, którzy winni 
pracować nad rozwiązaniem trud 
ności. Już ustalenie liczby dojeż­
dżających w skali kraju sprawia­
ło im olbrzymie kłopoty, nie bar 
dzo umiano też podać radykalne 
sposoby poprawy sytuacji. Miej- 
my nadzieję jednak, że właśnie ta 
audycja uświadomiła wszystkim 
wagę spraw i konieczność ich roz 
wiązania. (k)

czat i chłopców; 15.40 Poleć pieś­
ni... Włoskie pieśni ludowe
Przegląd czasopism 
16 Studio Młodych

15.50
regionalnvch:
„Czata,”: 17.20

Chwila muzyki i omówienie pro­
gramu; 17.25 Czas teraźnieiszv — 
czas przyszły — felieton; 17.35 Aud. 
ekonom.; 17.50 Radioexnr»ss; 18.05 
„Grająca szafa”: 18.40 Widnokra":
19 Studio Młodych
ciebie'
19.30 .

19.15 Jeżyk
iażka dla 
francuski:

.Matysiakowie”; 20 Recital
tygodnia — z nagrań wiolonczeli­
sty Pierre Fournler: 20.30 Wiersze 
U. Kozioł: 20.40 Kącik starei nłv- 
tv; 21 „Wielka wygrana” — opowia 
danie: 21.15 Radiowa skrzynka mu 
zrezna: 21.55 Padiowv nrzewodnik 
koncertowy: 22.30 Zesnół „Dzie­
wiątka”: 23 Kartki z muzycznego 
albumu: 23.40 Wieczór ballad.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.03. 5.30. 
6 30. 7.30. 8.30. 11,30. 13.30. 18.30.
2130. 23.30.

UWAGA: UKF 69.74 MHz trans-

PROGRAM WŁASNY: 16.15 Pro­
gram stereofoniczny: 19 Warszaw­
ski program stereofoniczny.

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna ze
ga rynka Mój magnetofon;
8.35 Piosenki eon amore i eon fuo-
co: 9 ..I.udzie na błotach

13.20 Mnzvka: 13.35’
onow 1 

leniei.
Jasińskiego;

taniej: 14.15
„Snotkania na szlaku” — rep. lite­
racki: 14.35 Warszawski Bpednker 
Muzyczny: 15 Program dla dziew-

odc. pow,: 9.10 „Koncert nadmnr-
E. Garnera: 9.30 rok

73: 9.45 S. Prokofiew — Suita Soy- 
tyjska on. 50 we: baletu Mla i 
łoiły"; 10.10 Z nagrań E. Fitzge- 
rald i I.. Armstronga: 10.35 Dzień 
jak co dzień; 11.45 „Córka czasu” 
— 13 ode. now.; 12.20 ...Aria” — 
gra zespół P. Boiadżijewa• 12 25 Za 
kierownicą; 13 Na koszalińskiej an

Uczniowie, którzy 
mierzają studiować.

nie za-
mogą wy

brać dwa dowolne przedmio-
ty. Uczniom 
wych zalicza 
egzaminów 
przedmiotu

szkół zawodo-
się jako jeden z
z wybranego

pracę końcową
łącznie z uzyskaną z niej 0- 
ceną. Uczniom zamierzającym 
podjąć studia np. w akade­
miach medycznych regulamin 
daje możliwość składania eg­
zaminu z trzeciego przedmio­
tu, wchodzącego w zakres 
egzaminu wstępnego.

Tematy pisemnych prac egzami 
nacyjnych z przedmiotów wybra­
nych przez ucznia powinny stwa 
rzać uczniom możliwość wykaza­
nia się odkrywczością, pomysło­
wością i erudycja. Szkoła powin­
na respektować inicjatywy ucz­
niów w dziedzinie podejmowania 
tematów pisemnych prac egzami­
nacyjnych. o ile zostały one pra­
widłowo sformułowane i nie wy 
kraczają poza możliwości młodzie 
ży. Tematem ich prac może być
m. in. zaprezentowanie
go dorobku, 
własnych ;

np. opis
zbiorów

osobiste- 
analiza

modeli, obserwacji,
konstrukcji, 

badań labora-
toryjnych itp. Możliwe jest rów-

pracy zbiorowej, 
wszystkich autorów 
sprawdzane w toku

przez uczniów 
Wiadomości 

są wówczas 
obrony pracy

i każdy z nich otrzymuje ocene z 
danego przedmiotu. Obrona pra­
cy egzamipacyjpej odbywa się w 
obecności uczniów, przygotowują­
cych się do egzaminu z tego przed 
miotu.

ODPOWIADAMY
„Czytelnicy” — (list napisany na 

maszynie). Co o tym sądzimy?, że 
ktoś nie miał odwagi podpisać się 
pod listem. Kosz.„(3024)

Czytelniczka Lokator
obowiązany jest ponieść koszty 
wymiany i naprawy kuchni gazo 
wej lub elektrycznej, jeżeli lokal 
wyposażony jest w takie kuchnie

tenie: 15.10 Muzvczne zapadki bły­
skawiczne: 15.30 „Ciebie jedna ko­
cham” ren.: 15.45 Na estradzie .loe 
Cockef 16.05 Muzyczne brazvlia- 
na: 16.30 Miniatury Tomasza Stań­
ki; 1G.45 Nasz rok 73: 17.05 „Ludzie 
na błotach” ode. 18 now.: 17.15 Mói 
magnetofon: 17.40 Pół żartem, nół
serio: 17.'0 Kronika pio-
senki — lr60 r.: 18.30 Polityka rila 
wszystkich: 18.45 Antologia minia­
tury muzycznej Preludium chora­
łowe: 19.05 Gra zespół Kobza: 19.20 
Książka tygodnia — ,1. Szczennń-

Muz. noczta UKF: 20 Korowód ta­
neczny: 21.10 Foton’nstikon: 21.30 
.Zielona Geś” śniewa...: 21.45

Wsnółc-^sna noezia Jugosławii — 
Vesna Parun: 21.50 Onera R. Wa­
gnera „Walkiria”- 22 08 Śpiewa Jo 
ni Mitchel: 22.15 Pow. w wvd. 
dźw. „Popioły”: 22.45 Sami tego 
chcie'iście; 23.io Jazz z estrady; 
23.50 Śpiewa Sarolta Zalatnav.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8. 10.30. 
12.05, 15, 17, 19. 22.

TEŁEMIIJA J

PROGRAM I: 
nek autobusowy'
rykański (kolor); 12 
— Biologia kl. IV —

.Przysta-
fab. film ame- 

! — Dla szkół 
- lic. „Zmien-

ność i dziedziczność organizmów
14.20 — TTR — Język Dolski 1. 23

Poezja sentymentalna
Ciszek Karpiński' 
Chemia — 1. 23 -
gan”; 15.30
cują”; 15.50

14.55
Fran- 

TTR —
.Chrom i man-

„Muzykują i pra- 
Redakcja szkolna

życia
Uczniowi, który złożył egza 

min dojrzałości zostaną wpi­
sane do świadectwa: oceny 
roczne, ustalone przez radę pe 
dagogiczną szkoły, oceny uzy­
skane na egzaminie dojrzało­
ści oraz indywidualne osiąg­
nięcia uczniów. Uczniowie, 
którzy nie przystąpili do egza 
minu dojrzałości lub go nie 
złożyli, otrzymują świadec­
two ukończenia szkoły z oce­
nami rocznymi ze wszystkich 
przedmiotów i wpisem indy­
widualnych osiągnięć.

Zreformowane matury roku 
1974 — rozpoczynające się 5 
maja stają się jednym ze skła 
dowych elementów pełnego 
przygotowania charakteru i 
intelektu młodej polskiej inte 
ligencji. (bran)

Pięknie jak przed laty
Stare Miasto. Wąskie ulicz­

ki, zabytkowe kamienice, ra­
tusz. Odżywa tu atmosfera da w 
nych lat, kiedy gwarno i hucz 
no bywało. Trębacz na Ratuszu 
hejnałem oznajmiał godziny.

,’ólnocna pierze 
a Starego Ryn­
iu. Poprzez oz­
doby dachu wi­
doczna kamieni­
czka nr 90. Histo 
ria głosi, że w 
XVIII w. należa­
ła do najwspa­
nialszych domów.

Dziś siedziba 
PTTK.

Przykry finał igrania z ogniem
W niedzielę, 18 bm., lokatorów domu przy ul. Arciszew­

skiego 35 (klatka G) zaniepokoił dym przenikający do ich 
mieszkań.

Fakt ten natychmiast zgłosi­
li kierownictwu Osiedla „Ła­
zarz” i straży pożarnej. Wtedy 
okazało się, że tli się płyta 
spilśniona między dwoma ścia 
nami żelbetowymi, oddzielają­
cymi klatki schodowe G i H.

Zalanie wodą z dachu tlącej 
się płyty pomogło niewiele. W

„Popierajmy się...*.
Zjechali ze swoim „Popierajmy 

się” do Poznania jak dawne cyr­
ki — budząc radość, żywiołowy 
śmiech widowni i... smutek tych, 
którzy „z kwitkiem” odeszli sprzed 
kasy. Pokazany wczoraj w kinie 
„Grunwald” program miał cha­
rakter współczesnej clownady. 
Maestria i zwinność ruchów i na­
gle - „wpadka". Pewność siebie 
i - zaskoczenie porażką. Trzej 
dzisiejsi clowni w pełni dos­
tępni widowni w swych gniewach, 
radościach, bezwzględnie — wo­
bec wszystkich — demaskujący je 
den drugiego, ale i — „popierają­
cy się” bezustannie... I tak jak w 
cyrku wybaczamy kiepskawe nie­
kiedy teksty, tak i tu — nie one 
znaczyły. A — nieodparty wdzięk 
„czarującego prezentera” Tadeu­
sza Rossa, jak ze starych sztychów 
elegancja sylwetki Jacka Fedoro­
wicza, powściągliwa... siermięż- 
ność i dociekliwość Ryszarda Mar 
kowskiego.

Stosowne melodie grał zespół 
„Anecon”. Był też i śpiewak, może 
trochę za bardzo na serio. Bo 
stylizacja, niedosłowność podana 
w sposób popularny, dla masowej 
widowni, jest ładną zdobyczą te­
go „najmniejszego teatru Euro­
py środkowej”, (bran)

prócz trzonu kuchennego węglo­
wego (Dz. U. nr 35, poz. 227). (2151)

Aniela N„ ul. Wyspiańskiego. — 
Tonie water jest to nowy napój, 
produkowany w Polsce na licencji 
zagranicznej. Można go pić w for- 
mie niezmienionej lub jako doda­
tek do cocktaili. Tonie water po- 
daje się mocno ochłodzony i po­
winno sie go nić zaraz po otwar­
ciu butelki. (2536)

Klemens O. — Podłogi lakiero­
wane najlepiej przecierać tylko 
ściereczka zwilżoną w czystej let­
niej wodzie. (2544)

zapowiada; 16.05 — Telewizyjny 
Informator Wydawniczy; 16.30 — 
Dziennik (kolor): 16.40 — Dla Mło­
dzieży — „Bilet” — telekonkurs: 
17.30 — „Spotkania z przyroda”: 
17.55 — Turystyka i wypoczynek: 
18.20 — „Czerwone złoto na cen­
zurowanym” — ren. filmowy: 18.35 
— „Godzina Orfeusza” — magazyn 
muzyczny (kolor); 19.20 — Dobra­
noc — „Dziwne przygody Kozioł­
ka Matołka” (kolor); 19.30 — Mo­
nitor (kolor): 20.15 — „Dobry wie­
czór — tu Łódź” — nrogram estra­
dowy (kolor); 21.05 — „Dziś — 
burza mózgów” — progr. red. eko­
nomicznej; 21.30 — „Przystanek 
autobusowy” — fab. film ameryk. 
(kolor); 23 — Dziennik (kolor): 
23.10 — Windom, sport.: 23.25 — 
„Studio przebojów” — progr. TV 
NRD.

PROGRAM II: — 15 — Transm 
z meczu piłki nożnej o mistrzos­
two I ligi „Ruch — Chorzów — 
Wisła — Kraków”; 17.05 — „Wiel­
kie sprawy małych działek: 17.20 
— „Snosób na mieszkanie”; 17.55 
— „Świąteczny dzień” — progr 
rozrywk. TV CSRS (kolor); 18.25 
— „Po drugiej stronie Bałtyku”: 
19 — „Świat wczorajszy dziś” — 
ode. 8 — „Miasto wsnomni»ń nad 
Amazonka” — dok. film amp-yk.' 
19.20 — Dobranoc (kolor); 19.30 — 
Monitor (’ olor) ; 20.15 — „Przygo­
da nad Morzem Czarnym — fab 
film rum. cz. II (kolor): 21.25 — 
„Indzie nauki” — prof. dr I. Ma 
Irrki; 21.55 — 24 godziny (kolor): 
22.05 — „Dźwięk i linia” — wiek 
XX; 22.55 — Program II proponuje.

czw.artsk bowiem lokatorzy 
znów poczuli dym. Ponownie 
interweniowała straż pożarna. 
Wczoraj natomiast podczas 
spotkania przedstawicieli Poz 
nańskiego Przedsiębiorstwa Bu 
dowlanego nr 4 (wykonawca 
budynku) i Spółdzielni Miesz­
kaniowej .,Grunwald” ustalo­
no, że jeśli jeszcze raz powtó­
rzy się ta sama historia, trze­
ba będzie przyspieszyć proces 
palenia się płyty. Nie będzie 
to miało żadnych ujemnych 
skutków dla bezpieczeństwa 
mieszkańców.

Stwierdzono również, że ply 
ta tli się wskutek zaprószenia 
ognia przez dzieci. Rozpaliły 
one w pobliżu domu ognisko i 
najprawdopodobniej ono spo­
wodowało wypadek.

Jest to jeszcze jeden przy­
kład beztroski rodziców, któ­
rzy pozwalają dzieciom na i- 
granie z ogniem. Niebezpiecz­
ne to zabawy zarówno dla 
nich, jak i otoczenia, (a)

Porozumienie FSZMP
-- Prokuratura Wojewódzka

Ochrona młodzieży 
przed 

naruszaniem prawa
W siedzibie Rady Wojewódz 

kiej Federacji Socjalistycz­
nych Związków Młodzieży 
Polskiej, jej przewodniczący 
Józef Scibisz i prokurator wo­
jewódzki Wojciech Kłos podpi 
sali wczoraj ramowe porozu­
mienie w sprawie współpracy 
pomiędzy Prokuraturą Woje­
wódzką i organizacjami zrzeszo 
nymi w FSZMP. Obejmuje ono 
szereg wskazań, jakie realizo­
wać będą organa prokuratury 
i organizacje młodzieżowe w 
ramach socjalistycznego wy­
chowania młodzieży, zapobie­
gania przestępczości, populary­
zacji wiedzy i kultury praw­
nej itp.

Zabiegi te, od kilku lat pro 
wadzone w środowisku młodzie 
żowym zostały w wyniku po­
rozumienia ujęte w ścisłe, zor 
ganizowane ramy. Spośród 
wielu punktów porozumie­
nia, na uwagę zasługu­
je zwłaszcza obowiązek przy­
gotowania grup młodzieży do 
podejmowania poręczycielstwa 
społecznego, które może przy­
czynić się do warunkowego 
umorzenia dochodzenia bądź 
części kary. Poręczenie orga­
nizacji młodzieżowych jest 
szczególnie cennym elementem 
wychowania społecznego, umoż 
liwia bowiem resocjalizacje 
młodocianego przestępcy przy 
pomocy oddziaływania grupy 
rówieśników, a nie na skutek 
kary pozbawienia wolności.

(ask)

Liga beatowa
W niedzielę, 25 bm. o godz 11 w 

Sali Wielkiej Pałacu Kultury od­
będzie się II edycja Wielkopol- 
kiej Ligi Beatowej.
Zaprezentują się poznańskie ze- 

ipcły: „Akces”, „Agar—Agar”, 
„Vademecum” oraz „TropSi”. Go­
ścinnie wystąpi grupa „Eltony” z 
Demu Kultury „Włókniarz” w 
Zgierzu, (res)

Na czterech rogach rynku ob- 
wolywano rozkaz Króla Jego- 
mości, zarządzenia burmistrza 
uchwały rady miejskiej.

Wjazd króla, przybycie za­
granicznych posłów, wesela zna 
komitych osób — wszystko to 
działo się w ciągu wieków na 
poznańskim Starym Rynku. \

Interesująco prezentuje się rynek 
oglądany od wschodniej fasady 
Ratusza. Na pierwszym planie 
ośmioboczna wieżyczka zakończo­
na kopuikami i część attyki, cha­
rakterystycznej dla Renesansu 
ozdoby dachu. W głębi kamieni­
czka nr 45. W połowie wieku 
XVII miat tu Stefan Żabiński „ap­
tekę po prawym rogu w ulicę 

Bartelską wchodzącą”.
Fot. (2) — K. Przychodzki

,411111 1 
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Spotkania
prelekcja

W ramach Dekady Książki 
Społeczno-Politycznej „Czło­
wiek — Świat — Polityka” w 
poniedziałek 26 bm. o godz. 18 
w filii bibliotecznej nr 3, ul. 
Kraszewskiego 5 odbędzie s®
spotkanie autorskie Józefa Ra
tajczaka. Mówić on będzie ną
temat .Artysta w świecie
współczesnym”. Również w po 
niedziałek o godz. 8,15 w czy­
telni MBP, ul. Czerwonej Ar­
mii 65 dr Czesław' Borkowski 
wygłosi prelekcję pt. „Prawne 
aspekty w wychowaniu mło­
dzieży”. Natomiast o godz. 18 
w filii bibliotecznej nr 5, ul. 
Dzierżyńskiego 94 prelekcja 
prof. Zdzisława Grota poświę 
eona będzie Jędrzejowi Śnia­
deckiemu. (o-a)

INFORMUJEMY
Sobota: godz. 16.30 przechadzka 

po Wzgórzu św. Wojciecha, zbiór­
ka przy pi. Wielkopolskim (naroż
nik ul. Działowej). 

Niedziela: godz. 10.15 spotkanie
młodzieży szkplnej w Sali Trady­
cji Ruchu Młodzieżowego w Pała­
cu Kultury; o godz. 12.15 w Muze­
um Ruchu Robotniczego im. M. 
Kasprzaka Stary Rynek 3, wyświe­
tlone będą filmy pt. „Po prostu 
żołnierze”, „Saperzy” i „Opowieść 
o śmigłowcach”; o godz. 10 w Do­
mu Żołnierza ul. Niezłomnych VI 
walne zgromadzenie Zarządu Okrę 
gu Związku Ociemniałych. Żołnie­
rzy PRL; Koło Miejskie PTTK orga 
nizuje wycieczkę na trasie Czerwo­
nak — Kobylnica, zbiórka o godz. 
7.40 na Dworcu Zachodnim.

Poniedziałek: godz. 18 w Pała­
cu Działyńskich, Stary Rynek 78 
wieczór poświęcony Stanisławowi 
Staszicowi; o godz. 18 w Klubie 
Oficerskim, ul. Niezłomnych 1 °d 
czyt pt. „Funkcjonowanie wiel­
kich organizacji gospodarczych na 
tle zmian modelowych w Polsce 
— organizator Towarzystwo Nauko 
we Organizacji i Kierownictwa, (1d 
dział w Poznaniu; o godz. 17 pre­
lekcja z cyklu „Monografie” pt' 
„Van Gogh” w Biurze Wystaw Ar 
tystycznych, Stary Rynek, „Arse­
nał”: o godz. 18 w auli Wyższego 
Studium Nauczycielskiego, ul. s?a 
marżewskiego 89 zebranie plenar­
ne Zarzadu Oddziału ZBoWiD Je­
życe: godz. 18 w Osiedlowym D°
mu Kultury „Pod lipami” na Osie 
dlu Wielkiego Października (Wino ,
grady) recital 
Chaczbabiana, 
rzy Gebert.

skrzypcowy Ig°ra 
przy fortepianie Je

Zarząd Oddziału Dzielnicowe®0 
ZBoWiD Stare Miasto zaprasza we 
wtorek. 27 bm. o godz. 17 do sali 

Izby Rzemieślniczej, ul. Niezłom­

nych na zebranie plenarne.Str. 10 GŁOS 24 XI 1973


